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W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem św iąt i niedziel.

Niuner pojedynczy kosztuje w miejscu F> centów, 
pocztą 7 centów. — B iuro Itedakcyi i A dm istracyi 
u lica W ałowa nr. 29. — Bisty należy frankować. — 
ih-klam aeye otwarte wolne od opłaty.

iyłką pocztową wynosi rocznie !6 zł., półrocznie 8 z ł., kw artaln ie 4  zł., 
et. W  miejscu rocznie 1? z ł., półrocznie (i z ł., kw artalnie 3 z ł., m iesięcznie 1 z ł.

mię-Prennm erata z_pi zesyłką 
siecznie J zł. 8

P r z e w o d n i k
otrzym ują całe- i półroczni abonenci bezp łitn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea  do końca g rudnia, ewierćroczni zaś i m iesięcznie za dopłatą, p ierw si 75 c t , 
drudzy 30 ci — Przew odnik prenum erow any osobno kosztuje 4

i . u k o wy  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "

zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza.

Inseraty  przyjm ują w A u stry i i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we K a n c y i w Paryżu, 
wyłączni* agencya p. .a .d a  m a , 4. Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpiaty.. _

Przedpłata na „Gazetę Lwowską^ 
wynosi całorocznie w miejscu (od. 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą .16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćroeznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu \ zł., 
pocztą 1 zł. 36 ct.

Prenumeratorowi©cało- i półroczni, 
(k t ó r z y p r e u u m e r u j ą o d i s t y ­

c z n i a  do  k o ń e  a g r  u d n i a, i u b o d 
i s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ci., 
drudzy 30 ct. „Przewodnik“ prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćroeznie 1 z ł .

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wozi sne nadsyłacie prenumeraty.

CZEŚG URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował koncyńi 
stów Namiestnictwa: Komana S z y m a n o ­
w s k i e g o ,  Stanisława L i n d e g o ,  dr. An­
toniego N i e z a b i t o w s k i e g o ,  Pawła D e- 
r e n o w s k i e g o ,  Antoniego W y b r a n o  - 
ws  k i e g o  i Kazimierza hr. B o r k o w s k i i -  
g o prowizorycznymi komisarzami powiatowy­
mi, zaś konceptowych praktykantów Namie­
stnictwa: Jana P i a s e c k i e g o ,  Józefa Z a ­
l e s k i e g o ,  Jerzego P i w o c k i e g u  i Stani­
sława hr. P i n i ń s k i e g o  prowizorycznymi

konoypistami Namiestnictwa, i przeniósł ko­
misarzy powiatowych* Władysława M a ł e ­
c k i e g o  z Tarnowa do Drohobycza, Juliana 
P o k i ń s . k i e g o  z Żółkwi do Stanisławowa, 
dra Franciszka K o d e r a  z Drohobycza do 
Tarnowa, Karola M i i h l n e r a  z Husiatyna 
do 3$rodka, Antoniego H o ł o d y ń s k i e g o  z 
Żywca do Brzeska, Mieczysława A l e k s a n ­
d r o w i c z a  ze Zbaraża do Brodów i Sewe­
ryna C h  r z ą s z c z e w s k i e g o z Horodenki 
do H usiatyna; prowizorycznych komisarzy 
powiatowych: Juliana F e d o r o w i c z a  z Ży- 
daczowa do Horodenki, Włodzimierza Ł a -  
w r o w s k i e g o z Tarnobrzegu do Ży daczo w a, 
Adama K r e c h o w i e c k i e g o ze Lwowa do 
Jarosławia i dra Antoniego N i e z a b i t o ­
w s k i e g o  z Brzeżan do Żółkwi; powizory- 
cznych koncypistów Namiestnictwa: Maury­
cego hr. D z i e d u s z y  c k i e g o  z Brzeska do 
Drohobycza, Władysława To w a m i  ck i e go 
z Przemyśla do Zbaraża i Jana P i a s r  
c k i e g o  z Tarnowa do Żywca; nareszcie 
konceptowych praktykantów Namiestnictwa : 
Zdzisława G e p p e r t a  z Grybowa do Kra­
kowa, Wincentego K a l i c k i e g o  z Sambora 
do Lwowa, Franciszka Biberstein S t a r o ­
wi  e j s k i e g o  z Krakowa do Przem yśla, Mi­
chała C h o j e c k i e g o  ze Śniatyna do Tar­
nobrzega, Maryana W o l s k i e g o  z Przemy­
śla do Lwowa, Antoniego G r ó d k i  e g o  z 
Białej do Śniatyna, dra Eugeniusza Przerąb 
H a u e n s c h i e l d a  ze Złoczowa do Lwowa, 
Jana M a y g c r a  z Liska do Lwowa, Włady­
sława C h r z a n o w s k i e g o  zer Lwowa do 
B iałej, Jana T u r k a  z Sokala do Sambora, 
Mieczysława S t r z e l b i c k i e g o  ze Lwowa 
do Przemyśla, Konstantego P i e r o ż y ń -  
s k i e g o ze Lirowa do Tarnowa, Mieczysła­
wa P a s z k u d z k i e g o  ze Lwowa do Soka­
la, Alberta R ó ż a ń s k i e g o  z Jaworowa do 
Grybowa i Jana M a t k o w s k i e g o  ze Lwo­
wa do Brzeżan.

Gdyby nie ten  zając!

P U M O R  E S K  A.

(Dokończenie.)

Na tydzień przed świętami, po długich 
i tęgich suchych mrozach, zaczął padać śnieg, 
a wuj Michał w przewidywaniu „ponowy" 
sprosił zwykłe swojeMowarzystwo do Zaklę- 
słowic. Zjechali się wszyscy, ale o ponowie 
mowy nie było, bo śnieg sypał bez końca 
zasiedli więc do polowania na dziewiątki i 
ósemki, czekając „okazyi“, ażeby się i dzi- 
ko j coś dostało. Przerażony doznanemi już 
klęc rmi i drżąc o moją szczupłą gotówkę, 
któr. ; mi potrzeba było, ażeby przyzwoicie 
wystąpić wvfeec służby, usuwałem się od te­
go grm u,-i., nudów zaszedłem na plebanię 
unicką, gdpr ji  poczciwego dziekana, ze wzglę­
du na zbi-i- -i"y się praźnik , który przypa­
da! 23 grutn: w , rozpoczął się zjazd familij­
ny i sąsiedzki.

Parafia była dobra, a praźnik w Zaklę- 
słowicach należał do najznakomitszych — da­
leko i szeroko — w całej okolicy. Piękne księ- 
dzowe i piękniejsze księdzówne rade były 2 
mojego towarzystwa, zwłaszcza gdy alumnów 
wcale eszcze widać nie było, bo ferye w se- 
minar urn zaczynały się dopiero po Nowym 
Roku. Bawiono się bez przymusu i bawiono 
się wybornie. Przy grach towarzyskich, cza­
sem przy tań cu , a czasem i bez żadnego 
podobnego pretekstu , udało się chcącemu a 
śmiałemu ukraść całusa i nie rozgniewać ni­
kogo. Podobało .n,; się to bardzo, i kto wie, 
gdyby nie urgbnsy cioci R uńci, byłbym mo­
że wolał 23 grudnia zostać w Zaklęsło wicach, 
niż jechać do Poduminiee. Przez zapomnie­
nie obiecałem nawet jednej i drugiej panien­
ce na p lebanii, że pojawię się tego dnia wie­
czorem i pomogę urządzać tańce. Ale obie­

tnica została obietnicą , i skoro nareszcie wuj 
Michał ro zb ił, czy dał sobie rozbić ostatni 
bank ,  ̂co nastąpiło około pół do czwartej, 
wybraliśmy się w drogę. Ustroiłem się od 
razu we fra k , białą kraw atę, lakierowane 
trzewiki itd., wziąłem klak pod pachę, czapkę 
na głowę, przykryłem to wszystko futrem 
z „sybirskich. nosorożców", i wsiadłem do 
sanek.
. . . Stój ! — zawołał wnjaszek , gdyśmy
juz mieli ruszyć z miejsca. — A gdzie strzelby?

— Poco strzelb ? — zapytałem.
_ P raw dz iw y  myśliwy n ig d y  bez bro­

ni n ie  rusza  się z domu !
Ależ spóźnimy się ; już zmrok za­

pada ! Dro^a niepewna....
Ho, ho ! Ja i mój Dubyna trafili­

byśmy do piekła na każdą drogę!
Nie było rady; przyniesiono dwie du­

beltówki i umieszczono po jednej z każdej 
strony sanek , poczem Dubyna zaciął konie. 
Odezwał)się dzwonek u dyszla, a jednocze­
śnie konie stanęły d ęb a , dały susa w bok, 
i wierzgając wskoczyły między bzy i inne 
krzewy, rosnące na podwórzu. Rozpoczęło się 
tarmoszenie, przeklinanie, nawoływanie) któ­
re jeszcze bardziej rozsierdziło nieposłuszne 
szkapy, i jeszcze bardziej opóźniło wyjazd. 
Nakoniec, na wniosek Dubyny, odpięto dzwo­
nek ̂  którego konie znosić nie mogły, i ru­
szyliśmy) z jaru, w którym leżały Zakięsłowi- 
ce, w górę przez la s , ku owemu gościńcowi, 
o którym już mówiłem przy sposobności wy­
jazdu mojego z Bałabanowa. Drogi do go­
ścińca było pół m ili , która się nie liczyła, 
następnie gościńcem, w prawo, dwie mile, 
które się liczyły, a ostatecznie znowu do Po- 
duminiec w prawo pół nieliczonej mili.

Zaledwie dojechaliśmy do gościńca i 
skręcili w prawo, gdy  Dubyna, wskazując 
b ic z e m , z a w o ła ł :

— A—w o!
— Szczo tam ? — krzyknął wuj.
— Z ajać!

Dnia 13 grudnia b. r. wydany i roze­
słany został w c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt L dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 133 i 134. Koncesye na budowę kolei Po- 

tscherad-Wurzmes i Brandys-Mockow.
Nr. 135 — 137. Rozporządzenie ministerstwa 

sprawiedliw si o przydzieleniu kilku gmin 
na Szlązku i w Czechach do innych okrę­
gów sądowych.

Nr. 138. Ustawę z 12 grudnia 1881 o kredy­
cie 50.000 zł. na wsparcie dla ofiar p o ­
żaru Ringtheatru.

CZEŚĆ lilEUKZĘDOWA

Lwów. 14 grudnia.

Nowo mianowany m inister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky objął już 
urzędowanie. Rzadko kiedy danem jest 
ministrowi spraw zagranicznych obej­
mować tekę wśród równie sprzy­
jających okoliczności i stosunków. 
Przynajmniej o obu poprzednikach 
hrabiego Kalnokyego nie można tego 
powiedzieć. Wiadomo, w jakiej chwi­
li trudnej i wśród jakich okoliczności 
obejmował tekę hr. Beust, a jego na­
stępcy hr. Andrassemu towarzyszyły 
już w przesiedleniu się z Budapesztu 
do Wiednia pierwsze słabe wpraw-

7 bliża-dzie, ale nieoi: symptomy 
jącej się burzy na Wschodzie. Br. Hay- 
merle zastał już w praw dzie traktat 
berliński podpisany i jako jeden z je ­
go autorów mógł być z niego zadowo­
lony, ale za nadto bystrym był dyplo­
matą, żeby nie uznawał tego, że samo 
podpisanie traktatu berlińskiego stano- 
wiło dopiero punkt oparcia w puryfi- 
kacyi Wschodu. Nadto miał br. Hay-

merle do walczenia z przykrościami 
politycznemi, jakie niewątpliwie w pe­
wnej przynajmniej chwili sprawiać mu 
musiała Italia irredenta.

Hr. Kalnoky zastaje nietylko u- 
trwalony stosunek serdecznej przyjaźni 
między Niemcami a Austryą, lecz nad­
to uroczyście wobec, całego świata do­
konane przyłączenie się Włoch do przy­
mierza obu tych mocarstw. Nawet to, 
co zmyślano przeciw br. Haymerlemu, 
z powodu zjazdu monarchów w Gdań­
sku, nie może trafić hr. Kalnokyego, 
bo wiadomo przecież, że właśnie w 
Rossyi najwięcej objawiano zadowole­
nia z powodu tej nominacyi. Już to 
samo, że hr. Kalnoky z ambasady pe­
tersburskiej przenosi się na stanowisko 
ministra spraw  zagranicznych, odpiera- 
rało dostatecznie wszelkie urojenia po­
lityk. konjunkturalnej. Objawy szcze­
rej sympatyi, jakich wiele znaleźć mo­
żna było w całej prasie rossyjskiej za­
raz po potwierdzeniu się wiadomości
0 nominacyi hr. Kalnokyego, stanowi­
ły nie same tylko zaprzeczenia urojeń
1 baśni, lecz nadto afirmacyę i dowód 
trafności tych konkluzyj, które w zjeź- 
dzie gdańskim tak samo widziały po­
średnie zbliżenie się Rossyi do Au­
stryi jak w późniejszym zjeździe mo­
narchów w Wiedniu pośrednie zbliże­
nie sie Włoch do Niemiec.

Jedną tylko kwestyę zastaje hr. 
Kalnoky w stanie cokolwiek drażli­
wym. Mamy tu na myśli stosunek do 
Rumunii, naprężony wskutek znanego 
ustępu mowy tronowej. Drażliwą jest 
ta  sprawa niezawodnie, ale pewnie nie 
tyle dla A ustryi, ile dla strony prze­
ciwnej, która pewnie dziś wiele dałaby 
za to, żeby krok fałszywy uczynić nie­
byłym. Hr. Kalnoky nie miał jeszcze

— P ilnu j! S tó j! P a l! — była komen­
da wuja.

Nie w iem , co mi przyszło do głowy, 
chwycić strzelbę, wyskoczyć z sanek i przy­
klęknąć z tyłu na desce, ażeby się lepiej zło­
żyć do zająca , który wśród gęstego już zmro­
ku i gęstej zam ieci, z rzadką jak na zająca 
flegmą pomykał poprzed konie w podskokach, 
do których go głęboki a miękki śnieg zmu­
szał. Zaledwie zdołałem odwieść kurki, gdy 
wujaszek dał już ognia raz i drugi z sanek,
„ : „ a j _ _u  ml oia 7. rrnrł
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by to pół biedy, gdyby nie konie wujaszka, 
które ruszywszy z miejsca i przyprawiwszy 
mię o ten szwank, przerażone strzałami, ob­
jechały mię najpierw w kółko, wtłaczając 
mię coraz głębiej w śnieg — poczem 
ciały światami. „Sybirskie nosorożce" ko­
chanego wuja ochroniły mię od ich kopyt, 
ale sprawiły także, że bardzo długo_ nie mo­
głem zerwać się na nogi pod ich ciężarem.

Gdy mi się to w końcu udało, miałem 
jeszcze drugi ambaras z moim pmce-nez, na 
k a ry  i poza który nalepiło mi się J^nos 
śniegu , podczas gdy tasiemka zaplata a się 
ta k , że go z nosa zdjąć nie mogłem. P i2e- 
z wy ciężyłem i tę trudność, i w końcu zdoła­
łem rozpatrzyć się w sytuacji. _ _

Była to sytuacra — bez wyjsc-ia. Przez 
krótki stosunkowo czas, który upłynął przy 
inojem szamotaniu się w śniegu zamieć wy­
równała wszystkie ślady sanek i kopyt koń­
skich. a te, których dopatrzyć zdołałem, pro­
wadziły na wszystkie strony, z powodu ka­
ruzelu) jaki naokoło mnie i pom nie wypra­
wili ■,ja i mój Dubyna". Sanek, wuja i ko­
ni nie" było ani widać, ani słychać. Być mo­
że. że ekwipaż znajdował się jeszcze nieda­
leko, ale ponieważ na wyjezdnem odpięto 
dzwonek, a zmrok i zawieja zasłaniały wszel­
ką perspektywę, wiec nie zostało m i, jak 
wołać z całej siły. Stałem tak i wołałem 
może pół godziny, póki nie straciłem wszel­

kiej nadziei i nie powziąłem postanowienia, 
że nie chcąc nocować na gościńcu, muszę 
koniecznie dostać się do jakich mieszkań ludz­
kich. Wiedziałem , że oddalając się w jedną 
lub drugą stronę od gościńca, trafię najpierw 
na las, albo na krzaki, potem na zbocz, po­
tem na jar, potem na rzekę, a nad rzeką znaj­
dę tę albo ową wioskę. Ale, wywinąwszy pa­
rę razy młynka w śniegu na gościńcu, nie 
mogłem wiedzieć, z której strony tam się do­
stałem , tj. z której leżą ZaJJęsłowice.

Puściłem się przez pole na los szczę­
ścia , w lakierowanych, płytkich trzewikach, 

kłakiem pod pachą, z flintą na plecach, 
pod ciężarem „sybirskich nosorożców". Jak 
długo tak brnąłem w śniegu, ile razy w nim 
odbiłem mój konterfekt, nie będę opowiadał— 
dosyć że na końcu natrafiłem na coś, co mi 
się wydało zrębem w lesie, porosłym t1 ‘ i 
ówdzie niskiemi drzewami. Parę razy wś >d 
mojej wędrówki, słyszałem w dali coś 
kształt wycia — teraz przyszły mi na p ! 
zwykłe tego tonu sprawcy, wilki. Ba — us 
szy parę kroków, ujrzałem opodal najv. ra­
źniej w świecie dwa tuż obok siebie iskrzące 
się przedmioty. Widziałem już raz w życiu 
wilka w nocy, i pamiętałem dobrze, że w ten 
sposób błyszczą jego oczy. Machinalnie od­
wiodłem k u rk i, wymierzyłem , jak mogłem , 
w środek między dwa św iatełka, i — k lap! 
k lap ! przypomniałem sobie, że moja flinta 
w ypaliła, gdy wywracałem koziołka z sanek.

Okrzyk zgrozy wyrwał mi się z pier­
si — oglądnąłem się za najbliższem drze­
wem ; ale w ciężkiem futrze z kłakiem pod 
pachą i dubeltówką w ręku, nie podobna mi 
było wydrapać się na nie. Zrzuciłem futra,’ 
cisnąłem dubeltówkę i kiak, i we fraku i bia­
łej krawatce ze zwinnością małpy znalazłem 
się na bezpiecznej gałęzi. W tej samej chwdii 
ozwało się zawzięte szczekanie pół tuzina 
psów, które przypadły pod moje drzewo i, 
natrafiwszy na lutro, posiadały na ziemi i za­
częły wyć przeraźliwie.

Teraz dopiero dowiedziałem się, że sy-
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sposobności okazać tego, że nie żywi 
żadnych uprzedzeń do Rum unii, ale 
wątpić o tem nie można tak samo, 
jak po pierwszym jego kroku wobec 
Rumunii wątpić nie można, że w du­
chu polityki, której Austrya trzyma 
się od podpisania traktatu berlińskiego, 
nie pozwoli pod żadnym warunkiem 
uchybić powadze, należącej się mocar­
stwu, które pod każdym względem jest 
uprawnione i powołane do roli głów­
nego czynnika w utrzymywaniu nor­
malnych stosunków na półwyspie bał­
kańskim. Hr. Kalnoky nie będzie pew­
nie długo czekać na taki rezultat 
w Bukareszcie, jaki br. Haymerle 
osiągnął w Belgradzie, gdy Risticz 
popchnąć chciał Serbię do polityki, 
która chwilowo Rumunia obrała.o

Opinia Zachodu o nowym au- 
stryacko-węgierskim ministrze spraw 
zagranicznych wchodzi w grę dopiero 
w drugim rzędzie. Źe jest ona po­
myślna i przychylna, to nietylko przy­
puszczać, to za pewne przyjąć należy. 
Są na to przecież dowody w głosach 
prasy niezawisłej i inspirowanej. Je ­
żeli Francya i Anglia nie szuka w no­
wym austryacko-węgierskim ministrze 
spraw zagranicznych pomocnika do 
jakiej awanturniczej polityki, lecz tyl­
ko konsekwentnego i lojalnego wyko­
nawcę zasad już przez poprzednich 
ministrów objawionych, to zmiana osób 
w najgorszym razie będzie dla obu 
tych mocarstw wypadkiem obojętnym.

Sprawy krajowe.

([Budowle wodne)
(§) Ministerstwo spraw wewnętrznych 

kilkakrotnie już oświadczyło, że dotacye pań­
stwowe na budowle wodne służyć mają wy­
łącznie na utrzymanie i podniesienie żegdugi 
lub znaczniejszego spławu, oraz na utrzyma­
nie brzegów7 na rzekach pogranicznych, o ile 
chodzi o osłonę terytoryum państwa. Użycie 
dotacyi państwowlj na budowle wodne, któ­
re miałyby tylko osłaniać grunta prywatne, 
jest wykluczone. W wypadkach, jeżeli cho­
dzi o wykonanie ochronnych lub regulacyj­
nych budowli wodnych na rzekach spław- 
nych lub pogranicznych w tym ostatnim 
celu, a strony interesowane i powołane do 
pokrycia kosztów z tem połączonych nie mo­
gą im sprostać, zachodzi konieczność dostar­
czenia pomocy z funduszu krajowego. W in­
nych krajach koronnych przekonano się już, 
że budowle wodne ostatniej kategoryi nie 
dadzą się wykonać bez znaczniejszej pomocy

birskie nosorożce mojego wuja były — pro­
stą wilczurą. Nie wspominam o despekcie, 
jaki spotkał wilczą odzież ze strony cywili­
zowanych a nienawistnych cani lupo , kuzy­
nów jego, należących do rodzaju canis dome- 
sticus. Jak błyskawica przyszła, mi do głowy 
myśl, że gdzie są psy, tam i ludzie muszą 
być niedaleko, zacząłem więc krzyczeć z kon- 
dlami w zawody. Naraz z tej strony, gdzie 
mi sie przywidział w ilk , pojawiło się parę 
św iate ł, a wraz z niemi ujrzałem ośm czar­
nych postaci, w długich po ziemię szatach....

Odwołano psy, zrekognoskowano moją 
pozycyę i zdjęto mię z drzewa. Pokazało się, 
prędzej niż to powiedzieć m ogę, że nie byłem 
na dzikiem drzewie, ale na gruszy ; nie w7 le- 
sie, ale w sadzie księdza dziekana w Zaklę- 
słowicach , i że światełka , które mię przera­
ziły, nie były ślepiami w ilka , ale dwoma 
świecami, przy których księża grali sobie 
preferansika, i które przez zamarznięte szy­
by słabo tylko migotały. Szczęście, że moja 
dubeltówka wypaliła godzinę przedtem , ina­
czej byłbym pięknych „dziesięć bez atout11 
przyczynił do tej p u li, zwłaszcza gdy, jak 
mówiłem, pan Michał Sumiński nie nabijał 
strzelb ińaczej , jak tylko lotkami i kulą....

Zabrano mię na plebanię, odgrzano pon- 
czem , odrestaurowano kolacyą i winem, i 
zapomniawszy o wszystkich moich nieszczę­
ściach, bawiłem się wybornie do białego dnia 
z panami i pannami. Nazajutrz , ksiądz dzie­
kan odesłał mię swojemi sankami do dworu, 
gdzie właśnie przed chwilą przybiegł był, 
z częścią uprzęży i kawałkiem dyszla, jeden 
z rumaków wuja Michała. O nim , o Duby- 
nie, o drugim koniu i o sankach nic nie 
wiedziano. Ekonom rozesłał ludzi na rozdo- 
będy, i w końcu , pod noc, przywieziono na 
chłopskich sankach wujaszka — z Bałabano- 
w a , dokąd go rumaki były zaniosły, ze stłu­
czoną głową i zwichniętą ręką. Przywieziono 
także Dubynę, śmiertelnie pijanego ze zmar­
twienia , przyprowadzono nakoniec na trzeci

kraju. To też reprezentacye tych krajów uży­
czyły swojej pomocy, a nawet w7zięły w swe 
ręce przeprowadzenie robót.

Potrzebę pomocy krajowej dla budowli 
wodnych w7 Galicyi podniosło już minister­
stwo spraw wewnętrznych kilkakrotnie. Jak 
wiadomo, Sejm na ostatnich sesyach prze­
znaczył w skutek wniesionych petycyj znacz­
ne kwoty dla niektórych znaczniejszych spó­
łek wodnych. Zasadniczo jednak nie uregu­
lowano tej sprawy, a Wydział krajowy, od­
powiadając na otrzymany w tej mierze re­
skrypt ministeryalny, przedstawił przed ro­
kiem w osobnym memoryale, jakie budowle 
wodne należałoby w Galicyi wykonać, oraz 
w jaki sposób wypada przystąpić do tego 
dzieła. Wydział krajowy objawił gotowość 
przedstawienia Sejmowi odpowiednich wnio­
sków, zażądał jednak zmiany dotychczasowe­
go postępowania Rządu przy regulacyi rzek 
galicyjskich, mianowicie ułożenia programu 
robót regulacyjnych, któreby w pewnym o- 
znaczonym okresie wykonać należało, oraz 
przyznania reprezentacyi kraju pewnego wpły­
wu i kontroli,

W załatwieniu tego memoryału Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w porozumie­
niu z Ministerstwami rolnictwa i handlu o- 
świadczyło, że przy regulacyi rzek zostają­
cych pod dozorem państwa (Wisły od Kra­
kowa do Zawichosta, Przemszy, Dunajca, Sa­
nu, Wisłoki od Słupny, Zgłobic, Jarosławia 
i Mielca aż do ujścia tych rzek do Wisły, 
wreszcie Dniestru od Halicza do granicy pań­
stwa) koszta robót podejmowanych w intere­
sie żeglugi i spławu jak dotąd tak i nadal 
pokrywane będą z dotacyi Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, co jednego nie wyklucza po­
ciągnięcia do udziału w myśl §. 51 ustawy 
wodnej właścicieli gruntów przyległych, któ­
rzy ztąd znaczną korzyść odniosą.

Zarzut Wydziału krajowego, że regula- 
cya Wisły, Sanu, Dunajca i Wisłoki miała 
być w 20 latach dokonaną, a tymczasem je­
szcze daleko do tego, nie ma podstawy, gdyż 
ów okres 20-letni rozpoczął się w r. 18G4 a 
więc dotąd nie upłynął. Kwota zaś pierwot­
nie na regulacyę tych rzek przeznaczona 
(1,080.000 zł.) została już dotąd o cały mi­
lion przekroczona.

W dalszych robotach regulacyjnych na 
tych rzekach zawsze postępuje się systema­
tycznie w ten sposób, że po zakreśleniu o- 
gólnych linij regulacyjnych, najpierw podej­
mowane zostają te budowle wodne, które po 
specyalnem zbadaniu okazały się najpilniej- 
szemi dla żeglugi. W tym celu na Wiśle i 
Przemszy .zarządzone bywają od czasu do 
czasu komisie międzynarodowe. Ministerstwo 
nie widzi żadnego powodu, dla którego na­
leżałoby zmienić to postępowanie, albo przy­
znawać reprezentacyi krajowej wpływ na 
prowadzenie robót, co także w innych kra­
jach koronnych miejsca nie ma.

Żądaniu, aby obwałowanie tych rzek 
dokonane zostało kosztem państwa, Minister­
stwo nie może uczynić zadość z powodów, 
które już w roku 1877 podało do wiadomo­
ści, a które po części powtórzone są w7 wstę­
pnych uwagach tego artykułu.

Na innych przestrzeniach rzek powy-

dzień , tj. pierwszy Bożego Narodzenia, dru­
giego kon ia , szczątki sanek i dubeltówkę. 
Cyrulik z Bałabanowa wraz z transportem 
pijawek pojawił się wśród tego sam i napra­
wiał blesury, które się okazały na szczęście 
niezbyt trudnemi do wyleczenia.

Ale tymczasem posłaniec z Poduininiec 
przyniósł list od cioci Ruńci, z fatalną wie­
ścią, że nasze nieprzybycie na umówiony ter­
min zrobiło tam jak najgorsze wrażenie, i że 
Skoczypłocki, przybywszy na imieniny i za­
stawszy plac wolny, oświadczył się i został 
przyjęty. Ślub po Trzech Królach! Adieu, 
Szaranówko, Wilkowce, gotówko!

Wuj, przyszedłszy do zdrowia, uznał za 
stosowne wynagrodzić mi stratę, jaką ponio­
słem z w7iny jego i Dubyny, ofiarując mi 
100 złr. na podróż do Lwowa i obiecując 
dopomódz mi do dokończenia studyów, bo ka- 
pitalik cioci Ruńci wyczerpał się był do szczę­
tu, a drugiej partyi dla mnie nie miała....

Kto wie, byłbym może w istocie skoń­
czył studya, ale wuj, zamiast dotrzymać słowa, 
zrobił nakoniec pierwszą na seryo w życiu 
swojem awanturę i nietylko ożenił się z pa­
nią Ewą Szczebiotyniecką tych samych za­
pust, ale nadto, przed upływem roku, posta­
rał się o to, aby ród Sumińskich nie wygasł. 
Z ciocią Ruńcią, jako osobą pozbawioną fun­
duszów i pozycyi, nie widziałem potrzeby 
utrzymywania dalszych stosunków, a gdy mię 
wszystko zawiodło, nie zrobiwszy drugiego 
egzaminu, zmuszony byłem przyjąć haniebną 
posadę pisarza u mandataryusza. Przy orga- 
nizacyi becyrków spodziewałem się zostać kan- 
celistyą, ale i to nie dopisało, i musiałem 
kontentować się dyurną, póki organizacya Rad 
powiatowych nie obudziła we mnie nadziei 
polepszenia losu. Jestem  tedy od r. 18(17 
płatnym na dnie pomocnikiem sekretarza wy­
działu powiatowego w B* — a wszystko przez 
tego zająca!

J a n  L a w .

żej wspomnionych, gdzie spław jeszcze się 
odbywa, budowle wodne jednak żądane są 
po większej części tylko dla obrony gruntów 
nadbrzeżnych, Ministerstwa tylko częściowo 
może przyjść w pomoc z funduszami z dota­
cyi państwowej. Pomocy takiej użyczał dotąd 
Rząd w wypadkach na szczególne uwzglę­
dnienie zasługujących, a była ona nieraz na­
wet wcale znaczną.

Ministerstwo uważa za rzecz pożądaną, 
aby przez odpowiednie przyczynienie się 
kraju umożliwionem zostało wykonanie budo­
wli wodnych w związku i według pewnego 
planu. Udział kraju w kosztach uprawniałby 
w kon.sekwrencyi jego reprezentacye do wy­
wierania odpowiedniego wpływu przy ukła­
daniu projektów oraz przy prowadzeniu bu­
dowli i rachunków7. Tak dzieje się już w in­
nych krajach koronnych.

W sprawie podniesionej przez Wydział 
krajowy potrzeby urządzenia kanału dla że­
glugi między Sanem a Dniestrem, uczyniło 
Ministerstwo uw agę, że zrealizowanie tego 
planu będzie dopiero wtedy na czasie, gdy 
obie te rzeki staną się spławne w sposób 
celowi odpowiedni.

W sprawie wszelkich robót regulacyj­
nych i urządzeń, które miałyby być wyko­
nane na wodach innych kategoryj dla ochro­
ny i melioracji g runtów , Rząd zaznaczył 
sw7oje zasady w projekcie ustawy o podnie­
sieniu kultury krajow7ej w7 dziale budowli 
wodnych. Projekt ten, wniesiony do Rady 
państwa, znany jest czytelnikom naszym 
z obszernego streszczenia, któreśmy w locie 
podali.

Rada państwa.
(X L IV . posiedzenie Izby wyższej.)
*f* W ied eń , 12 grudnia. (Kor. G. L.)
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja 

posiedzenie o godź. IU /j . Członkowie licznie 
zgromadzeni, szczególniej na prawicy, gdzie 
dziś miejsc za mało. Z Polaków są o- 
becni: wiceprezes książę Konstanty Czarto­
ryski, namiestnik Potocki, książęta Jabłono­
wski, Sanguszko i Sapieha, metropolita Sem- 
bratowicz, pp. Tarnowski, Dzieduszyeki, Sta­
dnicki, Szujski, Majer, Małecki i Henryk Wo- 
dzicki.

“Wszyscy nowo powołani członkowie, 
tudzież z dawniej powołanych hr. H e r -  
b e r s t e i n , składają przyrzeczenie na kon- 
sty tucyę,

P r e z e s  przemawia jak następuje: 
Panowie! Zebraliśmy się dzisiaj pod bole- 
snem jeszcze wu-ażeniem straszliwej katastro­
fy , której widownia było nasze miasto, 
a która nawiedziła liczne rodziny bole­
ścią i srogim smutkiem. Wszj7scy, panowie, 
przejęci do głębi współczuciem i chęcią czyn­
nej pomocy, gdzie tylko pomoc ta w ludzkiej 
jest mocy, pojmiecie, że przywiązuję pewną 
do tego w7agę, aby żadnej nie uległ zwłoce 
uchwalony już przez Izbę poselską projekt 
rządowy o kredycie w sumie 50.000 zł. na 
wspomożenie tych, którzy z powodu pożaru 
w Bingtheater ponieśli ciężką klęskę, i aby 
go z pominięciem innych przedmiotów po­
rządku dziennego podać wys. Izbie do wia­
domości.

Sekretarz czyta rzeczony projekt.
Książę Jan Adolf S c h w a r z e n b e r g  

wnosi, aby projekt ten zaraz wzięto pod o- 
brady i załatwiono z wszelkiem dozwolonem 
przyspieszeniem.

Pan Ant. S c h m e r l i n g :  Wniosek ten 
jak najgoręcej popieram. Szanowny nasz pan 
prezes dał już wyraz uczuciom, któremi wszy­
scy członkowie tej wys; Izby są przejęci. Za­
prawdę głęboko wstrząśnieni jesteśmy pod 
wrażeniem katastrofy, jakiej nie było jeszcze 
w Wiedniu i nigdzie może, a współczucie 
nasze dla tylu setek współobywateli, których 
tak smutna spotkała katastrofa, jest zarówno 
głębokie jak i powszechne. W tej chwili 
grzebią niewszystkie niestety, ale znaczną 
.część ofiar tej katastrofy a my łączymy się 
w duchu z modlitwami kapłanów na cmen­
tarzu. (Brawo! braioo /). Ale oprócz tego ma­
my jeszcze obowiązek niesienia pomocy, o 
ile można, aby wobec niewymownego nie­
szczęścia, które spotkało tyle rodzin, uwolnić 
je od pierwszych trosk życia. Powiedzieć tu 
można : spieszna pomoc, skuteczna pomoc. 
Nie wątpię, że wys. Izba przychyli się do 
wniosku księcia Schwarzenbcrga i uchwali 
projekt jeduomyślnie. (Brawo! brawo!).

Wniosek księcia Schwarzenberga przy-
jęto.

Na wniosek księcia Karola A u e r s -  
p e r g a  uchwalono projekt ryczałtem w dru- 
giem i zaraz także w trzeciem czytąniu.

P r e z e s :  Zdaje mi się, że wśród da­
nych okoliczności uznacie za słuszny wnio­
sek mój, aby zamknąć posiedzenie, którego 
celem było tylko uchwalić projekt odnoszący 
się do katastrofy. Ze względu na tych pa­
nów, którzy zdaleka przybyli, naznaczam 
posiedzenie następne na godzinę 7 wie­
czorem.

Koniec posiedzenia o godz. l l 3/4.

(X L V  posiedzenie Izby wyższej).
W ied eń , 12 grudnia. (Korespondencyc: 

Gazety Lwowskiej). Prezes hr. T r a u t t m a n s ­
d o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 7 mi­
nut 15 wieczorem. Izba tak samo licznie ze­
brana jak w południe. Do wymienionych w7 
sprawozdaniu z posiedzenia południowe 
go obecnych członków7 Polaków7 przybył je ­
szcze p. Zyblikiewicz. Na ławie rządowej pre­
zes gabinetu hr. Taaffe, m inister skarbu dr. 
Dunajewski i minister handlu bar. Pino.

Z prezydyum gabinetu wpłynęło zawia­
domienie o zamianowaniu hr. Kalnokiego mi­
nistrem spraw zagranicznych; z minister­
stwa spraw wewnętrznych o zwolnieniu pp. 
Resti-Ferrarego i HackLera z urzędu jako 
członków trybunału państwa.

Bar. B r e u n e r  składa mandat człon­
ka komisyi prawniczej; książę T r a u t t ­
m a n s d o r f f  mandaty swe jako członek ko­
misyi fideikomisowej i budżetowej.

Hr. Józef F ii r s t e n b e r  g w skutek 
powołania swego do Izby, składa urząd jako 
członek sądu stanu. — Proponowanie kandy­
data na jego miejsce Izba poleca komisyi 
prawniczej.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Przedmiot pierwszy stanowią obrady 
nad projektem rządowym o objęciu kolei za­
chodniej imienia Cesarzowej Elżbiety w za­
rząd państwa lub ewentualnem nabyciu jej 
na rzecz skarbu. Komisya kolejowa i finan­
sowa (połączone) wnoszą: „Wysoka Izba ra­
czy odrzucić uchwaloną przez Izbę poselską 
ustawę i umowę z towarzystwem kolei Za­
chodniej i zawezwać rząd, aby co do zmia­
ny umowy przez opuszczenie wypłacenia ce­
ny kupna w obligacyach kolejowych opro­
centowanych i płatnych w złocie nowe roz­
począł rokowania i zmieniony projekt podał 
konstytucyjnemu traktowaniu." Przeciw temu 
wnioskowi większości komisyjnej, mniejszość 
złożona z pp. hr. Czernina, hr. Falkenhajrna, 
bar. Gagerna, dr. Habietinka, księcia San­
guszki i hr. Lwa Thuna zapowiedziała wnio­
sek o przyjęciu projektu, jak wyszedł z pod 
obrad Izby poselskiej.

Do głosu w rozprawie ogólnej zapisali 
się przeciw wnioskowi większości hr. Fal- 
kenhayn, za nim bar. Kónigswarter.

Pierwszy atoli zabiera głos minister 
handlu br. P i n o :  Rząd zaraz po obradach 
komisjrjn y ch , w których żądano zmienienia 
umowy co do wypłaty w złocie, rozpoczął 
nowe rokowania z towarz. kolei Zachodniej 
D. 4 czerwca Radę państwa odroczono, dnia 
3J czerwca upływał termin, do którego trwa­
ły zobowiązania płynące z umowy; trzeba 
tedy było prolongować umowę. Wątpliwości 
nasuwających się większości komisyjnej prze­
ciw obligacyom płatnym i oprocentowanym 
w złocie nie podzielam. Próbowałem nakło­
nić towarzystwo do cofnięcia tego warunku, 
ale napróżno, bo czyniono to zawisłem od 
mnych warunków, któreby jeszcze większy 
ciężar na saarb nakładały. Rzecz dzisiaj ma 
się tak, że do dnia 81 grudnia r. b., z któ­
rym upływa termin umowy, towarzystwo jest 
związane. Aż do tego dnia sprawa musi być 
załatwiona ostatecznie. Zasada skupienia dróg 
żelaznych w ręku państwa wszędzie przemogła 
po za Austrya, a to, jak nadmienić muszę, 
z pożytkiem dla państw. Z wielkiem zado­
woleniem czytam w sprawozdaniu komisyj- 
nem (większości), że komisya uważa kolej 
Zachodnią za przedmiot tak pod względem 
handlowym jak politycznym przydatny do 
utworzenia wielkiej sieci skarbowych dróg 
żelaznych. Tak samo wielce mię zadowala 
zapatrywanie komisyi, że budowa kolei Arle- 
tańskiej, która nas tyle kosztuje, wtedy tyl­
ko się opłaci, gdy kolej Zachodnia będzie 
w ręku państwa. Poczytuję to za błąd tak 
pod względem finansowym, jak i politycz­
nym, pozostawić kolej Arletańską, tę bramę 
naszą na Zachód, w ręku choćby najzacniej­
szego towarzystwa prywatnego, które nadto 
posiada jeszcze linię nieporęczoną z skarbu, 
t. j. Braunau-Neumarkt, co pozwala przy­
puszczać, że linię tę szczególniejszą otoczy 
opieką z uszczerbkiem innych. Co do zarzą­
du państwowego radbym zbić mniemanie, 
jakoby nie było jeszcze dowodów skuteczno­
ści jego, t. j. oszczędności, pod którym to 
względem przypominam kolej imienia Ar- 
cyksięcia Rudolfa. Doświadczenie poucza da­
lej , że wielkie, dobrze zaokrąglone sieci 
dróg żelaznych o wiele taniej _ i lepiej zawia- 
dować można niż mniejsze. Że sieci te wy- 
dołają większym wymaganiom, jest to mo­
ment bardzo ważny dla celów wojskowych; 
a nadto przeciw sieci takiej nie przemawia 
wątpliwość, która zachodzi u wielkich pry­
watnych przedsiębiorstw kolejowych, że mógł­
by wytworzyć się monopol obejmujący sze­
rokie obszary i konjunkcye komunikacyjne. 
A tak tedy względy finansowe, ekonomiczne 
i wojskowe przemawiają za tem, żeby kolej 
Zachodnia znajdowała się w7 ręku państwa. 
Nie podzielam finansowych wątpliwości prze­
ciw projektowi. Uważam umowę z towarzy­
stwem koleji Zachodniej za użyteczną dla 
państw a; a mogę to wypowiedzieć tem wię­
cej bez uprzedzenia, że umowa ta n ieJjest 
inojem dziełem, lecz dziełem mojego poprzed­
nika w urzędzie. Sprawozdanie komisyf po­
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równywa finansową wynikłośó umowy z fi­
nansową wy nikłością dzisiejszego stosunku 
państwa do kolei Zachodniej, polegającego na 
poręczeniu z skarbu; aie porównanie to ogra­
nicza sio tylko na najbliższą przyszłość, a nie 
uwzględni;'! wy nikłości zzestawienia wszyst­
kich ciężarów w czasie całego tego stosunku 
gwarancyjnego. Ale tak stać się musiało, aby 
módz ignorować korzyści wynikające z umo­
wy, a polegające na tem, że przeciw więk­
szym o 290.000 zł. wydatkom stają większe o
840.000 zł. dochody," z czego wynika korzyść 
w przecięciu 550.000 zł. na cały czas sto­
sunku gwarancyjnego. Większe obciążenie 
skarbu wtedy tylko nastąpić by mogło, gdy­
by obliczona przez rząd liczba 840.000 zł., 
która wypada z dochodów linii nieporęczo- 
nych i.z  wpływów ubocznych, stale spadła 
do i 90.000 zł. tylko, lub jeszcze niżej. Ale' 
nawet w niekorzystnym, jak wiadomo, roku 
1879 suma dochodów' z koleji nieporę- 
czonych i z wpływów ubocznych wynosi
740.000 zł. Chociażby zresztą nie uwzględ­
niono późniejszych korzyści finansowych, 
nie potrzeba obawiać się większego cię­
żaru finansowego. Musze przeto twierdzić, 
że nie potrzeba nawet większych dochodów 
ponad dzisiejsze ani oszczędności w admini- 
stracyi, aby państwo było bezpieczno przed 
stratą. Dochody atoli muszą się zwiększyć, 
co pokazuje się z doświadczenia lat ubiegłych, 
i oszczędność w administracji musi nastać, 
a to w wysokości około 4U0.000 zł., w sku­
tek połączenia administracji dróg żelaznych 
Zachodniej, Arletańskiej, Rudolfa-, Tarvis i 
Ponteba. Co do przyszłej rentowności wy­
pada nie uwzględniać finansowych wynikło- 
ści kolei poręczonych, a brać do rachunku 
tylko nieporęczone; te zaś wykazują state­
czną podwyżkę w latach poprzednich — co 
znowu dowodzi, że koleje te mają swoje 
prawidło statecznego postępu. Trzeba prze­
to pominąć niektóre nieuniknione chwiejności 
i uznać to prawidło postępu także wobec dróg 
żelaznych. Co się tyczy kwesty i kuponów, 
jestem porówno z komisją tego zdania, że 
nierówność niezadługo się pokaże, i nadmie­
nię pod tym względem o dwu mom entach, 
mianowicie o orzeczeniu kanclerza niemie­
ckiego, który pow iada, że droga prawna 
przeciw rządom obcym i fantowanie przecho­
dzącej przez Niemcy własności ich jest nie­
dozwolone ; a po drugie, że wśród obrad kon- 
ferencyi berneńskiej (w Szwajcaryi) nad 
międzynarodowem prawem transportowem o- 
bjawiło się to samo zdanie. Co się tvezy 
zwrotu długu gwarancyjnego, państwo ma 
sobie wskazane przowyżki czystych docho­
dów. Dopóki trwa stosunek gwarancyjny, 
otrzymuje państwo pewne spłaty, połowę lub 
trzecią część. Po prawomocności umowy o- 
trzymywać będzie całe przewyżki. Jako głó­
wną przyczynę odrzucenia projektu przywie­
dziono wypłaty w złocie i przedstawiono je 
jako wielkie obciążenie skarbu. Twierdzenie 
to opiera się głównie na tem że agio od 
złota może się podwyższyć. Ale twierdzenie 
to jest mylne, bo doświadczenie uczy, że w 
ostatnich dwudziestu latach agio od złota po­
zostało takie samo. Nadto kolej Zachodnia 
ma tyle dochodów w złocie, że w nich mo­
że zapłacić procenta renty złotej. Co się ty­
czy przedłużenia terminu ważności umowy, 
muszę oświadczyć się przeciw niemu, będąc 
przekonany, że nie dopięłoby się nowej u- 
mowy na korzystniejszych warunkach, gdy­
by państwo nie przystało na większe ofiary. 
Dochodzę przeto do konkluzji, że umowa 
nie zawiera szczególniejszych dla akcyona- 
ryuszów korzyści, że jest dla państwa dobra 
i pożyteczna, pominąwszy nawet wielkie ko­
rzyści, wynikające z objęcia kolei przez pań­
stwo dla względów politycznych. Proszę 
przeto odrzucić wniosek komisji, a przyjąć 
uchwałę Izby poselskiej.

Hr. F a l k e n h a y n :  Nie będę zapusz­
czał się w ocenę sprawozdania większości i 
oznajmię tylko wys. Izbie, że mniejszość ko­
m isji nie podziela zapatrywań większości co 
do wypłat w złocie i jest tego zdania, iż ten 
punkt umowy nie nakłada na skarb większe­
go ciężaru od ciężaru, jaki wynika z stosun­
ku gwarancyjnego. Sprawę ujęcia dróg żela­
znych w ręce państwa oceniać należy nie we­
dle finansowych tylko monentów, bo sprawa 
ta dziś , gdy wszystkie wielkie państwa, gdy 
i Węgry wyprzedziły nas pod tym względem, 
jest dla Austryi nagłą koniecznością. Ujęcie 
dróg żelaznych w własne ręce nie jest dla 
państwa sprawę kupiecką, lecz czynnikiem, 
którego państwo nie może dać sobie z rąk 
wytrącić, tak samo, jak nie może dać sobie 
wytrącić z rąk nabywania dział Uchatiuso- 
wych i wielkich armat nadbrzeżnych, by stac 
na równi z innemi. państwami. Pozwalam so­
bie przeto uczynić wniosek o przyjęcie pro­
jektu w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
poselską.

Zapisał się jeszcze do głosu przeciw 
wnioskowi większości hr. Lew Thun.

Bar. K ó n ig  s w ar t e r : W komisyi o- 
świadczyłem się w ogóie przeciw zawiado- 
waniu dróg żelaznych przez państwo. Przyj­
mując wniosek większości, powodowaliśmy się 

łownie tą myślą, żeby odrzucić ustawę, jak 
ziś nam jest przedłożona. Często mówiono 

także i z ławy rządowej, że nie trzeba po-
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zostawiać dróg żelaznych w rękach prywat­
nych, bo rząd powinien mieć większy wpływ 
na taryfy Twierdzenie to nie zgadza się z 
rzeczywistością; albowiem państwo ma na 
taryfy kolei poręczonych wpływ bardzo wiel­
ki i wywiera go też pośrednio i bezpośred­
nio. Czy wpływ ten przy administracyi pań­
stwowej będzie większy, to pytanie; ale z pe­
wnością będzie droższy. Pokazał;) się w roz 
liczuyeh krajach, że państwo do administro­
wania dróg żelaznych nie posiada zdolności 
tej , jaką posiadają towarzystwa prywa­
tne, głównie dla zbyt ociężałałego aparatu. 
Musze jeszcze nadmienić o obowiązku pa- 
try o tycznym. Po ujęciu dróg w ręce pań­
stwa znikną akeye przedsiębiorstw prywat­
nych, w icb miejsce wstąpią papiery państwo­
we. Dziś mamy sprawę z 60 milionami; gdy 
to atoJi przybierze większe rozmiary, może­
my ujrzeć w niewielu latach 200 milionów 
w obiegu; dla państwa zaś mającego co 
rok niedobór w budżecie, nie obojętna to 
rzecz, czy ma w obiegu 200 milionów pa­
pierów mniej lub więcej. Gdy te 200 milio­
nów będą ulokowane za granicą, a w chwili, 
której nie określę bliżej, wrócą do Austryi, 
będzie to połączone z najsmutnioj-szemi dla 
finansów austryaekieh skutkami. (Huczne bra­
wo, z lewicy). Nazywają mię w sferach fi­
nansowych reprezentantem starej szkoły, któ­
ra. się przeżyła. Chętnie to przyjmuję jako 
pochwałę Są tradycye na tem polu, a pole­
gają na tem, aby przy każdej operacji wa­
żono zamiary i siły, a nie powodowano się 
fluktuacjami chwili. (Huczne brawo, z lewicy). 
Co się tyczy projektu, umowa między rzą­
dem "a towarzystwem kolei przynosi za­
szczyt talentowi i bystrości delegatów tow a­
rzystwa; popisali się świetnie na korzyść 
jeco. {Wesołość na lewicy). Drugiej stronie 
kontrolującej nie przyznałbym tak bezwa­
runkowej zasługi (Ponowna wesołość na 
lewicy). Umowa ta ma dwa godne uwagi 
znamiona: niewiadomo, kiedy kolej przejdzie 
w posiadanie państwa, i niewiadomo, za jaką 
cenę. Objęcie jej przez państwo na własność 
nastąpi dopiero po rozwiązaniu kwestyi pry- 
orytetów, którą fałszywie nazywają kwestyą 
kuponów. Bo nie chodzi o zaskarżone kupo­
ny, lecz o obligacje; a więc nie o procenta, 
lecz o część kapitału. Mimo oświadczeń mi­
nistra wątpię, aby ta kwestya wygodnie dała 
się załatwić. Zachodzi teraz pytanie, czy 
opeya złota była tak konieczna, by podtrzy­
mać ten świetny niby interes. Odpowiadam 
stanowczo, że n ie ; delegowani rady zawia- 
dow'Czej bowiem spotkali się u rządu z goło 
wością, jakiej się nie spodziewali, i natural­
nie, że odtąd warunek ten pozostawał inte­
gralną cząstką umowy. Nie dowiedziono też, 
czy akcyonaryusze nie byliby przyjęli mniej 
niekorzystnych dla państwa warunków. Nadto 
na ostatniem walnem zebraniu dnia 80 czer­
wca najmłodsza instytucja kredytowa, cię- 
sząca się szczególniejszemi względami rządu, 
była w posiadaniu tych akcyj, a ten naj­
młodszy i mimo to największy akmonaryusz 
z pewnością byłby wyświadczył rządowi tę 
przyjacielską przysługę, że byłby głosował 
za jego propozycjami. Uważam umowę za 
równie szkodliwą, jak pan minister uważają 
za korzystną. Następstwa atoli z przyjęcia tej 
ustawy będą jeszcze o wiele przykrzejsze od 
samej ustawy. Słychać o kolejach, które tnąją 
pójść za koleją Zachodnią. Wskazywano na 
inne państwa, które fory tują zasadę skupia­
nia dróg żelaznych w ręku państwa; odpo­
wiadam na to starem przysłowiem : si duo
faciunt idem, tamen non est idem. W wiel- 
kiem państwie sąsiedniem względy polityczne 
wielką odgrywają rolę, względy ukrzepienia 
centralnej władzy państw a; a wedle do­
świadczeń, które my poczyniliśmy w ostat­
nich dwa latach, trudno mi uwierzyć, iżby 
to było zamiarem naszego także rządu. Nasz 
rząd pewnie twierdzić nie może, iż chce 
wzmocnić władzę centralną, bo często daje 
dowody, że chce wzmocnić tylko cząstki ko­
sztem całości (Brawo! brawo! z lewicy). 
Będę więc głosował przeciw projektowi rzą­
dowemu. (OMaski z  lewicy).

Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i :  
Pan proopinant pod koniec przemówienia 
swego twierdził, że ujęcie dróg żelaznych w 
ręce państwa jest kwestyą wzmocnienia wła­
dzy centralnej i że to nic może być argumen­
tem. dla rządu który ukrzepia czas1 ki na 
koszt całości. Ja zaś zawsze byłem tego zda­
nia, że wielkie państwo jest organizmem, 
który składa się z wielu części, i żc całość 
polega na żywotności cząstek. Jak można 
wzmacniać całość a osłabiać cząstki, tego 
nie pojmuję. (Brawo brawo z prawicy). Myli 
się mówca, twierdząc, że administracya fi­
nansowa prowadziła rokowania o rentach zło­
tych lub obligacjach płatnych w złocie. Ca­
łe rokowania prowadziło ministerstwo han­
dlu. Nieprawda dalej, iżby administracja fi­
nansowa faworyzowała któregokolwiek z ban­
kierów prywatnych. Że państwo, skoro mu 
potrzeba pieniędzy, wchodzi w rokowania z 
bankami, rozumie się samo przez się, jak 
każdy, komu potrzeba sukni, musi pójść do 
krawca. (W  esołość na prawicy). Zarzucono ad­
ministracyi finansowej sprzeczność, bo na po­
krycie niedoboru zażądała renty papierowej, 
a tu żąda złotej. Sprzeczności między jednem
rudnia 1881.

a drugiem nie ma, bo jednego z drugiem 
porównywać nie można. Gdy chodzi o po­
życzkę na pokrycie niedoboru, rząd sam dia- 
ruje towar; tu zaś rząd występuje jako na- 
bywca, a nie może zniewolić kolei Zacho­
dniej, aby przyjęła warunki, które rządowi 
wydają się dogodniejszemi lub korzystniej­
szemu Sprzedający mówi: chcę złoraj bo w 
złocie mam dochody; ale austryacki minister 
skarbu od opodatkowanego nie dostaje złota, 
lecz musi je dopiero kupić, aby zapłacić pro­
cent od renty złotej. Przez posiadanie kolei 
Zachodniej państwo będzie w posiadaniu 
złota. Zdaje mi się przeto, że najprostszą od­
powiedzią na pytanie, które sobie zadałem, 
zkądby wziąć złota na zapłacenie przyszłych 
obligacyj, jest ta: z dochodów kolei. (Hucz­
ne brawo z prawicy).

Książę Adolf A u e r s p e r g  wnosi, aby 
zamknięto dyskusyę.

Wniosek ten odrzucono.
Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 10 minut 

20. — Następne jutro.

( G L X X I X  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń . 12 grudnia. (Kor Gaz. Lw.) 
Wiceprezes L o b k o w i c  zagaja posiedzenie 
o godz. 6 wieczorem.

Z ministerstwa skarbu jest pismo cofa­
jące dawny projekt ustawy o opodatkowaniu 
nafty i podwyższeniu cła od nafty zagra­
nicznej, a wnoszące projekt nowy.

Izba przystępuje do dalszego ciągu roz­
praw szczegółowych nad nowelą do " ustawy 
wojskowej.

Paragraf 27 mówi o ułatwieniach dla 
nauczycieli. i pewnych gospodarzy wiejskich. 
Zmiany poczynione przez komisyę były po­
dane w osobnych artykułach wraz z treścią 
paragrafu.

Minister obrony krajowej hr. W el- 
s e r s h e i m b  oświadcza, że rząd nie może 
zgodzić się na zmiany poczynione przez ko­
misyę co do nauczycieli, bo stanęliby niedo­
statecznie przygotowani przed nieprzyjacie­
lem. Samo utekstowanie paragrafu przez ko­
misyę pozwalałoby jeszcze na mocy § lOgo 
powoływać nauczycieli do służby.

Pos. T o n k l i  podejmuje stosownie do 
wiadomych rokowań rządu ze prawicą para­
graf ten w brzmieniu projektu rządowego 
jako własny wniosek , przynajmniej * co do 
ustęoów odnoszących się do nauczycieli.

Pos. R e c h b a u e r  sprzeciwia się temu 
wnioskowi raz ze względu na postępy nau­
czycieli w naukach, a potem z względu na 
to, że tu nie pobudki z rzeczy wTziete, lecz 
umowy zawarte z rządem za kulisami na­
kłaniają prawicę do podjęcia projektu rządo­
wego. (Huczne brawo z lewicy.)

Sprawozdawca komisyi pos. M a t u s z  
uznaje, że po obn stronach jest słuszność; 
pozostawia więc Izbie decyrzyę dowolną.

W głosowaniu przyjęto wniosek Ton- 
klego. Za nim głosuje także sprawozdawca 
Matusz. (Z  lewicy wołają: sprawozdawca glo­
suje przeciw komisyi!)

Paragraf 81 oznacza czas popisu na 
miesiące marzec i kwiecień. Przyjęty bez dy­
skusji.

Paragraf -32 zawiera wiadome z oso­
bnych artykułów ważne postanowienia i zmia­
ny komisyi o decyzyach komisyj asenterun- 
kowych i prawach ich członków, tudzież o 
powoływaniu czwartej klasy wieku do po­
boru.

Zapisali się do głosu : przeciw paragra­
fowi pp. Ozarkiewicz, Terlago, Schoffel, Rech­
bauer i Kronawetter; za paragrafem pos. Ry­
szard Clam.

Pos. O z a r k i e w i c z  oświadcza się ze 
względów ekonomicznych przeciw powoływa­
niu czwartej klasy wieku do poboru i prosi, 
aby odnośne dwa ustępy szły osobno pod gło­
sowanie, by można przeciw nim głosować, 
godząc się na resztę paragrafu.

Pos. Rysz. C l a m  stwierdza, że zmia­
nę co do praw członków komisyj asenterun- 
kowych komisya Izby uczjmiła _ na żądanie 
posłów Polaków. Mówca sprzeciwia się tej 
zmianie i stosownie do rezultatu poufnych 
narad rządu z prawicą wnosi, aby przyjęto 
projekt rządowy. Ale mówca oświadcza ̂ się 
także przeciw ograniczeniu powoływania -itej 
klasy wieku, przeprowadzonemu przez po­
słów Polaków, a nieobjętemu poufnemi nara­
dami z rządem, lubo pod tym względem wnio­
sku nie stawia.

Pos T e r l a g o  oświadcza się przeciw 
z m i a n o m 'poczynionym przez komisyę, a więc 
za projektem rządowym. _ _

Pos. S c h o f f e l  sprzeciwia się powo­
ływaniu "czwartej klasy ; lubo bowiem prawda, 
że w pierwszej klasie jest dużo wątłjrch po­
pisowych, można temu zaradzić, _ gdy się 
klasy wieku ustanowi o rok późniejsze.

"M inister obrony krajowej hr. W e l -  
s e r s c h e i m b  zwraca się przeciw zmianie 
komisyjnej, która tyczy się praw członków 
komisyj asenterunkowych. Dotychczasowy 
zwyczaj, że reprezentant władzy wojskowej 
decyduje o zdatności popisowego, jest naj­
praktyczniejszy, już dlatego, że reprezentant 
wojskowy jest odpowiedzialny za wykonanie

zasady powszechnej powinności wojskowej. 
Nie można dopuścić dyskusji w łonie komi­
k i  asenterunkowej nad każdym popisowym. 
*Ła wypadek zaś wzięcia osoby niezdatnej są 
komisje superrewizyjae. Powoływanie czwar­
tej klasy jest nakazane względami ekonomi- 
cznemi, bo jak poucza doświadczenie lat o- 
statnich, pozostawianie popisowych do roku 
następnego wykazuje pomyślne rezultaty co 
do nabrania sił przez nich. Powoływanie 
czwartej klasy pozwoli rządowi postępo­
wać łagodnie w poborze trzech klas pierw­
szych.

Pos. G r o c h o l s k i  oświadcza się za 
projektem rządowym co do praw członków 
komisyj asenterunkowych, a więc co do odmó­
wienia głosu reprezentantowi Rady powiato­
wej, zwłaszcza gdy można będzie uregulować 
rzecz tę w §. 34tym.

STRAWY ZAfiRAnCZSl
(Gladstone i stronnictwo radykalne)

Sprawozdawca Politische Correspondenz 
donosi z Londynu o kłopotach gabinetu z po­
wodu wzrastających niebezpieczeństw w Ir- 
landyi, co następuje:

„Ku wielkiemu rozczarowaniu dzienni­
ków liberalnych gabinet nie mógł dotych­
czas zebrać się na naradę nad kwestyą ir­
landzką. Nie wynika ztąd jednak, jakoby ga­
binet przypatrywał się obojętnie wzmagają­
cym się groźnym rozruchom w Irlandyi, prze"- 
cmnie rząd jest w najwyższym stopniu za­
niepokojony. Gladstone odbył wizyty po ko­
lei u wszystkich swoich kolegów ministery- 
alnych, żeby zasięgnąć ich rady w spraw"ie 
odpowiednich środków. Zapatrywania jednak 
członków gabinetu są tak sprzeczne, że pre­
zes gabinetu postanowił tymczasem zanie­
chać wszelkich dalszych kroków. Sytuacja 
przybrała charakter w istocie bardzo kry­
tyczny. Parlament przyjął ustawę ziemiań­
ską, polegając na zapewnieniu gabinetu, że 
ustawa ta będzie najskuteczniejszym środkim 
uspokojenia Irlandyi bez obarczenia zbytecz- 
nemi ofiarami właścicieli ziemskich. Obecnie 
nowa ustawa weszła w życie już przeszło od 
m iesiąca; mianowani do wykonania prawa 
komisarze zredukowali dochody tysiąca wła­
ścicieli wielkich obszarów o 25 prc., a pomimo 
to w Irlandyi daleito jeszcze do przewidywa­
nego stanu pokojowego. Morderstwa agra- 
ryjne, podpalenia, kaleczenie inwentarza ży­
wego i inne nadużycia wzrosły do cyfry prze­
rażającej właśnie w ostatnim miesiącu. Zre­
sztą przez redukcję czynszów dzierżawnych 
nie osiągnięto wcale pożądanego celu. Dzier­
żawcy bowiem akceptują redukcyę, ale nie 
uiszczają rat dzierżawnych, oczekując praw­
dopodobnie znaczniejszej jeszcze redukcyi. 
Rząd mógłby wprawdzie zapewnić pokój za 
pośrednictwem ogłoszenia stanu oblężeni0,, 
zniesienia sądów przysięgłych i wyrugowa­
nia z dzierżaw wszystkich dzierżawców od­
mawiających wypłaty, ale środki podobne wy­
wołałyby oburzenie stronnictwa radykalnego, 
które już i tak okazuje niezadowolenie w sku­
tek wprowadzenia w różnych okolicach Irlan- 
dyi ustaw wyjątkowych. Gabinet wie o tem,
i uczuł to bardzo dotkliwie, w ciągu roku 
tracąc w parlamencie dwanaście krzeseł, które 
zajmowali przedtem stronnicy rządu. Więk­
szość przychylna rządowi zredukowana została 
z 46 na 18 głosów.

„Ubytek ten przypisuje rząd głównie 
utracie głosów irlandzkich w angielskich o- 
kręgach wyborczych. Oto przyczyna, dla któ­
rej gabinet nie może się dalej posuwać na 
drodze represyi. Wiele osobistości wpływo­
wych ze stronnictwa radykalnego, jak sir 
W ilfrid Lawson, Labouchere i Co wen nama­
wiają gabinet, ażeby uspokoił Irlandyę na­
daniem takiej autonomii, jaką posiadają Sta­
ny Zjednoczone Ameryki północnej. Gladsto­
ne jednak nie chce chwycić się tak energicz­
nej reformy, a trudniej jeszcze byłoby pozy­
skać kraj dla tak ryzykownej polityki. P re­
zes gabinetu nie traci jeszcze nadziei, że u- 
stawa ziemiańska spełni swoją misyę. Panuje 
zresztą ogólne przekonanie, że Gladstone u- 
wolni wkrótce Parnella i jego towarzyszy 
politycznych, gdyż nie ulega wątpliwości, że 
komisarze rządowi zredukują w. dalszym ciągu 
czynsze dzierżawne do tej stopy, jakiej się 
domagała ligi- irlandzka. W interesie uśmie­
rcenia morderstw i pożogi prezes gabinetu 
nut nadzieję, że poseł jego w Watykanie Er- 
rington potrafi skłonić Ojca świętego do wy­
dania brere do duchowieństwa irlandzkiego, 
ażeby użyło wszelkich środków, jakiemi ko­
ściół rozporządza, w celu uśmierzenia rozlicz­
nych zbrodni w Irlandyi. Jest to zresztą je ­
dyna misya Erringtona w Watykanie, ponie­
waż rząd angielski nie ma wcale , zamiaru 
ustanawiać stale swego reprezentanta przy 
Kuryi rzymskiej. Taki bowiem środek był­
by bardzo niepopularny w Anglii".

(Proces mordercy Garflelda).
Rozprawa ostateczna mordercy prezy­

denta Garflelda rozpoczęła się. jak wiadomo, 
w d. 15 b. m. i dotąd ukoi czoną nie zosta-



la. Przebieg jej daje ciekawą próbkę zwy­
czajów sądowych wielkiej republiki. Obrona 
oskarżonego powierzoną została jego szwa­
growi Scorillowi i obrońcy z urzędu adwo­
katowi Robinsonowi. Oskarżony jednakże nie 
zgadza się z pierwszym a odrzuca zupełnie 
pomoc drugiego, zrywając się z ławki i gro­
żąc mu pięścią, ilekroć ten głos zabiera. 
Guiteau protestuje energicznie przeciwko sy­
stemowi obrony przyjętemu przez jego szwa­
gra Scorilla, który chce wykazać, że oska­
rżony, popełniając morderstwo, był obłąkanym. 
Na dowród tego morderca chciał odczytać 
długi memoryał, świadczący, że używa w całej 
pełni swych władz umysłowych i że czyn 
jego był tylko spełnieniem rozkazu, który 
otrzymał z nieba. Trybunał nie pozwolił na 
ten odczyt, ale publiczność nic na tern nie 
straciła. Jednemu z reporterów udało się do­
stać i ogłosić rękopism oskarżonego. Doku­
ment ten pisany jest w taki sposób, że 
jeżeli Guiteau nie jest waryatem, to umiał 
bardzo zręcznie dostarczyć swemu szwagro­
wi dowodu na poparcie przyjętego przezeń 
systemu obrony.

Guiteau mówi w tym memoryale, że 
nie może być odpowiedzialnym za śmierć 
prezydenta: on go tylko ranił, tego nie prze­
czy, ale dobili go doktorowie. „Jestem wobec 
wysokiego sądu oskarżony, — pisze dosło­
wnie — żem złośliwie i zbrodniczo zabił 
niejakiego Garfielda. Niepodobna wymyśleć 
niedorzeczniejszego oskarżenia, ponieważ ge­
nerał Garfield umarł w skutek błędnego le­
czenia. W trzy tygodnie po zadaniu mu ra ­
ny, jego lekarze zbadali dokładnie jego stan 
i urzędownie oświadczyli, że się wyleczy. 
We dwa miesiące po tem oświadczeniu u- 
rzędowem Garfield umarł. Zatem według zda­
nia własnych jego lekarzy Garfield nie był ra­
niony śmiertelnie. Na doktorów, którzy go 
źle leczyli, spaść powinna odpowiedzialność 
za jego śmierć, a nie na człowieka, który go 
ranił. Oni więc powinni być pociągnięci do 
odpowiedzialności za zabicie Garfielda a 
nie ja .“

Jakkolwiek dziwnym wydawać się mo­
że ten system obrony, znalazł ou jednakże 
zwolenników nawet pomiędzy lekarzami. Nie­
którzy z nich, a w ich liczbie sławny doktor 
W. Hammond, są zdania, że lekarz prezydenta 
dr. Bliss dobił go. „Dr. Hammond, — pisze 
dziennik Evening Mail, — oświadczył jedne­
mu z naszych reporterów, że nie sądzi, aże­
by Guiteau mógł być powieszony za to, że 
strzelał do prezydenta Garfielda. Mówi on że 
łączenie było błędne od samego początku i 
że jeżeli Guiteau będzie miał dobrego adwo­
kata, to wina morderstwa nie będzie mogła 
być orzeczoną przez przysięgłych tego kraju. 
Dowód medyczny jest zbyt silny. Nie można 
zaprzeczyć, że wystrzał dany był przez oska­
rżonego, ale z tego nie wynika jeszcze, żeby 
prezydent miał umrzeć od tego wystrzału. 
Nie przeszedłbym za próg mego pokoju — 
dodaje dr. Hammond — żeby ocalić tego 
człowieka od szubienicy, jeżeli na nią zosta­
nie skazany, ale oświadczam, że wyrok, tak 
jak ja rozumiem ten wypadek, nie byłby ze 
stanowiska medycznego sprawiedliwy11.

Guiteau utrzymuje, że nietylko nie mo­
żna go czynić odpowiedzialnym za śmierć 
prezydenta — a jak widzieliśmy może się 
powołać w poparciu tej opinii na kompetentne 
powagi - -  lecz że wykonywająe „rozkaz Boży11 
oddał ogromną przysługę swemu krajowi. 
„Rozdwojenie w stronnictwie republikańskiem, 
powiada w memoryale, — powiększało się z 
dnia na dzień. Przewidywałem, że przyjdzie 
do wojny domowej. Ostatnia wojna koszto­
wała naród miljon ludzi i miljon dolarów. 
Bóg chciał przeszkodzić ponowieniu się po­
dobnego zniszczenia i natchnął mnie, abym 
wykonał jego wolę11. Morderca jest więc 
przekonany, że nie zasłużył na szubienicę, 
lecz na nagrodę narodową. To też oburza go 
postępowanie republikanów, od których żądał 
pieniędzy na pokrycie kosztów swojej obrony 
i którzy nie uczynili zadość temu żądaniu, 
jakkolwiek, jego zdaniem, wielu z nich jemu 
zawdzięcza swoje stanowiska. „Nie mam pra­
wa i niechcę żądać od adwokatów, żeby pra­
cowali za darmo. Jest mnóstwo ludzi w no­
wej administracji, którzy mnie zawdzięczają 
swoje pozycje, począwszy od prezydenta aż 
do najniższych szczebli urzędowej drabiny. 
Udaję się do nich z ufnością, ażeby mi do­
pomogli do uzyskania sprawiedliwości Nie­
którzy politycy cieszą się z tego, że w skutek 
mojego natchnienia mogę się tuczyć przy 
żłobie publicznym, ale nikt. nie dał jeszczo 
na koszta mojej obrony choćby jednego do­
lara, pod pretekstem, że czują obrzydzenie 
do tego co nazywają moją zbrodnią. Nie­
wdzięczni!"

W tej niedorzecznej obronie, usiłując 
wykazać, że działał z pełną świadomością 
dla dobra swego kraju i stronnictwa, Gui- 
teau nie zaniedbuje jednak wspomnieć, że 
obłąkanie jest dziedzicznem w jego rodzinie : 
„Mój ojciec — mówi — miał dwie siostry, 
siostrzeńca i siostrzenicę w domu obłąka­
nych. Sam_ on także był mon omanem pod ­
czas dwiiclziesto-pięcioletniego swego pobytu 
w Oneida11. Widocznie obłąkanie oskarżo­
nego miewa także swoje lucida intervalla.

Sąd waszyngtoński prowadzi sprawę

przewlekle, przesłuchuje szczegółowo mnóstwo 
świadków zeznających okoliczności, pozbawio­
ne wszelkiego znaczenia, a zeznania, jakiegoś 
polieyanta Irlandczyka lub woźnicy murzyna 
wywołują żywe wybuchy wesołości, w których 
sam oskarżony bierze udział. Nawet dzien­
niki amerykańskie gorszą się takim brakiem 
decorum.

Jakkolwiek Guiteau przyznał się, że 
strzelał do prezydenta, a lakt ten jest nie­
wątpliwym, jednak dla sprawiedliwości ame­
rykańskiej jeszcze to nie wystarcza. Jak św. 
Tomasz pragnie ona zobaczyć i dotknąć się 
chce się przekonać, czy Guiteau rzeczywiście 
zabił sarn prezydenta i czy doktorowie nie 
przyczynili się w jakiej ezę.ścj, do nzorder 
stwa. Dr. Bliss został wezwauy, ażeby 
przedstawił przebieg choroby od dnia 2go 
lipca, daty zamachu do, dnia 19go września, 
daty zgonu prezydenta. Ażeby wywód 
swój uczynić zupełnie przystępnym do­
ktor Bliss kazał przynieść clo sali sądo­
wej szkielet i na nim objaśniał każdodzienny 
postęp choroby. Następnie dla uzupełnienia 
tej demonstracyi przyniesiono część kolumny 
pacierzowej prezydenta z kawałkiem dwu­
nastego żebra i członkowie sądu oglądali ją 
po kolei. „Wykład w klinice anatomicznej 
nie mógłby być bardziej szczegółowym i ści­
ślejszym pod względem technicznym — mó­
wi Courier des Etats-Unis — ale wzrusze­
nie doszło do najwyższego stopnia, gdy przy­
niesiono tę  część własnego szkieletu prezy­
denta. Dziura zrobiona przez kulę była w 
niej dokładnie widzialną. Tożsamość tego 
szczątka została najprzód stwierdzoną przez 
doktora Blissa, następnie przeszedł on do 
rąk sędziego, przysięgłych, adwokatów. Nie­
które z tych osób badały bieg kuli, kła­
dąc w otwór ołówek luli przepuszczając prze­
zeń kulę. Szczególny widok przedstawiało to 
oglądanie kości zamordowanego naczelnika 
państwa, które przechodziły z rąk do rąk i 
któremi każdy manipulował według upodoba­
nia. Gdy szczątek ten dostał się w ręce p. 
Scovilia, Guiteau pochylił s ię , aby go o- 
bejrzeó.11

Nie wiemy, czy doktor Bliss zdołał się 
oczyścić z zarzutu wspólnictwa czy przyczy­
nienia się do morderstwa, sytuaeya jego je ­
dnakże nie była godną zazdrości. „Musiał 
on — dodaje Courrier — odpowiadać na 
mnóstwo pytań, których sama treść zdawała 
się oskarżeniem."

Po tę. demonstracyi odprowadzono o- 
skarżenegi.- do „więzienia i wtedy nastąpił za­
mach na liic-go. • Jakiś człowiek jadący konno 
strzelił do waz - eelkowego, w którym znaj­
dował się Guń > n. Kula zraniła go w rękę. 
Policy, ut, k h ń  go konwojował, zeznaje, że 
„rzucał się jak małpa przestraszona11. Oskar­
żony opowiedział ten zamach reporterowi 
dziennika T r ilm r ,  żądając, żeby go za bez 
pieczono przeciw tak doraźnej procedurze. Pro- 
testacyę tę popiera New York ILrokl. „By­
łoby to wieczną hańbą dla sprawiedliwości 
amerykańskiej — mówi ten dziennik — gdy 
by taki zamach powiódł się. Nędznik ten po­
winien być t-ądzony stosownie do prawa. 
Jeżeli jest waryatem, niech będzie sądzony 
juko waryat a jeżeli jest winnym, niech bę­
dzie powieszony jako ohydny zbrodniarz11.

Mimo to wszystko — kończy Journal  
des D bals, według którego powyższe szcze­
góły streszczamy, — proces mordercy G ar­
fielda nie daje nam bardzo korzystnego wyo 
brażonia o powadze i procedurze sądów a- 
merykańskich.

K R O S I K A
(m) P o g rzeb  ». p. Arcybiskupa Eo-

maszkana odbył się dzisiaj przy nader licznym 
udziale duchowieństwa wszystkich trzech ob­
rządków' i publiczności, wśród której widzieliśmy 
dostojników władz państwowych i autonomi­
cznych, tudzież reprezentantów rozmaitych korpo- 
racyji i nstytueyj. W nawie kościoła zajęli miej­
sce pomiędzy innymi .Jego król. Wysokość ks. 
Wirtembergski, JW. p. wiceprezydent Namiest- 
nictnictwa Zaleski, prezydent miasta dr. Gfno- 
iński a dalej naczelnicy władz, radni miasta 
Lwowa, profesorowie prawie wszystkich zakła­
dów' naukowych i t. p. O godzinie 9 z rana 
ks. biskup Morawski w towarzystwie biskupa 
obrz. gr. kat. ks. Sylwestra Sembratowicza, in­
fułata obrz. orm. księdza Matulskiego z Czar­
nio wiec, proboszcza kapituły ormiańskiej ks. 
Kajotanowieza i w asystencji, duchowieństwa 
wszystkich trzech obrządków, przeprowadził 
zwłoki do archikatedry ormiańskiej, gdzie zło­
żone zostały na katafalku. Przy wszystkich oł­
tarzach odprawiane były msze święte przez 
duchownych wszystkich trzech obrządków. 
Przy głównym ołtarzu odprawił mszę świę­
tą ksiądz biskup Morawski, pcczem ksiądz prałat 
Issakowicz z Stanisławowa wygłosił piękną 
mowo, pogrzebową. Następnie odprawił mszę 
św. ks. biskup Sembratowicz, poczem nastąpiły 
egzekwie według trzech obrządków. Podczas 
mszy św. według obrz. łac. odśpiewał chór 
męzki pod kierownictwem p. Signio mszę żało­
bną, zaś podczas mszy św. ks. biskupa Sem­
bratowicza śpiewali klerycy obrz. grec. Kondkut

na miejsce wiecznego spoczynku prowadzili ks. 
biskupowie Morawski, Sembratowicz, Łukasz 
Solecki, infułat obrz orm. ks. Mit niski, a dalej 
prawie wszyscy prałaci wszystkich trzech obrząd­
ków i duchowieństwo zakonów lwowskich. Na 
cmentarzu łyczakowskim wśród modłów i śpie­
wów złożono zwłoki w osobnym grobowcu.

— Posiedzenie llady m iejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie G wie­
czór. Na porządku dziennym między innemi: 
podanie do zatwierdzającej wiadomości doraźne­
go zarządzenia prezydenta miasta, który imie­
niem reprezentacji miasta Lwowa, wyraził kon- 
dolencyę i przesłał kwotę 500 zł. na wsparcie 
pozostałych po ofiarach katastrofy wiedeńskiej; 
oraz wniosek względem ustanowienia i poboru 
gminnego podatku czynszowego w roku 1882.

— Walne zgromadzenie członków 
izby adwokatów we Lwowie, celem ukonstytuo­
wania się połączonych Izb lwowskiej, złoczow- 
skiej i tarnopolskiej odbędzie się w sobotę dnia 
17 grudnia r. b. o godzinie piątej z południa 
w głównej sali kasyna miejskiego.

=  W auli szkoły politechnicznej
we Lwowie odbędzie się dnia 19 b. m. jako 
w 20-letnią rocznicę założenia towarzystwa Bra­
tniej Pomocy słuchaczów tego zakładu nauko 
wego wieczorek muzykalno-delclainacyjny z współ­
udziałem chóru mezkiego pod artystycznym kie­
runkiem p. Henryka Jareckiego. Dochód czysty 
przeznaczono na fundusz pomnika Adama Mi­
ckiewicza.

— W uzupełnieniu naszego sprawo­
zdania z procesu p. profesora Jaogermanna prze­
ciw p. Janowi Lamowi zapisujemy, że obrońca 
dr. Aleksander Janowic/ przemawiał przy końcu 
rozprawy dwa razy, a oba jego przemówienia, 
pełne swady i bystrości argumentów, trwały 
około dwóch godzin i miejscami przerywane 
były żywemi oklaskami audytoryum. Brak miej­
sca nie pozwolił nam podać streszczenia ani 
dłuższej mowy p. oskarżyciela ani plaidoger p. 
obrońcy.

— ■ W łodzim ierz K bress, Lwowianin, 
c. k. auskultant sądowy w Cilli w Styryi, otrzy­
mał stopień doktora praw na uniwersytecie gra- 
deckim.

— Katastrofa wiedeńska. Ostatnie 
dzienniki wiedeńskie przepełnione są ciągle je­
szcze szczegółami okropnego nieszczęścia z dnia 
8 b. n i . które jednak mają już interes czysto 
lokalny i osobisty, albo podnoszą ciężkie rekry- 
minacye przeciw mniemanym sprawcom moszczę - 
ścia, których ocz wiście powtarzać nie będzie­
my, oczekując oliwili* kiedy śledztwo sądowo 
nam ich wskaże. Pogrzeb 92 nierozpoznanych 

ofiar, po ukończeniu uroczystych ceromonij około 
godziny 1 z południa, trwał aż do nocy. Do 
olbrzymiej mogiły, 40 metrów długiej . 5 szero­
kiej, a 2 głębokiej spuszczano trumny, po trzy 
naraz, zapomocą maszyn wynalazku III ubeka. 
Ręce byłyby nie podołały tej pracy w ciągu 
jednego dnia Według dzienników wiedeńskich 
pani, które podczas uroczystości żałobnych na 
cmentarzu popadła w obłąkanie, jest żoną ze­
garmistrza Eymana, który padł ofiarą katastro­
fy. Nieszczęśliwa z przerażającym krzykiem rzu­
ciła się na trumnę, kryjącą szczątki śmiertelne 
jej męża, właśnie w chwili, kiedy archimandry- 
ci nieuniccy dopełniali żałobnego obrzędu, a 
następnie porwawszy się z ziemi, okropnym gło­
sem zaczęła wołać: „Palę się! wszystko się 
pali! ratujcie! wszędzie płomienie!" Sześciu .męż­
czyzn z trudnością tylko zdołało wynieść z 
cmentarza nieszczęśliwą, której obłąkanie jednak 
zdaniem lekarzy, jest tylko chwilowe i ustąpić 
może z uspokojeniem umysłu. Według Pressa 
liczba nieodszukanych ofiar po ostatoczhem zre- 
ktyfikowaniu listy, wynosi 805; liczba zaś roz­
poznanych do poniedziałku wieczora 140. W 
tenże dzień z pod gruzów spalonego teatru wy­
dobyto znowu wiele, zwłok, które znajdowały 
się w takim stanie, że przewieziono je wprost 
na cmentarz.

* kapiski policyjne. Skradziono pani 
F. L. z kieszeni płaszcza pugilares czarny z 
kwotą fi do 8 zł. — Pan S. S. zgubił złoty 
damski łańcuszek z klamerką niebiesko emalio­
waną. — Złożono w policji przenoszony czarny 
płaszcz damski, porzucony przez ściganego zło­
dzieja.

P ożarów  te a tró w , według dokona­
nego przez Fólscha zestawienia statystycznego, 
zdarzyło się w ostatnich stu latach 400. Kie 
wchodzą w tę liczbę pożary sal koncertowych. 
Po roku 1870 spaliło się 120 teatrów. Folscli 
zestawił nawet dni miesiąca, w których przy­
padkowo najczęściej się zdarzały takie pożary; 
był to 8 , 15 i 20 każdego miesiąca. Dalej 
stwierdził, że z dni tygodnia były to czwartki, 
w które przypadała większa część katastrof 
teatralnych. A właśnie llinglhcater wiedeński 
spalił sio 8 grudnia i w dzień czwartkowy. — 
Co roku pali się od lat dziesięciu w przecięciu 
13 teatrów', która to przeciętna jednak wzrasta 
ciągle niestety.

— Trzęsienia ziem i. Nad nową gra­
nicą tureoko-rośśyjską w Azyi Mniejszej, przez 
trzy dni od 14 do 17 listopada ponawiały się 
trzęsienia ziemi, które szczególniej silnio wystę­
powały wr miejscowości Kizil-Kilissie, znanej z 
ostatniej wojny. Przerażona ludność muzułmań­
ska oczekiwała końca świata.

— Rabunki i napady są ciągle na 
porządku dziennym w Królestwie. Mianowicie

trakt kutnowsko-kaliski, prowadzący od miaste­
czka Krośniewic do Kłodawy, jak pisze Kali- 
ssanin, stał się polem ciągłych operaeyj zło­
dziejskich. Powozy, bryczki, a nawet lada fur­
manki wychodzą ziamtąd ogołocone ze wszyst­
kich należytości, a ludzie boją się już traktem 
tym jeździć. Nielepiej sic dzieje i na trakcie 
idącym do Łęczycy. W miasteczku samem Kro­
śniewicach niedawno okradziony został miejsco­
wy proboszcz, zrabowano też i sklep kolonialny, 
a tylko jedna apteka szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności od wdarcia sio do niej złoczyńców zo­
stała ocaloną. Dwór w .Bielcach został zrabo­
wany, a nareszcie w dniu 10 b. m. popełniono 
napad i rabunek na dwóch kupcach, udających 
się po towary do Łodzi. Fakt sam zdarzył się 
na drodze pomiędzy Cliodowem a Pniewem. Ofia­
rom rabunku odebrano kilkaset rubli w gotówce, 
samych zaś pobitych i poranionych zostawiono 
na trakcie.

— Dla m yśliw ych. Komisja ustano­
wiona dia zbadania stanu drapieżnych zwierząt 
w Finlandyi ukończyła właśnie swoje czynności 
i na przyszłym sejmie finlandzkim wniesie wy­
pracowany przez siebie projekt uregulowania 
polowań na wilki, które są prawdziwą plagą 
togo kraju, gdyż nietylko niszczą wiele zwie­
rząt domowych, ale porywają nawet wiele dzieci 
po wsiach. Projekt komisji jest następujący: 
Do obław nająć należy fi do 8 myśliwych z 
zawodu, mianowicie z Pskowskiego, dalej dwóch 
„wabiów11 z Królestwa lub Żmudzi. Do rozpo­
rządzenia icli oddanych będzie stu żołnierzy z 
pułków fińskich, oraz do pogonki odpowiednia 
liczba ludzi z tej okolicy, gdzie zarządzone bę­
dzie polowanie. Nagroda za każdego zabitego 
wilka dorosłego ustanowiona została przez ko­
misję na 500 mark, za szczenię wilcze 250 
mark. Koszta obław, które potrwać mają pięć 
miesięcy, obliczono ogółem na 27.000 mark, nie 
licząc utrzymania stu żołnierzy, nagród i t. p.

— Statystyka słuchu. Lekarz spe- 
cyalista dr. Weil ze Stuttgartu poczynił w ró­
żnych wyższych i niższych zakładach naukowych 
i domach sierot ciekawe badania słuchu u uczą­
cej się młodzieży. Rezultat spostrzeżeń jego, 
dokonanych na 5.900 dzieciach, jest następu­
jący: I. Normalne ucho przy dostatecznej w 
otoczeniu spokojności słyszy na 20 do 25 me­
trów odległości nawet szept średniej siły. 2 . 
Nadwerężenie słuchu jest nadzwyczaj upowsze­
chnione; w szkołach ludowych do 30 procent 
dzieci słyszy niedostatecznie już to na jedno, 
już na oboje uszu. 3. Dzieci z zamożnych ro­
dzi1 przedstawiają lepszy pod tym względem 
stosidmir niż dzieci z ubogich domów. 4. Pro­
cent nadwyrężenia słuchu podnosi się z wie­
kiem. 5. Stan słuchu w szkołach wiejskich 
okazuje się lepszym stosunkowo, niz w szkołach 
miejskich. Dr. Weil stwierdził też. że wielu 
uczniów, niedomagających na słuchu, uważa­
nych było przez zarządy szkolne za nieuwa­
żnych, dlatego nauczyciele przy rozpoczęciu roku 
szkolnego powinni wypróbować słuch każdego 
z swych uczniów. Niedostatecznie słyszące dzieci 
powinny być sadzane w blizkości nauczyciela.

(iOBPUilARSTWO I HANDEL
Związek stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.

i i .
(-L) Dr. Z g o r s  ki  przedłożył wnioski 

przeciw zakładaniu stowarzyszeń działających 
szkodliwie i niezgodnie z zasadami ustawy 
i, 9 kwietnia 1873. Mówca wskazuje na po­
winność Związku czuwania nad czystością 
idei zasadniczej stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych — w ostatnich czasach bo­
wiem zaczęły mnożyć się stowarzyszenia ży­
dowskie, z niemieckim językiem urzędowym, 
których tendencją niezgodną z zasadami po­
wołanej ustawy są z n a c z n e  z y s k i .  Sto­
warzyszenia takie, a jest ich już 20, jak np. 
w Bóbree, Busku, .laryezowie, Kamionce 
striuniłowej i (:. d. wydają t. z. Barlehens- 
scJieinc, zamiast waluty, przy których płaci 
dłużnik IG prc. a następnie, sprzedając je w 
karczmie albo na rynku traci znowu 20—25 
prc. Te same stowarzyszenia pobierają od 
dłużników tytułem procentów 16 od sta;jest 
to po prostu lichwa w nowej formie. Takie 
postępowanie kilku stowarzyszeń, podszywa­
jących się pod firmę zakładów zaliczkowych 
i gospodarczych, szkodzi ogółowi instytucyj 
szkodliwe jest dla włościan, którzy niestety 
uie umieją jeszcze rozróżnić ziarna od ple­
wy. Dla tych przyczyn przedkłada Związek 
do przyjęcia następującą rezolucję:

„Siódme zgromadzenie delegatów7 Zwią­
zku uważa za szkodliwe i niewłaściwe za­
stosowanie ustawy z 9go kwietnia 1873 do 
instytucji, których celem uie jest jedy- 
dynie podniesienie gospodarstwa i zarobko­
wania swoich członków — a zatem tak insty­
tucyj dobroczynnych jakoteż i spekulacyjnych; 
zwłaszcza nie uważa zgromadzenie za wła­
ściwe, aby na zasadzie tej ustawy zakładano 
stowarzyszenia w celach rozrywki, bratniej 
pomocy, zabezpieczenia rent, zaopatrzenia
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lub posagów, w ogóle w celach asekuracyj­
nych; jakoteż w celach spekulacyjnych, czy 
to w dziale kredytu hipotecznego, czy oso­
bistego. Zgromadzenie, uważając stowarzy­
szenia nasze za instytucye dobra publicznego 
— potępia usiłowania, pod płaszczykiem takich 
instytucyj podjęte, które dążą do obrażenia 
uczuć narodowych lub wyzyskiwania lud­
ności —■ ztąd też uważa zgromadzenie za 
szkodliwe i niebezpieczne pod względem e- 
konomicznym tworzenie się spółek spekulan­
tów, które nie troszczą się o podniesienie za­
robkowania i gospodarstwa swoich członków, 
ale o korzyści i zyski założycieli, wkładają­
cych znaczne udziały i szukających wysoko 
oprocentowanych lokacyi w stowarzyszeniach; 
pod względem formy lokacyj kapitału potę­
pia zaś walne zgromadzenie przedewszyst- 
kiem t. z. DarlchensscJieinc, które są obejś­
ciem § 93 ustawy, a łatwo stać się mogą 
zamiast poświadczeniem dokonanej oszczęd­
ności, jedynie nowym, spekulacyjnym, na 
wyzyskiwanie obliczonym walorem, względ­
nie papierem cyrkulacyjnym.

W wykonaniu powyższych rezolucyj 
wzywa zgromadzenie dz;ennikarstwo narodo­
we, stowarzyszenia patryoryczne i uczciwe, i 
w7 ogóle całe obywatelstwo kraju, uby two­
rzeniu się takich instytucyj obcych du­
chowi naszemu, a szkodliwie działających z 
całą siłą przeciwdziałali; sądzi także zgro­
madzenie, że również i c. k. sądy przeciw­
działać mogą podobnym nadużycioni przez 
ścisłe przestrzeganie przy rejestrowaniu sto­
warzyszeń nietylko litery ale i ducha usta­
wy z dnia 9 kwietnia 1873.

P. D u l ę b a  mniema, że środki przez 
wydział Związku zalecone są niedostateczne 
i że Wydział powinien ze swej strony zwra­
cać boczną uwagę na takie stowarzyszenia 
i o zgubnej, ich działalności zawiadamiać 
władze, p. Ż e l e c h o w s k i  zaś domaga się 
wystosowania memoryału do Wydziału_ kra­
jowego, wyższych sądów krajowych i Izb 
handlowych z prośbą o energiczne zapobie­
ganie tworzeniu się takich szkolnych insty­
tucyj. Po replice dr. Z g  o r s k i  e g o  przyjęło 
zgromadzenie wnioski wydziału a odrzuciło 
wszystkie inne wnioski.

Dr. M. K r ó w c z y ń s k i  przedłożył 
projekt statutu funduszu zaopatrzenia funk- 
cyonaryuszów stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Jest on ułożony na wzór 
znakomitego statutu zaopatrzenia funkcyona- 
ryuszów przy niestałych dochodach Lwowa. 
Bez długiej dyskusyi przyjęło tedy zgroma- 
nzenie następujące rezolucye proponowane 
przez wydział Związku:

Wydział, zbadawszy przez swego refe­
renta projekt statutu zaopatrzenia fnnkcyo- 
naryuszów stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, opracowany przez komisyę zło­
żoną z urzędników stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, poleca jego przyjęcie. Wzy­
wa delegatów walnego zgromadzenia do wy­
boru komisyi z 0 członków, mającej wpro­
wadzić ten statut w życie. Wzywa stowa­
rzyszenia, aby celem umożliwienia jak naj­
prędszego wejścia w życie tego funduszu, u- 
regulowały swe stosunki do swoich funkcyo- 
naryuszów, przez wprowadzenie w7zoiw ego 
regulaminu służbowego.

Do wzmiankowanej w drugim ustępie 
komisyi zostali wybrani pp. dr. Krótyczyń­
ski , Józef Kruszewski, Michał Majewski, 
Józef Mały, Narcyz Ulmer i dr. A. Żgórski.

W sprawie zakładania towarzystw han­
dlu skór i stosunku ich do Towarzystw zaliczko­
wych, powzięło zgromadzenie bez dyskusyi 
następujące uclrwały :

Ponawiając rezolucye swoją z 10 czerw­
ca 1876 roku , uznaje siódme zgromadzenie 
Związku niezbędną potrzebę usilnego zajęcia 
się zakładaniem towarzystw handlu skór. To­
warzystwa to zakładać należy w iniejscowo- 
w ościach, gdzie istnieje dostateczna ilość 
przedsiębiorstw przemysłowych, używając)7eh 
skóry jako surowca, a mianowicie: szewców; 
rymarzy, siodlarzy. rokawiczników, introliga­
torów7 itp.. W tym celu patronat i wydział 
Związku ułożą dla tych towarzystw wzoro­
wy statut, instrukcye, formularze ksiąg i td .; 
rozeszła je stowarzyszeniom związkowym, tu­
dzież obywatelom, znanym z chętnego zaj­
mowania się sprawami tego rodzaju z we­
zwaniem, aby zbadano, czy w danej miejsco­
wości są warunki do utworzenia towarzystwa 
handlu skór, i żeby w danym razie zajęto 
się ich założeniem ; gdzie się okaże potrze­
ba, wysyłać będą na miejsce delegatów, ce­
lem udzielania bliższych informacyj i wyja­
śnień, oraz zachęcania interesowanych, aby to­
warzystwo zawiązali i licznie doń przyltą- 
p i l i ; udadzą się do Wydziału krajowego z 
prośbą o udzielenie z funduszu krajowego od­
powiedniej subwencyi na druki i koszta po­
dróży delegatów ; powstającemi towarzystwa­
mi handlu skór gorliwie się zaopiekują zwła­
szcza w celu wyrobienia im niezbędnego w7 
początkach kredytu w7 zakładach finansowych. 
Zgromadzenie wzywa uależące do Związku 
towarzystwa zaliczkowe, aby patronatowi 1 
wydziałowi Związku w powyższych czynno­
ściach wszelkiego użyczyły poparcia, a to­
warzystwom handlu skór w swoim zakresie 
udzielały pomocy i w stałe z niemi weszły 
stosunki.

Z kolei przyjęło zgromadzenie propo­
nowaną przez wydział zmianę §. 6 lit. d. 
§. 16 lit. c. statutów, która jest tylko kon- 
sekwencyą wprowadzenia w życie instytucji 
bustratorów; nareszcie zmieniono §. 15 sta­
tutów w7 tym sensie, iż odtąd wydział liczyć 
będzie 9 członków7; uzupełniono równocze­
śnie dotychczasowy wydział pp. T. Meruno- 
wiczem, Ant. Żabickim i A. Aleks ndrowi­
eżom.

Zamknięcie rackunkew za czas ed Igo 
października r. z. do końca listopada r. b 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomuń i i u- 
dzielono wydziałowi absolutoryum, niedobór 
zaś w budżecie na r. 1882 w kwocie 381 
zł. uchwalono pokryć w ten sposób, iż sto­
warzyszenia należące do Związku płacić będą 
1 proc. od czystych swoich zysków7, a 1 proc. 
pro mille od -wszystkich wpłaconych udzia­
łów, z tern jednakowoż zastrzeżeniem, że 
suma tych opłat nie może być mniejszą niż 
20 zł. a wyższą nad 150 zł. Przy tej spo­
sobności wyrażono patrom-wi dr. Skałkow- 
skiemu podziękowanie za bezpłatne prowa­
dzenie spraw, uznano zaś w zasadzie, że 
czynność jego w przyszłości powinna być 
wynagrodzoną.

Wniosek p. P r z y g ó d  z k i e  g o  w 
sprawie zakładania spółek tkackich odesłano 
do wydziału, któremu poruczono także, ażeby 
oznaczył miejscowość, w której ma się od­
być zgromadzenie przyszłoroczne.

P. 15 i e c h o ń s k i wyraził w końcu ży­
czenie, ażeby wydział na obrady zgromadze­
nia wyznaczał więcej czasu.

OSTATSIA POCZTA
Na porządku dziennym wczorajszego 

p o s i e d z e n i  a 1 z b y cl e p u t o w a n y c h 
znajdowało się przedłożenie rządowe o uży­
ciu uchwalonego kredytu 75.00 : zł. na za- 
kupno od gminy miasta Pragi gruntu pod 
budowę seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego “z językiem wykładowym czeskim.

Minister skarbu oznajmił, że cofa pro­
jekt ustawy w sprawie podwyższenia cła w-cho­
dowego i zaprowadzenia podatku konsumcyj- 
nego od olejów mineralnych, zapowiadając 
przedłożenie zmienionego projektu ustawy. 
Podczas obrad nad now7elą do ustawy woj­
skowej §. 27 na wniosek Tonklego przyjęty 
został w redakcyi projektu rządowego, który 
komisya Izby wykreśliła, a to po oświadcze­
niu ministra obrony krajowej, że rząd nie 
może zgodzić się na skrócenie czasu wy­
kształcenia nauczycieli i kandydatów nau­
czycielskich, których już bez tego uwzglę­
dniono. §. 32 (pociągnięcie 4-tej klasy wie­
ku tam, gdzie, kontyngens nie został wypeł­
niony z pierwszych trzech klas) przyjęty zo­
stał podług projektu rządowego.

Fremdenblatt przytacza dzisiaj artykuł 
dziennika włoskiego Diritto, który p isze: 
„Zaledwie lir. Kalnoky został mianowany mi­
nistrem spraw zagranicznych, odwiedził na­
tychmiast ambasadora włoskiego, a wizyta ta 
nie była jedynie spełnieniem zwyczajnej ce­
remonii. Nadeszła przeto chwila rozwinięcia
i doprowadzenia do skutku dzieła rozpoczę­
tego przez monarchów. Każdy łatwo to poj­
mie, że jeśli rząd nasz w chwili, gdy król 
włoski spieszył do Wiednia, myślał na se- 
ryo o zawiązaniu ścisłych stosunków z mo­
narchią austro-wegierską, dzisiaj wobec no­
wego obrotu rzeczy tern więcej zależy mu 
na ścieśnieniu węzła przyjaźni. Chociaż na 
urodzę do Berlina, znajdują się obecnie różne 
przeszkody, to najlepszy i najskuteczniejszy 
środek idi usunięcia znajduje się w Wiedniu, 
tam też udać się należy, aby usuńąć niepo­
rozumienia i nieufność, jeśli rzeczywiście 
istnieją. Gdybyśmy jednak nawet przypuścili, 
że przeszkody te nie dałyby się na razie 
usunąć, to i tak nie można nic uznać ko­
rzyści wypływających dla Włoch ; Aust.ro- 
Węgier ze zbliżenia się wzajemnego i ście­
śnienia węzłów przyjaźni.1'

Wedle listu z Konstantynopola do Pol. 
Cor. n  o iu i n a c y a h  r. K a l n o k y  e g  o 
ministrem spraw zagraniczayck zrobiła do 
bre wrażenie w kołach Porty, które nabrały 
otuchy, że stosunki miedzy Porta a Austro- 
Węgrami znacznie się polepszą. Dalej dowia­
dujemy się z tego samego źródła, że po 
dłuższym namyśle Porta zaniechała zatnie- 
rzonego^ protestu przeciw zaprowadzeniu kon- 
skrypcyi wojskowej w Bośnii i Hercegowi 
nie Porta zdecydowaną jest wytrwać na 
drodze umiarkowania i ma nadzieję, że rząd 
austryaeko-węgierski uwzględni jej pojedna w 
cze tendencje. Niemniej w kwestyi nawią 
zania sieci kolei żelaznej, nastąpił pożądany 
zwrot w usposobieniu Porty, skutkiem czego 
zdaje się nie podlegać wątpliwości, że przyj­
dzie do porozumienia w kwesty ach szczegó­
łowych.

Wiener Allg Ztg. otrzymuje z Peters­
burga drogą pośrednią doniesienie, że w sfe­
rach dworskich panuje niezadowolenie, z powo­
du, iż pomimo wszelkich środków policyjnych 
r u c h  n i h i 1 i s t y c z n y zdaje się wzmagać 
w ostatnich czasach.

Nowoje Wremja dowiaduje się, że nie­
które mocarstwa zamierzają uczynić rządowi 
rossyjskiemu przedstawienia z powodu a r t y ­
k u ł ó w  d z i e n n i k a  Ruś, o r g a n u  A k s a ­
k o w a ,  podżegających przeciw traktatowi 
berlińskiemu. Zdaniem dziennika Noiuoje 
Wremja rząd nie jest odpowiedzialnjmi za 
podobne wystąpienia prasy, mogą one jednak 
niepokoić opinję zagranicą,ponieważ wiadomo, 
iż wiele osób w Rossyi podziela zapatrywania 
tego dziennika.

G e n e r a ł - g u  b e r n a t o r e m  w Ode -  
s i e  na miejsceks.DondukowaKorsakowa ma 
zostać generał Durnowo.

Według dzienników petersburskich w 
sferach wojskowych krąży wieść o zamierzo- 
nem z m n i e j s z e n i u  a n n i i  r o s s y j s k i e j  
o 90.000 ludzi.

Jak donosi telegram z P a ry ż a , który 
podaliśmy wczoraj w części nakładu , komi­
sya Izby deputowanych zajmująca się trakta­
tami handlowemi, weźmie t r a k t a t f r  a n- 
c u s k o - a u s t r y a c k i  pod rozbiór dopiero po 
przedyskutowaniu innych traktatów, ażeby w 
tych traktatach uczynić zadość umowom za­
strzegającym wzajemnie państwom kontra­
ktującym przywileje, służące państwom naj­
bardziej uwzględnionym.

A d r e s  r u m u ń s k i e j  I z b y  d e -
p u t o w a n y c h opracowany przez komisye 
jest podobnież jak adres senatu parafraza 
mowy tronowej. W ustępie o kwestyi dunaj- 
skiej Izba przyrzeka rządowi poparcie jego 
działalności.

Dzisiaj w połączonych sekcyaeh Izby 
rumuńskiej prezes ministrów Dratiano ma 
składać wyjaśnienia o stanie k w e  s t y i du- 
n a j s k i e j. ___

Z Sofii donoszą, że wy b o r  y do b u ł ­
g a r s k i e j  r a d y  s t a n u  dotąd nie zo­
stały sprawdzone.

Pod Egri- Polanka na granicy mace­
dońskiej przyszło do s t a r c i a  p o m i ę d z y  
ż o ł n i e r z a m i  t u r e c k i m i  i p o w s t a ń ­
c a mi  b u ł g a r s k i m i .  Ośmiu Bułgarów zgi­
nęło, strata turecka niewiadoma.

i n n  i m

W ied eń , 16 grudnia. Iz  hit p a ­
nów  obradowała dzisiaj dalej nad 
s p r  a w a n a b y c i a n a r  z e e z p a ń- 
s tjva  kolei  Za c h o d n i e j  El żbiety.  
Hr. Leo Tliun przemawiał przeciw 
wnioskowi większości komisyi a za 
przedłożeniem rzadowem. zbijał zarzu­
ty Kónigswartera i podnosił korzyści, 
jakie przynieść może w chwili obec­
nej nabycie tej kolei na rzecz pań­
stwa. Za wnioskiem większości prze­
mawiali następnie pp. Engert, Moser, 
lir. Rechberg, którzy uznawali wpraw­
dzie korzyści wynikające z objęcia na 
rachunek państwa kolei zachodniej, ze 
względu jednak na stosunki waluty 
oświadczyli się przeciw temu. Radca 
ministeryalny Wittek w imieniu rządu 
zbijał zapatrywanie kilku mówców, ja ­
koby dochody w złocie kolei Zacho­
dniej były zawisłe od ehwiejnośoi ażia 
złota, gdyż dochody w złocic tej kolei 
polegają na jej międzynarodowym cha­
rakterze. Dochody w zlocie podnoszą 
się i obniżają odpowiednio do obrotu 
kolejowego, nigdy jednak z podnosze­
niem się ruchu nic spadnie ażio złota. 
Mówca dowodził, opierając sic na cy­
frach, słuszności swych wywodów i wy­
kazywał w końcu korzyści, jakie przy­
niesie objęcie na rachunek państwa w 
mowie będącej kolei. Wniosek komisyi 
w imićnncm głosowaniu został odrzu­
cony 71 głosami przeciw7 37 a przyjęty 
wniosek o przejście do rozpraw7 specyuf­
nych nad projektem, ustawęy uchwalo­
nym przez Izbę deputowanych. Na. wnio­
sek p. Faikenhayna, który objął referat, 
projekt ustaw7)7 został przyjęty bezzwło­
cznie en bloc także w trzcciem czytaniu. 
Następne, posiedzenie jutro.

Wiedeń, ld  grudnia. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  p r z y j ę ł a  n o w e l ę  
do u s t a w y  w o j s k o w e j  według

wniosków komisyi. Paragraf 54 trak­
tujący kwestyę wychodźtwa wywołał 
dłuższą dyskusyę, w7 której wziął także 
udział minister obrony krajowmj^ Wnio­
sek odesłania napowrót tego paragrafu 
do komisyi został odrzucony 154 gło­
sami przeciw 145.

Wniosek dep. Hakelberga, zmie­
rzający do wyjednania pewnych ulg 
przy wychodźtwie, został odrzucony 
w imiennem głosowaniu 151 głosami 
przeciw 147.

Izba przystąpiła następnie do 
obrad nad p r o w i z o r y c z n ą  u s t a ­
w ą  b u d ż e t o w ą .  Dep. Plener kryty­
kował wywód finansowy m inistra 
skarbu i w ogóle całą politykę finan 
sową obecnego rządu i oświadczył w 
końcu, że on i jego przyjaciele poli­
tyczni będą głosowali przeciw projek­
towi. Po obszernej i wyczerpującej 
odpowiedzi p. ministra skarbu, Izba 
większością głosów przyjęła projekt 
rządowy. Jutro posiedzenie.

Wiedeń, 13 grudnia. W I z o i e  
d e p u t o w a n y c h  minister skarbu dr. 
D u n a j e w s k i, odpowiadając Plenero­
wi, rzek ł: Sądziłem, że dopiero w roz­
prawie ogólnej nad ustawą skarbową 
i preliminarzem państwa rozbierane 
będą kwestye polityczne, ekonomiczne 
i finansowe. Rozumie sie, że w roz- 
prawie tej rząd według sił swoich 
spełni obowiązek i wystąpi Z potrze­
bne mi wyjaśnieniami i sprostowaniami 
rachunków i liczb dziś przytoczonych. 
Izba nie weźmie tego za złe rządowi, 
że nie wchodzi aa7 ogólne rozpraAvy po­
lityczne każdej chwili i przy 
sposobności, gdyż zadaniem i oboAAÓaz- 
kiem rządu je s t starać  się o najspie- 
szniejsze załatw ianie spraA\7 państAA’a. 
(Brawo z prawicy). Dr. D unajewski po- 
AYołuje się na swoje oświadczenie aa7 
expose finansoAA7em, że projekt pensyj- 
ny przygotoAvyAvany dla Rady państw a 
irwzględnia praAva nabyte przez urzę- 
dnikÓAA7. M inister prosi, aby przez 
AA7zgląd na stan  urzędniczy nie rozsie- 
AA7ano niepokojących przypuszczeń, gdyż 
nie ma żadnego poAvodu do niepoko­
jen ia urzędników. (Brawo z praAyicy.) 
Z zadowoleniem przyjm uje dr. D una­
jew ski zarzut przeciw rządowi podnie­
siony, że doprowadził do tego, iż n ie­
zupełnie odpoAviednie Avotiun sejmÓAY 
krajow ych zachwiało jego stanoAcisko. 
Jeżeli ze stanow iska centralistycznego, 
który politycznie na Avszelki szacunek 
zasługuje, sejmy proAAdncyonalne, czyli 
rep rezen tac je  króle,st\A' i krajów zo­
sta ły  tak wysoko postawione, że ich 
uchwałom  przypisyw any je s t Avpływ 
na stanowisko gabinetów , to strona 
przeciAcna przyjm uje to twierdzenie 
z praw dziw em  zadowoleniem i rado­
ścią (wesołość i oklaski na praw icy), 
linieniem  rządu całkiem stanoAATzo 
odpiera m inister dr. DunajeAA'ski za­
rzu t , że każdy środek uważa za do­
bry, byle tylko nim  celu dopiąć moż­
na. Rząd uważa tylko praw nie m u 
służące środki za dobre. Rząd może 
błądzić, jak  każda in s ty tu c ja  ludzka, 
ale stanowczo musi odeprzeć zarzut, 
jakoby chm ał używać innych środkÓAc 
oprócz legalnych. Skoro poruszono 
kAAmstyę miano wan i a Ayysokicli dygni­
tarzy państw a, musi z iio a a h i  zaznaczAw. 
że ze stanow iska parlam entarno-kon- 
stytueyjnego nie może zrozumieć za- 
rzutÓAA7 podniesionych. W państAYach 
konstytucyjny eh przy obsadzaniu avv- 
sokicli posad politycznych bierze sie 
w rachubę zapatryw ania polityczne 
kanuydatÓAA7. Nie możną Avymagać ou 
rządu, aby na takie posady powoły- 
A\7ał swoich najznakomitszych a przy- 
tem  staiiOAA-czych przeciwnikÓAY. (B ra­
wo z prawicy). Przechodząc do przed­
miotu. niOAYca mniema, że rządoAA7i nie 
można tego wziąć za złe, iż aa7 poło­
wie grudnia prosi o pozwolenie na 
proAvizoryczny pobór podatkÓAy. W ła­
śnie przeciAYiie postąpoAvanie byłoby 
niezgodne z konstytucyą. Nie m a me­
rytorycznej różnicy między programem



tegorocznym a poprzf-.chii.emi w tej 
sprawie. Jedyna różnica na tem pole­
ga, że rząd nie żąda na rok przyszły 
upoważnienia do emisyi renty am orty­
zacyjnej, gdyż po obecnym toku obrad 
w komisyi handlowej spodziewa się 
rychłego uchwalenia ustawy skarbo­
wej, i ma dość czasu na emisye. Dla 
wszystkich, bez względu na przekona­
nia polityczne, musi to być pożąda- 
nem, jeżeli państwo wskutek pomyśl­
nego stanu zapasów kasowych może 
przez dwa miesiące uskuteczniać wy­
płaty bez przeszkody. (Oklaski z prawicy). 
W skutek tego państwo zyskuje pro­
cent za dwa miesiące przyszłego roku. 
Nie zasługuje to na żadne podziwie- 
nie, na żadną krytykę; jest to fakt 
tylko. (Żywe oklaski z prawicy).

Wiedeń, 1.3 grudnia. Dziś przed 
południem ko  m i s y  a z r e w i d o w a ł a  
s u t e r e n y  i p i w n i c e  s p a l o n e g o  
t e a t r u  i znalazła je w stanie niena­
ruszonym. Parkiet i miejsce przezna­
czone dla orkiestry zapadły się.

W piwnicach nie znaleziono ani 
jednego trupa. Dzisiaj do godziny 11 
przed południem zgłosiło się 50 osób, 
które zostały umieszczone na liście 
zaginionych, natomiast stwierdzono, że 
wielu osób, które utraciły życie w cza­
sie pożaru, nie umieszczono na liście 
zaginionych.

Paryż, 14 grudnia. I z b a  de-  
p ut  o w a n y c h uchwaliła kredyt 81 - 
miljonowy dla ministerstwa wojny i 
43miljonowy dla ministerstwa m ary­
narki. Hugues ze stronnictwa intran- 
sygentów wyrzucał ministrowi wojny 
wybór generałów Miribela i Galli- 
feta na członków najwyższej władzy 
wojennej. Gambetta odpowiedział, że 
zostali oni wybrani, ponieważ są naj­
zdolniejsi. Minister wojny oświadczył, 
że należało zaradzić niedostateczności 
służby sztabu generalnego, ponieważ 
nowa ustawa nie wydała oczekiwa­
nych rezultatów. Zamianowani człon­
kami rady najwyższej generałowie, 
będą tak lojalnie służyli republice, jak 
on sam. Hugues wyraża ubolewanie, 
że rząd tylko reakcyjnych generałów 
uważa za zdolnych.

Dep. Gaudin zażądał p r z y w r ó ­
c e n i a  zakazu  p r z y wo z u  m ięsa.

P r o c e s  m i n i s t r a - r e z y d e n t a  
w T u n isie  U o u s t a ń  a przeciw dzien­
nikowi Intransigeant rozpoczął się. Ze­
znania świadków nie przedstawiają 
nic takiego, coby rzeczywiście obcią­
żało Koustana.

Wieść o z a m i a r z e  p o w o ł a n i a  
Ma g n i n a  na ministra skarbu w miej­

sce Allan-Targego została zaprze­
czona.

Rzyiii, 13 grudnia. Agencya Ste- 
faniego ogłasza telegram otrzymany z 
dobrego źródła z Bukaresztu, donoszą­
cy, że rząd włoski zgodnie z najśwież- 
szemi oświadczeniami Manciniego za­
wiadomił rząd rumuński, iż W ł o c h y  
w k w e s t y  i d u n a j s k i e j  trzymać 
się będą tylko wielkiej zasady wolno­
ści żeglugi, co do której rząd austro- 
węgierski już z własnej inicyatywy 
złożył najrozleglejsze i najzupełniej za- 
dawalniające oświadczenie.

Tenże telegram donosi, że rząd 
rumuński ze względu na przedstawie­
nia czynione z różnych stron posta­
nowił wstrzymać wykonanie p r z e p i ­
s ó w  o k a r  t a c h p o b y t u  d 1 a c u- 
d z o z i e m c ó w  p r  z e b y w a j ą c h w 
R u m u n i i.

Rzym, 13 grudnia. W Tzbie de­
putowanych Massari zapytuje mini- 
stra Manciniego, czy z p o w o d u p o- 
ż a r u w i e d e ii s k i e g o w y r a z i ł 
w s p ó ł c z u c i o Włoch. Współczucie to 
jest tem większe, że ludność wiedeń­
ska niedawno dała królestwu włoskim 
dowody serdecznej sympatyi. Alancjku 
odpowiedział, że hr. Robillant otrzy­
mał polecenie wyrażenia w najodpo­
wiedniejszy sposób współczucia króla, 
królowej i ministrów. Żaden Włoch 
nie zginął w pożarze.

Rzym, 14 grudnia. Ma c a l u s o ,  
k t ó r y  r z u c i ł  do Izby r e w o l w e r  na 
ministra Depretisa został skazany przez 
trybunał poprawczy na jednoroczne 
więzienie, a następnie jednoroczne in­
ternowanie na wyspie Iscliii, oraz 2 0 0  
fr. grzywny.

Petersburg, 14 grudnia. Jour­
nal de St. Petersbourg donosi, że na 
zwykłe zapytanie, czy w y b ó r  h rab . 
C h a u d o r d y  a m b a s a d o r e m  będzi e  
dobr ze  wi d z i a n y m,  car Aleksander 
bezzwłocznie odpowiedział potwierdza­
jąco. lir . Chaudordy przekona się z 
łatwością, że polityka pokoju i lojal­
nego porozumienia nie ma silniejszych 
i szczerszych obrońców niż rząd car­
ski, przy którym będzie miał spełniać 
ważno swe funkcye.

Nowoje Wremja donosi, że g e n e ­
r a ł  Mr o wi ń s k i ,  Te g l e w i F a r ­
so w zamierzają wnieść podania o ka- 
sacyę wyroku.

P r o c e s  T r i g o n ii ma się odbyć 
w połowie stycznia na osobnem posie­
dzeniu senatu.

B u k a re sz t, 14 grudnia. Senat 
35 głosami przeciw jednemu, przyjął 
bez zmiany projekt a d r e s u  o d p o -  
w i a d a j ą c e g o  n a  m o w ę  t r o n o ­

Cennik lwow skiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 13 g rudnia  1861.

p łacą żądają
waluta austr.

1. Akeye za sztukę. złr. et. z łr . ct.

g. K ar. Lud. po 200 zł. m. 1 3 ’0 50 313 50

Kurs g iełdy wiedeńskiej
z dnia 10 G rudnia 1881.

1. D łu g  państwa, płacą żądają

-_LVUi. 1 YYU W .“jao. WU Łil. YV. O).
Banku liip. galie  po 200 zł. w. a..' 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. >

2 .  L i s t .  z a s L  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
,, ,, ,, 5 pr. okresow e.

Tow. kred. gai. 4 pr. w.a. los 4 1 ^  1.. 
B anku kip. galio. 6 pr. w. a.

„  „ „  5 pr. w. a.
„  ,. „  5 p r. w. a. wy- &
losowalnc z 10 pr. prem ią . . £  

Listy  dłużne g. Z . kr. wł. 6 p r. w.a. s  
„  ,. „  5 p r. w . a . J

3 .  L i s t y  ( U u z .n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków, (i pr. los. w 13 lat.

4 .  O k l i g i  za 100 zł.
Indem niz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po fi pr. w. a.

5 .  L o s y  m iasta Krakowa . .
„ ,, ■ Stanisław ow a .

6. Monety.
D ukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat c e s a r s k i .............................
Napoleondor . . .  ■
P ó ł i m p e r y a ł .............................
Kubel rossyjski srebrny . .

,, papierowy . . 
luO marek niemieckich 
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze i

177 50 
306 — 
258 -

100 75 
96 70

100 75 
92 75

101 50 
99 —

18) 0 
310 — 
262 —

101 75 
97 70

101 75 
93 75

102 50 
100  —

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m a j- l is to p a d ...................................
lu ty-sierp icń  ...................................

Jednolity  d ług  państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . .
kw iecień-paździornik . . . .

102 40 103 40
100 50 102 50
93 — 94 50

92 - 94 —

100 76 101 70

109 — 101 50
101 — 103 —

20 5') 22 5 ■
24 75 26 75

5 52 5 63
5 53 5 63
9 36 9 45
9 64 9 75
1 50 1 65

1 23 '/2 1 25 Oj
57 90 „ 58 5o
99 50 10u 50
99 25 100 25

Losy

Kenty
L isty

z łr
A ustr.
Kenta
A ustr.

z roku 1854 po 2"0 zł. ni. k. .
,, 186 : po 50- zł. w , a. 5 pr.
,, 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
,, 1 >G 4 po 50 zł. . . .

Com po 42 lir  austr. . . . 
zastaw, domen, państw, po 12J
. 5 pre .........................................

Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
papierow a 5°/„ z r. 1881 . .
renta zł. wolna od podatku 4pr.

77 43 77.60 
77.5 77.70

78.20 78.35 
78.25 78.40

123.75 124.25
134.— 134.25
135.— 135.50 
173.15 174. ) 
112.50 173 —

Sf.— ■ 3.—

143 — 144.— 
10 .40 10 . 0 

94.9" 93.05 
94.— 94 15

2 .  Obligacye indemn. 5 pr. {za -loO zł. m. k .;

Czech . . . . . .  105.25 — .—
B u k o w in y ....................................................  100.75 101.50
G a l ie y i ............................... • .........................D l . — 101.5
Niższej Austryi . . ........................  105.— 106.—
Siedmiogrodu ......................................... 9 .— 99.50
W ęgier . . . .  . . 91.— 99 i 0

3. A k  c y e.
B ank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
i ust. kred. dla handlu  po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. oskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
G al.bank d .han. iprz. a 200 zl.w pl.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Basku austrowęgier.-dc. a 600 złr. 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.duu.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Klżbioty po 200 zł.ni. 
Kol. Preszow -Tam . (w. c.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. in- k.

153.80 154.— 
356.60 35 .80 
805.— 9 0 .—

83 84 .—

581.'— 583 —  
218.— 218. 5

249 ’ !—25 2 . '-

wą.  W ciągu dyskusji minister spraw 
zagranicznych Stateseu winszował so­
bie, że wszystkie oświadczenia rządo­
we w kwesty i dunajskiej z zadowole­
niem przyjęte zostały przez k ra j, i 
■wyraził nadzieję jednomyślnego przy­
jęcia adresu.

Madryt, 14 grudnia. We czwar­
tek odbędzie sie w teatrze No-wedades,O t /  /
pod patronatenl królowej, p r z e d s t a- 
w i e n i c n a k o r z y ś ć  o s i e r  o c o- 
n y c h p r z e z  p o ż a r  R i n g t e a t r  u.

P a ry ż , 14 grudnia. Agencya
Havasa ogłasza doniesienie urzędowe, 
że dwór rossyjski zgadza się na za- 
111 i a n o w a n i e h r . C h a u d o r d y  a m­
b a s a d o r o m .  Wiadomość ta, otrzy­
mana wieczorem w urzędzie spraw 
zagraniczny cli, tem. bardziej zasługuje 
na uwagę, iż odpowiedź nastąpiła tak 
szybko, pomimo, że zamianowanie am­
basadorem dyplomaty nie zostającego 
w służbie wojskowej znamionuje ze­
rwanie z tradycyami monarchieznomi.

Gambetta przesłał do prezesa try ­
bunału pismo, w którem zawiadamia 
go, że wszystkich urzędników, którzy 
mają być przesłuchani w p r o c e s i e  
R o u s t a n  a p r z e c i w  Ro cli e f o r ­
t o w i  jako świadkowie, uwalnia od za­
chowywania tajemnicy urzędowej.

W iedeń , 14 grudnia. W koście­
le wotywnym do parafii którego nale­
żało miejsce pożaru, odbyło się dzisiaj 
u r oc z y s t e  tiegmem za o f i a r y  pogo-
rzel  i. a n ab o ż e ń s t wo

Rego w s ki  ego.

zwęglo-

następnie 
ża ł obne  za p o s ła  
Kościół był przepełniony aż do ścisku. 
Prawie -wszyscy deputowani byli o- 
becn i.

Dzisiaj zna l ez i ono w p o g o r z e ­
l i sku  ba r dzo  z nac z ną  l i czbę zwł ok 
w ca ł ośc i  lub w częściv
nych.

W Izbie d e p u t o w a n y c h  rząd 
wniósł przedłożenie o opustach poda­
tku gruntowego w razie nieszczęśli­
wych wypadków. Nowelki do ustawy 
wojskowej przyjęta została w trzeciem 
czytaniu większością 104 głosów prze­
ciw 127. Podobnież uchwalono w trze­
ciem czytaniu prowizoryczną ustawę 
budżetową. Herbst uzasadniał wnio­
sek wybrania komisyi dla rozbioru 
odpowiedzi rządowej na interpela- 
cyę w sprawie banku krajów koron­
ni cli.

Bukareszt, 14 grudnia. Dzien­
ni k urzędowy ogłasza dekret królew­
ski , mocą Którego C h i t z u m i a n o- 
w a n y  z o s t a ł  n a  m i e j s c e  B r a -  
t i a n a m i n i s i r  e m s k a r b u ,  zaś

Bratia.no obejmie stanowczo wydział 
wojny, którym dotąd zawiadywał t ym­
czasowo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  13 gr udni a  1881, godzina 2 m 80. 

Losy kredytowe. 182'r0 YVęg. nkeye kredy!. 36UV..O 
Akeye anglo-austr. 153 —, .Akeye (Snkn Uuiou 143 —. 
Akeye K o l e i  Karola. Ludwika 310 25, Akeye k«; -i 
północnej 249’— , Akeye kolei południowej 153 2 , 
Akeye kolei A lftid . 175-25. Akeye soi l  Liźnięty 
220— , Akeye kolei Lwou-sko-CzeruiowieekKi 1 7 50 
Akeye kolej neg  półuoeuu-wsctiod;. lej, 169 — W ie­
deńskie losy 133’25, Akeye kole; U>id«Ua — ’— . Ake. i
kolei Albreciira —'— W ęgierskie oldiKa-ye pań>u-,v 
■,v złocia 98' — , Galicyjskie nldigiO-'': indemuizaey.pu! 
1 0 1 —, Losy regulaeyi Gissy i 13*25. Losy tureckie 
20'75 W ęgierska renta 11 ' SU, Akeye banku /.wiąz­
kowego Mi iii), Akeye banku obrotowego — '— , IW - 
oye kolei w ęgiersbo-gaiieyjskiej —' Akeye kol».j
państwowej —' —, Kubel papierowy 1 24*8/«, W ęgjet - 
sitie losy 182 50 M arka niemiecka — —. Usposobie­
nie mdlę.

W iedeń, 13 grudnia. 1881, god*. 5 toin. 40 
Akeye kredytowe 364 i0 ,  A nglo-A uslryackie , — .— , 
(Juionsbajik — '— , Kolei Karoia Ludwika 31Q'25, P o ­
łudniowa — .—  Kenta  papier . iwa 77'87, Galicyjskie 
listy zastawnc 101 70, G alicyjskie obligaeye indem ni- 
żacyjii.' — Galicyjski  ba k rustykalny D^GO Losy 
/. r. 1860 —• — iNap.ii-oudor 9 43—, Kubel papierow y
— —. Usposobienie

W iedeń, 14 grudnia  1881. U) ifod/.. m. 50 
Akeye kredytowe 364 10, A nglu-Austr. 133.50, Akeye 
oanku Uuioii 14 '30, K"!ej K arola Lud 3 1 1 — , po­
łudniow a 15 .'75 i lenta papietow a — '— . Galicyjskie 
listy zastawne — '— Galicyjskie oldigaeye imiemni- 
zaeyjne — '— , Galicyjski bank rustykalny — '— , Losy 
z roku la tii,'—■ —, Napoieondor 9 +5— , Kubel papie- 
owj 1*25 iJ.spoaoniiii.ie spokojne.

T e leg ra m y  zbożow e z a .  i3 g rudnia. W i n ­
ne ń : Pszenica ta 100 kitogr. 12.25 do 12 75 z ł., żyto
— •— do - '— z ł., jęczm ień — — do — •— z łs, Im- 
kur>;dza ■ ■■-‘ ilo — /.L, ow.es -  rto — •— zł
"ko w i ta pi. t.Mttio I i ’ e r pi-ocem 32'5n do 32’75 zł.
'■' u <1 a- P e s /, i lun kiloat (u» jesień) 1 |? 5
do J 2'27 zł., i/.cpai (siei p ień --w i zesień) — ■— do
— zł. - L e r )  in  Cs/Biti.-:, żółta ■ ri;nvrzes. paźd.l. 
225'50 tn., żv*o — '— in., sp iry tus 5 '80 m., olej rze­
pakowy 48 5 3 >o., — S z c z e c i n :  Pszenica -  ,
rzepik ..... — P . r v  1 : irmki 15- kiiogr. 66 25 fr.
ole i r z e p a k o w y  2 6 —  f r . ,  s p i r y t u s — •—  f r  -  W  t o -
c ł a  w . Pszenica — •— , żyto ------ . o w ie s  . std -
ru « y  — — . kukurudza - - - — . K o l o n i a . :  P sze ­
nica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i

■Sjmss: r / c ż c n i a  i t ic lc o ro i i ig ic z n c
z dnia 14. grudnia . ' 1 o godzinie 7 rano.

B arometr 74L5inm. przy temp. 0"O. Psychro­
metr s u c h y — 2.1#C. Psychrom etr wilgotny — 2 .5 °r. 
Prężność pary 3.6mm . W ilgoć 92°/„. Zachmurzenie 
10. Wiat r  SK1. Ozon 9.

T em peratura powietrza — 1.7“ K.
B arometr idzie do góry 

Stan barometru imd pozmm morza 7 7 4 .Jmm

■ - - i m  t b a  II d o  L t t o w a .
I 14g g ru d n ia  "■ f .t 

i-i e  * '  W * 0  r  b  e ’ » .

Pp. F. L au ren t  z Paryża. L. hr. Gigala 
z Wiednia. I. Jacobi z W iednia .  S. B nrsz t in  
z Drohobycza.

Iłote! Iltiroptijsbt.
Pp Mayzel z Polski.  O. P a rn a s  z T a rn o ­

pola. a .  D aszew ski z Wołoczysk. M. K rycki 
z Wołoczysk. K. H ernschm id t z S trassburga .  

Hotel Air Aelski.
Pp. G. Lekczyński z Remenowa. I. Z a ­

wadzki z Polski.  A. Rylski z Orelee. K. J o r ­
dan z Kunkowie. F. Podolski z Spryniec w ie l­
kich. SLFre.y z Petrontz.

płacą żądają
Kol. Kar. Lud w. po 290 zł. ni. k. , 313.— 3 13.50 
Lwow.-Czern kolej po 200 zł wa. w sr. 118.50 179 — 
Tow. kol. żel. państw, po 800 zł. m. k. 335.25 335.75 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 153.5 ) 154.— 
I. koi. wcg. gal. a 200 zł. w srebrze 109.25 166.75

4. łiiHly zastawne losowane.

Ogólny rolnie/,o-kredytowy Z akład dla
Galieyi i Bukowiny w )5 i. 6 pr. —-.— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. •> pr. w sr. Iu0.20 lOO.pO 
„ „ „ premiowe po 3°/0 103.2' 103.75

Gai. zak. k r. ziem. Krak. los w 18 1, 6 pr. — .— 104.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50
„ „ „ „ w 361. 5J/apr. 99.---------- . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 i roct. . 96.40 97.—
„ po 5 proct. . 100.5 ' l o l . — 

„ ., „ po 5 proct. w
37 latach z w ro tn e .............................  100 50 101.—

Gal. banku liip. po 6 proc. . . . 101.50 102.— 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.20 — .—
Banku austro-wegiorsk. po 5 pr. . . 1 0.75 100.90 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5‘/» proc. 99.59 — .— 

„ Z akł. kr. zieins. po 5*/* proc, 101.8J 103.•'0

5. O bligaeye z prawem pierw szeństwa (za 100 zł.)

Kol A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.7) 95.'"5 
Tow. kol. żel. Prcszów-Tarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................

„ po 100 zł. w. a .........................
Kol. gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 4x/2 p r .........................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. I I I .  emis. a 300 

z łr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1897 
z r. 1868 
z r. 1872

W eg. gal. kol. a ,2u0 zł. 5 pr. w sr.

6. 1/ o s y.

92.
104.
101.

oo
9.3.;

105.-
1 02 .-

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta K r a k o w a .......................
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł.
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m.' k ..........................
Fundaeya szpitala  Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k . _ ........................
St. Gcnois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m Stanisławowa (po 20 zł. w .a.'
Poż. Trycstu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteim , po 20 zł. m k. . . .  
W indischg iatza  po 20 zł. m. k. . . —

7. W eksle (na 3 miesiące)
A ugsburg na 100 zł. w. p. n. . . — ,
B erlin za 100 m ark w. p . n. . —
F ran k fu rt za luO m ark w. p. n. . —
H am burg za 100 m ark w. p. n.
Londyn  za 10 ft. szt. . , .
Paryż za 100 fr.

p łacą
1 8 —
21.10
23.50 
41.— 
38.—
19.50
52.50
49.50 
25.40

127.—
6 6 .—
30.25

żądają

2L70
24.—
42.—
38.50 
2 0 . —

53.50 
•50.— 
25 S'0

128.—
07.—
30.75

. 11C.80 119.05 
47.02.50 47.0 .50

K u rs zlotu.

99.40 99.70

94.
99 
95
95.— 
93.80

-.40
i.90
.70

94.
Inc.
9",
99.
94,

Jnst. kr. dla han. i pr. po 109 zł. w .a. 182.5 ) 1 8 'L —
Cbnego po 40 zł m. k ............................... 40. — 41 —
Tow. źcgl.par. na Dunaju po lOozł m.k. 113.? 0 114. —

D ukat cesarski m en. . . . 5.61.— 5.63.-
„ pełnej w a g i ....................... 5.59.— 5.61.-

Korona  ............................ —
2'0- f r a n k ó w k a ...................................  9.42.— 9.43.-
Rossyjski im p e r y a ł ........................ 9 .6 8 — 9.70.-
T alar związkowy................................— .— .— — .— .
S r e b r o ...............................................— — .— — .—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafow auy kurs w iedeński 

z dnia 13 grudnia  1881.
Jednolity  d ług państw a w banknotach 

» ,, „ w srebrze
R enta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ...........................................................
N A noleondor...............................................
D ukat cesarski men...................................
100 m arek n ie m ie c k ic h ........................

zł. ct.
77 9,5
78 20
93 90

134 20
836 —

363 40
118 85

— —

9 43
5 60

58 5
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(8651 2—3) £  d  }  fc. i .

L. 15162. 0. k. Sąd obwodowy w Sam ­
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruckonym, jako- 
też w krajach, dla których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 walną jest, położo­
nym nieruchomym majątkiem Mojżesza Rosen- 
berga przemysłowca w Drohobyczu zamie­
szkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. Radcy sądu krajowego Czaczkowskiemu 
w Samborze, a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adwokata kraj. dra 
Fruchtmana w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzycieli konkursowi pre- 
tensyę roście chcą, mają takowe nawet wr<»zie, 
gdyby o nie spór wytoczony był, wciągu 60 
dni od dni* ogłoszenia tego edyktu w tu­
tejszym sądzie obwodowym wedle przepisu 
ustawy konkursowej, w celu zapobieżenia za­
grożonym w tejże skutkom prawnym, zgło­
sić się, i na terminie, który na dzień 15go 
lutego 1882 w Samborze ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść. Termin 
ten wyznacza się zarazem także i do za­
warcia ugody. Wierzycielom, którzy na ogól­
nym terminie likwidacyjnym staną i pre- 
tensye swe ogłoszą, służy prawo powołać 
inne osoby w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy, jego zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli.

Do zatwierdzę ia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia 
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy 
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 20 grudnia 1881 o godzinie 9tej przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
§. I I 1. zastępcę w Samborze mieszkaj cego, 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dodatku urzędowym do 
gazety lwowskiej.

Sambor 6 grudnia 1881.
(8668 2—3) E  d  y  U t .  L. 4840

W dniu 9go lutego 1882, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod Nk. 124 subrep. 33 w Leninie wielkiej 
położonej, dłużnika Hrycia Kostyka własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredylowego włościańskiego na zaspoko.enie 
sumy 100 zł. w. a. z pn., o godzinie lOtej 
przed południem z tem, że na powyższym 
terminie realność ta także niżej ceny wywo- 
wołania sprzedaną będzie.

Cena wywołania 200 zł., wadyum wy­
nosi 10 prc.

Resztę warunków w tut. registraturze
0. k. Sąd powiatowy.

Staremiasto dnia 28 września 1881. 
(8666 2—3) E  d  y  k  t .

L. 8461. 0. k. Sąd powiatowv w Dela- 
tynie oznajmia, że w sprawie Feilbischa 
Kudła przeciw Michałowi Żuk pto. 11 zł. 51 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 27 
stycznia 1882, 10 lutego 1882 i 16 marca 
1882 każdym razem o 10 godzinie przed po­
łudniem publiczna sprzedaż realności pod 
1. 14 w Potoku czarnym położonej, pod na­
stępującemu warunkami.

Cena wywołania 20 zł. w. a., poręczne 
10 procent.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim i niżej takowej sprze 
daną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. SM powiatowy.
Delatyn dnia 5 listopada 1881.

(8667 2—3) E  d  y  k  t .
L. 8487. C. k. Sąd powiatowy w Dela- 

tynie oznajmia, że w sprawie Banku zalicz­
kowego Nadzieja przeciw Leibie Pauker pto. 
300 zł. w. a. z p n , odbędzie sij publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 298 w 
Delatynie położonej niehipotecznej, na dniu 
27 stycznia, 24 lutego i 24 marca 1882 
każdym razem o lOtej godzinie przed po­
łudniem w tutejszym sądzie.

Realność ta przy pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim i poniżej takowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywoławcza 500 zł., poręczne 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
0. k. Sąd powiatowy.

Delatyn dnia 7 listopada 1881.
(8580 2—3) I! <1 y  k  I

L 3438 C. k. Sąd powiatowy w żu- 
rawnie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycie 13 rat po 15 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 121 zł. z procentem 12 
prc. od 1 czerwca 1881 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącym i kosztami sporu w kwocie 
5 zł. 61 ct. publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 38 snbrep. 55 w Baliczach podgór. po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
a Iwana Kuzyszyna własnej, na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego we Lwowie w

Gazeta Lwowska Ifr. 284 z

dniu 19 stycznia, 3 lutego i 28 lutego 1882 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem w tutejszym budynku sąd. a to przy 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy terminie trzecim 
i niżej ceny szacunkowej na 500 zł. ozna­
czonej.

Reszta warunków lieytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć, a o zaległych 
podat ach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Żydaczowie przekonać się.

O czem interesowanych się zawiadamia 
z tem, że dla wierzycieli nieznanych ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza p. Opol­
skiego,

Żurawno dnia 8 października 1881. 
(8609 2 3) XE <Sy fe t

L. 26720 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniach 21 lutego i 21 marca 1882 każdym 
razem o godzLie lOtej rano odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu w biurze pod Nr. 25 na 
I piętrze przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytację realności pod 1. 26 dz. VII 
w Krakowie połażonej Karoliny Mayzlowej 
własnej na rzecz domu bankowego pod firmą 
„Franciszek Antoni Wolff11 w Krakowie, celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 2-500 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania stanowi sumę 55082 
zł. w. a., poniżej Uórej ani na pierwszym 
ani na drugim terminie sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum licytacyjne wynosi kwotę 5500 
zł. w gotówce, książeczkach kasy oszczędności, 
lub w papierach wartościowych w uchwale 
licytacyjnej wyszczególnionych, według kursu 
tychże.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw dra Władysława Wilkosza 
z substytucyą adw. dra Henryka Schóna.

Kraków 18 listopada 1881.
(8612 2— 3) E  «! y  k  t.

L 28276. 0. L sąd krajowy w Krako­
wie jako instaneya konkursowa ogłasza, że 
stałym zarządcą masy upadłości Maurycego 
Ehrenzweiga w Biały adw. Dr. Stanisław Ła­
zarski, zaś tegoż zastępcą Bolesław Strzelbi- 
cki w Białej ustanowionym został.

Kraków 25 listopada 1881.
L. 4229. (8656 2 - 3 )

Ogłoszenie licy ta c ji.
0 . k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Maurycego Łowy 20 
zł. w drodze egze ucyi przez s ubluzną li 
cytacyę sprzed ną będzie realność pod ). 276 
w Kamesznicy, do dłużmka Szczeaana Za­
wady należąca, w trzeć > terminach 20 gr u­
dnia 1881, 20 stycznia i 24 lutego 1882, 
każdym razem o go izinie 10 rano, w b u- 
rze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Milówka 5 sierpnia 1881.

(8658 2—3) Obwieśzezenie.
L. 12715. W e k .  sądzie powiatowym 

w Stryju odbędzie się w dniu 22 g udn i a  
1881, 26 stycznia i 23 lutego 1882, każdym 
razem o godzinie 10 przed południ m pu­
bliczna sprzedaż połowy gospodarstwa Wa­
syla Hnrtów w Ki osku pod 1. k. 23 starą 
21 nową położonego na rzecz Abrahama 
Edelsteina pto. 39 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 3-30 zł.
Wadyum 34 zł w. a.
Resztę war noków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Stryj dnia 10 październi'a 1881.

(8650 2 3) E  d  y te. t.
L 12536. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Tomasza Hiekiewicza i Jo ­
nasza R senthala z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, tudzież soMkobierców ich 
'i imienia, życia i miejsca pobytu nie­
znanych,; że przeciw nim, o wyekstabulo- 
wanie z stanu biernego dóbr Wisłok Witlki 
sumy 231 zł. 20 ct. m. k. wraz z nadcięża- 
rem 300 złr. m k. Ja ób Piepes i Józef 
Hauth pozew wytoczyli, na co pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do 90 d:<i się 
poleca.

Oraz ustanawia się dla tych pozwanych 
kuratora w osobie adw. Dr Czajkowskie, o 
z zastę: stwem adw. Dr. Holzera i poleca po­
zwanym, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumieli, lub innego pełnomo­
cnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Przemyśl 23 listopada 1881.
(8581 2— 3) E  d y k  t.

L. 3439. 0. k. sąd powiatowy w Żu- 
rawnie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia 14 rat po 30 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 317 zł. 16 ct. z procent m 12 
jr .  od 15 czerwca 1881 aż do rzeczywistej 
zapłaty b ;eżącym i kosztami sporu w kwo 
cię 5 zł. 76 ct. publiczna sprzedaż realno 
ści pod 1. k 31 subr. 55 w Sulatyczaeh po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej a 
Stasia Rypiaka własnej, na rzecz galicyj­
skiego zakładu kredyt włość «e Lwowie 
w d n iu : 17 stycznia, 31 stycznia i 23 lute­
go 1882, każdym razem o godż 10 przed 
połuduiem w tutejszym budynku sąd. a to

dnia 14 grudnia 1881.

przy pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy terminie trze­
cim i niżej ceny szacunkowej na 2000 zł. 
oznaczonej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tus. registraturze przejrzeć a o zaległych 
podatkach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Żydaczowie przekonać się.

O czem interesowanych się zawiada­
mia z tem, że dla wierzycieli nieznanych 
ustanowiono kuratorem c. k notaryusza tu­
tejszego p. Opol-.kiego

Zurawno daia 28 października 1881. 
(8589 2—3 E d  y  h  t

L. 10676. W sprawie egzekucyjnej Sa­
lamona Zeichnera przeciw Wincentemu Ba­
raniakowi o zapłacenie resztującej kwoty 
123 zł i 1 Ir. w. a. z pn rozpis >je się 
przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 145 
w Kołomyi położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, a dłużnika Wincentego Baraniu- 
ka własnej, w 3 terminach a to: 16 sty­
cznia, 6 lutego i 6 marca 1882, każdym ra­
zem o godzinie 9 przed południem.

Cena szacun owa powyższej realności 
wynosi 304 zł. 20 kr. zaś wadyum złożyć 
się mające 10 pr. powyższej ceny szacun- 
kowej.

Akt oszacowania i bliższe warunki liey­
tacyi przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Z c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja dnia 10 listopada 1881.

(8659 2 -3) Obwieszczenie
L. 13401. 0. k. sąd powiatow :■ w Stry­

ju  podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
zaspokojenie pretensyi Abrahama Reicha w 
kwocie 120 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
przymusowa licytaey.ua sprzedaż realności 
pod 1 k. 12 w Nieźuchowie Anny Koryniec 
własnej, cLło tabularne stanowiącej w dniu: 
22 grudni- 1881, 26 stycznia i 23 lutego 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Ceea wywołania 576 zł. zakład 58 zł,
w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Stryj dnia 26 października 1881.
(8665 —3) 1E d  J  te t .

L. 6968. 0. k. sąd powiatowy w De 
latynie oznajmia, że w dniach: 20 stycznia, 
24 lutego i 17 marca 1882, każdyrm-razein 
o 10 godzin:e przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż grun 
tu pod 1. 66 w Delatynie położonego, niehi- 
potecznego do Anny Mełaniuk i masy leżą­
cej Michała Mełamuka należącego, celem 
zaspokojenia wierzytelności Banku zaliczko­
wego „Nadzieja11 w Delatynie w kwocie 50 
zł. w a. z pn.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej couy szacun­
kowej, przy trzecim i niżej takowej sprze­
daną zostanie

Cena wywołania 110 zł. poręczne 11 zł.
Resztę warunków znajduje się w re ­

gistraturze do s rzejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Delatyn dnia 20 września 1881.
(8664 2—3) © g lo s z e s i i e .

L 3620. vV dniach: 20 stycznia, 17 
lutego i 10 marca 1882, każdym razem o 
10 gadzin e przód południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 12 w Potoku czar­
nym p łożonej, ciała hipotecznego nie sta­
nowiącej, Gedailego Abos-ha własn j, celem 
wydobycia sumy 86 zł 86 zł. i 86 zl. w. m z pn.

Cenę wywołania stanów: wartość sza­
cunkowa 190 zł. w. a ,  poniżej której real­
ność rzeczona na trzecim terminie sprzedaną 
być może.

Poręczne wynosi 19 zł. w- a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania przejrzeć oiożoa w 
registraturze sądowej

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn dnia 9 czerwca 1881.

(866-3 2 —3)
L 3445. W  dniach: 20 stycznia, 17 

lutego i 3 marca 1882, każdym razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
gruntów pod 1. 45 i 62 w Delatynie na Ob 
łazie położonych, do masy leżącej Mordka 
Zauderera uależącycb, ciała hipotecznego
nie stanowiących. . ;

Q e a ę  S t & H O W l  W & l t - S C  S ż t ł .

cunkowa w/ kwocie 165 zł. w. a., poniżej 
której grunta te na trze im terminie sprze 
dane być nie mogą.

Poręczne wynosi lb  zł 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania i oszacowań a gruntów przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze. 

G k. sąd powiatowy.
Delatyn dnia 9 czerwca 1881

(8610 2 - 3 )  E  <1 y  k  u
L. 27394. 0. k. Sąd krajowy w Kiako- 

wie wzywa niniejszem posiadacza losu mias­
ta Krakowa Nr. 52212. na 20 zł a w. opie- 
wa;ą-ego p Dr. Juliuszowi Joelsohnowi za- 
ronionego, aby ten los w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego edyktu w

gazecie urzędowej tut. sądowi tem pewniej 
przedłożył, i'e że w razie przeci vnym tako­
wy za nieważny uznanym zostanie.

Kraków dnia 18 listopada 1881.
(8613 2 - 3 )  E  d  y  fc U

L. 5044. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dniach 23 
stycznia, 20 :utego i 20 marca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
gmachu sądowym egz kucyjna sprzedaż po­
siadłości Macieja Wętrysa własnością będącej
1. w. h. 99 gminy kat. Młoszowa objętej

Cenę wywołania stanowi kwota 324 zł, 
poniżej której posiadłość ta sprzedaną nie zo - 
stanie.

. Wadyum wynosi kwotę 33 zł.
Reszta warunków lieyt icyjnych oraz wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć w t. s. registraturze.

Chrzanów dnia 31 sier nia 1881.
(8637 2 - 3 )  ' L. 2619.

© g ł o s z e n i e  l i c y t a c j t .
Dnia 19 stycznia, 23 lutego i 23 m ar­

ca 1882 każdym razem o 10 godzinie rano 
odbywać się. będzie w tut. sądzie edzekucyj- 
na sprzedaż gospodarstwa Marcina Smyra a 
własnego pod Nr. 619 w Zawoji położonego 
a na Sb 1 zł. ocenionego w celu zaspokojenia 
pretensyi Wojciecha Makosia w lrwocie 150 
zł, a. w z. pn.

Waruuki licytacyjne, prot >koły zajęcia i 
oszacowania wolno nteresowauym przejrzeć 
lub odpisać.

Maków 18 października 1881.
(8548 2 —3) ^  8 t t  L 81 50406.

2 )a§ !. f. 2anbe3gerid)t in Snttberg ber= 
jMnbtgt [jteniit beu, bem SCufenttjalte nad) utt= 
befamtten Stojef Herold, baj) it&er 21nj'ud)en 
beś Seifor Gartenberg mit I)g SSejdjlujj nom 
4 iDegember 1880 81 53692 bie Sófdjuug ber 
auf ben (Mtern Jami lnica uwb Jamielmczki 
Dom 485 p 184 n 43 on. Dom 304 p. 2-58 
n. 14 o i. Dom. 503 p. 282 n. 89 n. Dorn, 
485 p. 188 n. 47 oo. intabulirten 58er6iu= 
btidjfeiten bemttligt rouroe, unb bafj bie 9Scr= 
jfanbtgung bon biefem Śefdjhtjje gu /gdnben 
be§ (itr il)u beftellteu @urator§ Stbtn. ®r. 
Zminkowski mit Snbftttiurmtg be» Slblu. 2)r. 
Holzer gugejlellt tintrbe.

Semberg am 19 SRońember 1881.
(8640 2 - 3 )  E  <1 y  k  i .

L. 1669. C. k sąd powiatowy w Ra­
dłowie ogłasza, że na dniu 27 grudnia 1881, 
dniu 1 lutego i na dniu 1 rnar.-a 1882 ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Efroima Stie- 
glica pio 275 zł. z pn , przedsięweźmie pu­
bliczną sprzedaż realności dłużników Jana 
i Maryanay małżonków Witkowskich pod 1.
D. 22 i Andrzeja Stolarza pod 1. D. 5/71 w 
Wietrzychowicach własnością będących, każ­
dym razem o godzinie 10 z rana

Cena szacunkowa wynosi liczby realno­
ści 22 sumę 1960 z ł. zaś 1 5/71 1208 z ł ,  
zaś wadyum 10 procent Bliższe warunki 
można przejrzeć w tutejszosąd registraturze 
każdego czasu podczas godzin urzędowych

Radłów dnia 10 listopida 1881.
(8633 2— 3) E d  y  te t  L. 3317.

0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogłasza, 
że na zaspokojenie należytości Abraha na 
Aschendorfa w kwocie 200 zł. w. a z pn , 
w dniach 17 stycznia 1882, 28 lutego 1882 
i 28 marca 1882 zawsze o godzinie 11 przed 
południem w zabudowaniu sądowem przed­
sięweźmie przymusową licytac-jną sprzedaż 
realności Gawryły Bojeczko z lwania pod lk, 
143 położonej, ciała tab. niestanowiącej, skła­
dające się z chaty mieszkalnej, szopki na 
bydło, ogrodu i pola ornego z objętoś i 3 1/2 
morga, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej oraz wywo­
łania 490 zł., na trzecim kerminie i niżej 
takowej.

Wadyum wynosi 49 zł.
Reszta warunków »kt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w registraturze.
Mielnica 30 czerwca 1881.

(8655 2—3) E  d  y  U  t .
L. 2949. C. k. sąd powiatowy w Ku­

likowie padaje do wiadomości, że' 15 gru- 
dn.a 1881, 17 stycznia i 16 luŁgo 1882 za­
wsze o g dżinie 10 prz-d południem w są­
dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż realno­
ści 1. 26/32 w Nadyezu położonej, wedle wyk. 
bip i. 25  ̂ księgi giuntowej dla gminy Na- 
dycze zapisanej, TanU Orłows<i-j względnie . 
tejże leżącej masy spadkowej własnej, na i 
rzecz Borucha Hermelina pto. 150 zł. z pn 
się odbędzie.

Cena wywołania 620 zł. w. a.
Wadyum 62 zł. w. a.
Resztę warunków i protokół oszacowa­

nia przejrzeć można w regist aturze.
O czem strony, c. k. uprzyw. gal. za­

kład kredytowy włościański, c. k. prokura- 
toryę skarbu, c. k urząd podatkowy Źółaiew 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych, któ­
rzy by po 1 trześn ia  1880 do tabuli weszli, 
lub którymby niniejsza i dalsze uchwały 
z jakiegobąiź powodu doręczone być nie mo­
gły, na ręce ustanowionego niniejszem ku­
ratora c. k. n.taryusza p. Antoniego Nie- 
mentowskiego w Żółkwi się zawiadamia.

C k. sąd powiatowy.
Kulików dnia 17 maja 1881.



(8572 3—3) (i J> ł  f U
31. 6230. 23om Przemyślanyer f. !. 33e* 

girfbgerid)te tuirb Ijienut befannt gegebett, bafj 
gwedb tpereinbringung ber bem Salam on Czacz* 
kes guerfanuten 2Beć|felfumme boa 800 fl o.
26 f 91. @. bie ejeEutibe offentlid^e geilbie* 
tljung ber feinen £ubularforper bilbenben, in 
@ad)en beS SKajer Bach gegert SRarfub Fried 
pto 700 fi. o. 28 f. 9ł. © pfanbweije bef< r̂ie= 
beneti, bem ©djulbner Sftarfub Fried geljorigen, 
sub 9lr 66 in Meryszczów getegenen IReati- 
tdt fammt ber bagu get)5rigen unb im jproto* 
folie ber pfaobweifen 58efd)reibung nat)er fpe* 
gifigirten fjelbftudeir am 27 Sanner 1882 unb 
28 gebruar 1882 jebebmal urn 10 Uljr 23. 9D7 
im StmtSlocatle beb l)ierortigen I. f SSegirfb* 
gericf)te§ abgeljalten tcerben tuirb.

®er Slubrufbpreib betrdgt 1420 fl. 623., 
bab gu erlegenbe 23abtunt 142 fl. b. 28.

S ie  iibrigen 23ebiugungen Ebnnen in ber 
ljg 9iegiftratur eingefeljen werben..

Przemyślany ben 18 91oOember 1881. I 
(8614 3 —3) «  D t I L

31. 11956. 2lm 22 Secember 1881, 22 
Sanner 1882 unb 22 gebruar 1882 wirb beim J 
f. f 23egirfbgerid)te in Kałusz jebebmal urn 10 \ 
Uf)r 23. 2Jł. bie ejefutioe offentlidje geilbiatijung | 
ber bem Gotfried W irth geljbrigen, sub 697. j 
50 in Ugarstal Kałuszer 33egirfeb gelegenen, 
feiueu SabularEorper bilbenben Ulealitat gur 
tpereinbringung ber 28ed)felforbernng beb Sa­
muel Tanenbaum im SBetrage oon 140 fl o 
2B. f 97 © borgenommen werben mit bem, 
bafj bei ben gwei erften Serminen biefe ffteali* 
tdt nur urn ober iiber ben ©djajjungbwertf) 
per 370 fl. o 28 beim 3 Sermine aber aud) 
unter bemfetben oerdufjert wirb. S a l  23abium 
betrdgt 37 fl b. 28.

g u r  unbefannten, fo wie biejenigen 
©laubiger, benen bie geilbiet^ungśbewi&igung 
bor bem erften Sermine uidjt gugeftellt werben 
fotltc, Wirb Menasche Fruchterm an alb Sura* 
tor ernannt S a s  ^SrotofoII iiber bie pfanb* 
weife IBefdjreibwtg nnb ber ©djd^ungbaft, fo 
Wie bie iibrigen geilbietEjungbbebingnifje fbn* 
nen in ber ljg jRegiftratur eingefeljen ober in 
Slbfdjrift befjoben werben.

S. f. 23egirfbgerid)t 
Kałusz 30 Segember 1880.

(8621 3 - 3 )  L. 5200.
Obwieszczanie licytacyi.
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Ludwika Goldberga 
2 zł. 19 ct., w drodze tgzekucyi prz' z pu- 
bdczną licytacyę sprzedane będą 4 kawałki 
gruntu w Rajczy do dłużników Jakóba i Ka­
roliny Lisickich należące w trzech terminach 
22 grudnia 1881, 25 stycznia i 2 marca i 882, 
ka/dym razem o godzinie 1 Otej ra to , w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce,

Cena wywołania 90 z ł , wadyum 9 zł. 
Milówka 30 października 1881.

(8620 3—3) E  <1 > te t
L. 3513. 0. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu przeprowadzi celem wydobycia pre 
tensyi gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 149 zł. 30 ct. w. a. 
z pn., przymusową sprzedaż realności pod 
1. k. 163 rep. 93 w Wielkichoczach położonej 
dłużnika Stanisława Cichego własnej, nie 
mającej ciała tabularnego, w dniu 29 g ru ­
dnia 1881 o 9tej rano.

Cena wywołania 600 zł. w. a., wadyum 
60 zł. w. a.

Resztę warunków w registraturze do 
przejrzenia.

Krakowiec 30 września 1881.
(8617 3—3) O b w i e s z c z e ń  t*>.

L. 10226. C. k. Sąd po-iatowy w Ka 
łuszu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 137 zł. 
27 ct. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż re­
alności pod Nk. 22 w Bezłokach położonej, 
ciała tabnlarn go niestanowiącej, dłużników 
Magdy i Semania Połyckich własnej, w tu ­
tejszym c k. sądzie w drodze publicznej li- 
eytacyi na rzecz c. k. uprz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 22 grudnia 
1881, 22 stycznia 1882, 22 lutego 1882, 
każdym razem o godzinie 9tej przed po­
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej tj. 30 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności prz-jrzeć możua w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kału--z dnia 30 grudnia 1880 

(8616 3 —3) O b w i e s z c z e n i e ,
L 9677 C. k. Sąd powiatowy w Ka­

łuszu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 137 zł 
27 ct. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż re 
aluości pod Nk. 4 w Ubrynowie starym po­
łożonej, dłużników Ołeny i Petra Prokopów 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
tutejszym c k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi i a rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego dn a 20 grudnia 
1881, 20 stycznia 1882, 20 lutego 1882, 
każdym razem o gadzinie 9tej przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych d*och terminach realność ta tylko za

cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej : 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej tj 30 zł

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć możua w tu­
tejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz dnia 31 grudnia 1880.

(8615 3 —3) O ' 'wieszczenie.
L. 4062. C. k. Sąd powiatowy w Ka­

łuszu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspoko enie sumy 281 zł.
27 et. w, a. z pn , przymusowa sprz* daż re­
alności pod Nk. 50, 40 subrep. 26 i 33 w 
llhrynowie starym położonej, dłużnika Ołeksy 
Semków własnej, ciała tabularnego niestano­
wiącej, w tutejszym c. k. sądz e w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz Za 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 20 
grudnia 1881, 20 stycznia 1882, 20 lutego 
1882 każdym każem o godzinie 9tej przed 
południem z tem przedsię-ziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 1300 zł. w a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedają zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registreturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kałusz dnia 15 czerwca 1881.

(8515 3—3) E  tt y  te t
L. 48765. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że na prośbę de praes. 19 mar 
ca 1880 1 13066 dozwolono uchwałą z 3 
kwietnia 1880 i. 13066 intabilacyi egzeku- 
cjjMeg0 prawa zastawu dla sumy 872 zł. w. 
a. z. pn. w stanie biernym połowy realność, 
pod 1. 3373/4, Franciszka Rósslera własnej, 
na rzecz Eliasza Horowitza, Mojżesza Horo­
witza i Dobrisch Horowitza.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Ross- 
lera nie jest wiadomem, został dla niego ad­
wokat Dr. Bliźniski kuratorem, a adwokat 
dr Bodek tegoż zastępcą ustanowiony.

Wzywa się przeto Franciszka Rósslera 
ażeby ustanowionemu kuratorowi służących 
ku swej obronie środków prawnych udzielił 
lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 
inaczej następstwa prawne sam sobie przy 
pisać będzie musiał.

Lwów dnia 12 listopada 1881.
(8536 3—3)

L 1804. C. k. Sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Pinkasa Krepla przeciw Her- 
schowi Schwarzmanowi celem zaspokojenia 
pret nsyi wywalczonej w kwo ie 48 zł. 20 
ct. z p n , odbędzie się w tym sądzie pu 
bliczna sprzedaż przymusowa realności pod 
1. 28 w Bolechowie położonej, Herscha Schwarz- 
mana własnej, protokołem z dnia 22 sierpnia 
1877 1. 7535 zastawni; zo-opisanej, a następnie 
ocenionej pod następując mi warunkami.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termiaa mianowicie: na dzień 
19 grudnia 1881, nadzień  19 stycznia 1882 
i na dzień 21 lutego 1882 każdym razem 
o godzinie lOtej przed południem w gmachu 
sądowym.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej i fi rują-emu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności usta­
nawia cenę szacunkową tejże w kwocie 898
zł. wal. austr.

Chęć kupienia mający złożyć winien do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum w sumie 
90 zł. w a. gotówką, które przez nabywcę 
złożone w sądzie zatrzymanem, wreszcie zaś 
licytantom bezzwłocznie zwróconem zostanie

Resztę warunków licytacyjny h w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Bolechów 27 czerwca 1881.
(8642 3 — 3) O l m l e a c czenle.

L. 26680. Przy c. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie opróżnioną jest posada strażnika 
cywilno-polieyjnego z roczną płacą 360 zł 
a. w. wraz z 25 prc. dodatkiem i prawem 
dodatków dececalnych

Lbiegający się o tę posadę, którzy za­
dość uczynili wymaganiom ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 nr. 60 Dz. p. p. powinni wnieść 
własnoręcznie pisane podania do ck. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie w terminie do dnia 9 
stycznia 1882. Nadmienia się, że j rzyjęty 
podlega 6miesięcznej próbie służbowej 

Z c. k Dyrekcyi policyi.
Kraków duia 9 grudnia 1881.

(8604 3— 3) O b * le s x c z e i i f e .
L 7761. C. k. sąd powiatowy w Dobro- 

milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kred. włość pzzeeiw Tacy- 
annie Szczur i masie leżącej Fedsa Szczura 
w kwocie 250 zł. w dniach 12 stycznia, 17 
lutego i 17 marca 1882 publiczna sprzedaż 
realności pod 1 82 w Starzawie położonej, 
każdym razem o godz. 10 rano w kancelaryi 
tutejszego sądu z ceną wywołania 500 zł. a 
z zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
poniżej ceny szacunkowej, lecz nie poniżej 
długów hipotecznych.

Nabywca będzie obowiązanym połowę 
ceny kupna zaraz po lieyt cyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tus. regi­
straturze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromtl dnia 1 listopada 1881.
(8591 3 —3) E d y  te t.

L 11047. C. k. Sąd obwodowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Powszechnego Zakładu 
zaopatrzenia we Wiedniu w kwocie 24370 
zł. 90 ct. w. a. z p n , przedsięweźmie na 
dniu 30 st. cznia 1882 o godzinie lOtej przed 1 
południem w gmachu sądowym w biurze N r i 
1 w drodze publicznego przetargu przymu- | 
sową sprzedaż dóbr Brzuska i Huta wielka j 
w byłym obwodzie Sano kim położonych 
wedle księgi Tabuli krajowej Dom 285 p.
241 n. 13 haer. Zofii Ringel własnych.

Cenę wywołań a stanowi wartość s<a- 
cunkowa w kwocie 61700 zł. 27 V, ct. w. a ,  
zakład wynosi 4000 zł. w. a.

Dobra te na tym terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną.

Resztę warunków licytacyinyoh, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tutejsro-sądowej registraturze

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
maj$ŁU'h, obie strony, tudzież wierzycieli hi­
potecznych z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, wszystkich zaś którzyby po 
dn u 16 lutego 1880 do Tabuli weszli i któ- 
rymby zjakiejkolwiekbądź pszyczyny niniejsza 
uchwała licytacyjna, lub dalsze uchwały w 
sprawie tej zapaść mające do rąk własnych 
wcześnie, lub całkiem nie mogły być dorę­
czone przez edykla i ustanowionego kura­
tora w osobie adw. kraj dra Dworskiego 
z zastępstwem adw. kraj. dra Kozłowskiego 
w Przemyślu zamieszkałych.

Przemyśl 2 listopada 1^81.
(8524 3 -  3) E  d y k t .

L. 4753. Uchwalą c. k. sądu obwo 
dowego w Nowym Sączu z dnia 26 listo­
pada 1881 I. 5366 uznano Semana Marko­
wicza z Złockiego za marnotrawcę 

C. k. Sąd powiatowy.
Krynica dnia 1 grudnia 1881.

(8542 3 - 3 )  E d y te t. L. 3141.
C. k. sąd powiatowy w Nowym tar­

gu wztwa niewiadomą z miejsca pobytu i 
życia Katarzynę Stopka W roblówu rodem, 
która w marcu 1851 wydaliła się do wsi 
Dzietwa na Węgry, tudzież wsystkich któ­
rzyby o niej jaką wiadomość m eli, aby w 
przeciągu jednego roku lic. ąe od ostatniego 
ogłoszenia tegoż edyktu o miejscu pobytu i 
życiu tejże sąd.-wi lub kuratorowi p. Janowi 
Trjfulcow i c. k. Notaryuszowi w Nowym 
Targu donieśli, gdyż po upływie tego termi­
nu Katarzyna Stopka za zmarłą uznaną zo­
stanie.

Nowy targ duia 30 sierpnia 1881.
(8608 3—3) E d y JR t.

L 4813. W sporze sumarycznym ks 
Jana Chr. Durkota przełożonego komitetu 
cerkiewnego w Nowej wsi przeciw Jurkowi 
Kaszyckiemu pto 66 zł. ustanawia się dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
kuratora w osobie Stefana Ziemby w Kry­
nicy.

Wzywa się Jurka Kaszyckiego by o 
miejscu swego pobytu doniósł lub pełnomo­
cnika ustanowił, zjzaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy
Krynma dnia 6 grudnia 1881 

(8619 3— 3j E  d  y  k  t .
L. 6596. Sąd powiatowy K-cki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż 6/12 części realno­
ści małoletnich Wojciecha, Jakóba, Franci­
szka, Katarzyny, Franciszki i Maryanny F ra ­
niów pod N r wykazu hipotecznego 156 w 
Bielanach położonej na pośrycie pretensyi 
Franciszka Chwiruta w sutnie 100 zł. z pn. 
w S dzie w 3 terminach w dniach

9 stycznia 
6 lutego §g
6 marca ^

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania 666 zł 37l/2 ct. wa­

dyum 67 zł Kuratorem dla niewiadomych 
ustanowiono Kaz mierzą Gojskiego w Kętach.

Kęty 30 listopada 1881.
(8592 3 —3) E  d y k t .

L. 15739. Samborski c k. sąd obwo­
dowy zaw adamia niewiadomą z miejsca po 
bytu i zamieszkania Leokadyę Paulewicz, iż 
Samborska kasa oszczędności uzyskała p ze- 
ciw niej nakaz zapłaty z 25 października 
1881 1. 13839 pto. 600 zł. w a i że celen  
doręczenia tegoż, ustanowił dla niej kurato­
rem adw Dra Fiteroika a zastępcą adw 
Dra Wołoszyńskiego, któremu kuratorowi* 
pozwana potrzebną informacyę udzielić, lub 
też sądowi innego zastępcę wskazać ma, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sama sobie przepisać by 
musiała

Sambor dnia 7 grudnia 1881.
(8625 2 —3) E d y h *.

L 51248. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszt-m do publicznej wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej gal. kasy 
oszczędności przeciw Janowi i Tekli m ał­
żonkom Mrozowskim pto. 2200 zł. 56 ct. w. 
a. dozwoloną została egzekucyjua publiczna 
sprzedaż realności pod I. 7471/* we Lwowie.

Do przeprowadzenia tej licytacyi rozpi­
suje się trzy termina na dzień : 19go stycznia,
23 lutego i 23 marca 1882, każdym razem
0 godzinie l i te j  przed południem w sali 
rozpraw ustnych.

Cenę wywołania stanowi suma 7100 
zł. w. a. każdy z licytują cych ma przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć d) rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 10 pr. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze c. k sądu krajowego.

Lwów dnia 26go listopada 1881.
(8594 2—3)_ E  d  y  te t«

L 5995. Dnia 17 stycznia, 21 lutego
1 21 marca 1882, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż pół­
nocnej połowy realności 1. k. 24 w Dołach 
celem zniesienia współwłasności.

Cena szacunkowa 534 zł., wadyum 54 
zł. Akt oszacowania i warunki licytacyjne
przeglądnąć można w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 30 września 1881 

(8618 2 —3j E d y te t.
K. 6570. Sąd po a iatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sp rzeda realności Dobry czyli 
Maryi Guttmaun w Bujakowie pod Nk. 71 
położonej, na pokrycie pretensyi Franciszka 
Richterlego w sumie 400 zł z pn., w sądzie 
w 2 terminach w dniach 9 stycznia i 6 lu­
tego 1882 każdym razem o godz nie 10 rano.

Cena wywołinia 506 zł. 25 ct wa­
dyum 50 zł. 63 ct.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono Kazimierza Go,skiego w Kętach, a ter­
min do lżejszych warunków na dzień 6go 
marca 1882 o godzinie 10 rano.

Kęty 30 listopada 1881.
(8590 2—3) E  d y te &

L. 5779. Sąd obwodowy ustanowił 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym Igna­
cemu Brunickiemu, Józefowi Tymolskiemu 
i Domiceli Parylewiczowej celem doręczenia 
im uchwały tabularnej, dozwalającej ekstabu- 
laoyą z realności 318 w Nowym Sączu na 
rzecz ich uskutecznionych adnotacji, kura­
torem adwokata dra Schornsteina w Nowym 
Sączu.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 29 października 1881.

(8562 2 —3) <g J ł t t.
31 11428. IBom f. f. $rei3gericf)te in 

Stanisławów rnttb befannt gemadjt, eS fei 
u6er ba§ gefantmte, tuo immer befinbltdje, be= 
weglidje fo tnie u 6er ba§ in ben Sanbern fur 
tnelcl)e bie SonfnrSorbnmtg bom 25 ®ełember 
1868 )R. © 18. 1869 97r. 1 gilt gelegeue un= 
betoeglidje SSermogen ber baź 3Ranufaftnr unb 
£ud)roaaren £)anbel3gefd)dft in Stanislau bea 
treibenben fpanbelśfirme M. Eigtnfeld et Broch 
nnb iiber bab ^rioatnermbgen eine§ jeben 6 an= 
bel*gefellfcf)afterg biefer fpanbelsfirma ber 
fnrS erbffnet loerben, unb bafj bie Serljanb* 
Inng iiber jeben biefer ftonfur&e abgefonber* 
gefiifjrt werben wtrb

3ur ^eitnng besfelben wurbe ber f. E. 
©eridjtśabjunEt bon Rybczyński nnb alb einft* 
weiliger HJiaffaberWalter §r. Artur Nimlein
beftimmt.

Stlle biejenigen, weldje gegen biefe £on= 
Eurbmaffe cmen 2lnfprnd) alb ŚEonfurbgtdnbŁ 
ger nort)eben Wollen, Jjabert iljre jjjorberungen 
felbft wenn ein 3ieci)tbftreit bariiber anbdngig 
fein follte innertjalb 60 Stageu bom Sage ber 
$unbmact)ung biefeb ©bifteb an, bei biejem E. 
E. £reibgerid)te nad) SBorfdjrift ber Śbnfurb* 
orbmtttg ^ermeibung, ber in berfelbeu an= 
gebroljeteit 9łacf)tf)eile gur ?Inmelbung unb bei 
ber Sagfaljrt beb 12 Sdnner 1882 tm Bureau 
I Ijiergeridjtb gur Stąuibirung nnb gur 3tanq= 
beftimmuttg gu bringen.

2)en bei biefer ctllgemeineu 2/agfabrt er= 
fd)ctnenbeu angemetbeten ©tdubigern ftebt bab 
fRedjt gu burd) freie 2Bal)l an bie ©telle beb 
SDtaffaberwalterb, feineb ©tellbertreterb ber 
•Dłitglieber beb ©laubigeraubfdpijjeb, melcbe bib 
buljin im Slinte Waren, anbere ^erfonen ibreb 
SsBertrauenb enbgiltig gu berufen.

3 ur «eftattigung beb bom ©eridjtc be= 
ftedten, ober ©rnennung eineb anberen 3Raffa= 
berwalterb nnb Stellbertreterb bebfelben uub 
gur 2Baf)l eineb ®ldubigeraubfd)uf|eb wirb ei= 
ne 2 agfa£uug an) ben 27 Dctober 18^1 urn 
9 Ut)t 23. w£- jm  Bureau 1. f)iergericf)tb an* 
beraumt, gu welcf)er bie ©laubiger unter 93eL 
briuguug ber gur '-8 efd)einigung if)rer 2tnfbriL 
clje bicnltdjen iBelege gu erfdjeinen borgelaben 
werben.

3u9̂ icfy h)irb ben ©laubigern weldje 
nid)t in Stanislau ober im ©prengel biefeb 
$reibgerid)teb wol)neu erinnert, bafj fie nad) 
§. 111 ber St. O. einett in Stanislau toot)nI)af= 
ten 3uftetfun93beoo[Imdd)tigten namljaft gu ma* 
cf)en f)aben, wibrigenb iiber Slntrag beb £on* 
Eurbfommiffarb auf ifjre ©efaljr unb ftoften 
ein Surator fiir fie beftellt werben wiirbc.

®ie wetteren S3erbffentlidjungen im Saufe 
biefeb $onEnrbbetfaf)tenb werben burd) bab 
Slmtbblatt ber Semberger geitung befannt ge= 
geben werben.

Stanislau 11 Dctober 1881,
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(8699) Obwieszczenie licytacyi.

L. 15963. 0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Nowym Sączu podaje d - powszechnej 
wiadomości, że dnia 27 grudnia 1881 w lokalnośeiach tejże c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu odbędzie się ustna lic; tacya w celu wydzierżawienia poboru podatku konsum yj 
nego od mięsa na jeden rok od 1 stycznia 1882 do końca grudnia 1882 albo na tenże 
jeden rok 1882 z mdez^eem przedłużeniem na dalszy drugi i trzeci rok 1883 i 1884 albo 
też na trzy lata 1882, 1883 i 1884 bezwarunkowo w następującym okręgu dzierżawnym:

OP-i

Okrąg dzierżawny 
i iiość 

przynależnych miejsc

M y ś l e n i c e  

z 38 

miejscowościami

Przedmiot
wvdzierżawienia

Pobór po­
datku konsum- 

cyjnego 
od mięsa

Cena
wywoła

nia

3320

Licytacya odbędzie się

dnia w

cnS —i
12 CO

C. k. powiato­
wej Dyrtkcyi skarbu 

w Nowym Sączu

4 Pisemne oferty należycie opieczętowane i oznaczone można wnieść do dnia 27 g ru ­
dnia 1881, 9 godziny przed południem na ręce naczelnika c. k powiatowej Dyrekcji skar­
bowej w Nowym Sączu.

Tak do ustnych ak i pisemnych ofert n a le ż y  dołączyć jako wadyum 10 proc nt ceny 
wywoławczej a to w gotówce lub w papierach wartościowy h, które jako kaucye rządowe 
mogą być przyjmowane 

S Bliżs e warunki licytacyjne można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. po 
wiatowej Dyr keyi skarbu w Nowym Sączu.

C. k. powistowa Dyrełcya skarbu.
Nowy Sącz dnia 10 grudnia 1881.

(8630. E  d  y  k  t
L. 14748. C. k. S d obwodowy w Sam ­

borze, ustanowił adw. dra Fruchtmana z Dro­
hobycza stałym zawiadowca masy rozbiorowej 
Herscha i H ni Lei dw. im Kreppel a Her 
scha Lantoera jego zastępcą.

Sambor dnia 22 listopada 1881.
(8563) E d  y  k  t.

L 12386 0. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie w sprawach handlowych jako in- 
stancya konk. wierzycielom masy rozbiorowej 
tutejszej firmy handlowej M. Eigenfeld etBroch, 
Majera Eig<-nfelda i Herscha Brocha wiadomo 
czyni, że na zasadz.e §§. 74 i 75 spr. konk. 
ustanowiono tutejszego adwoka a dra Bar 
dacha zarządcą i Isaka Zinsa zastępcą za­
rządcy i powołano na wydziałowych pp. Abra 
hama Fis< hlera, Lorenza Wertha, i Artura 
Nimhina.

Stanisławów dnia 9 listopada 1881. 
(8676) L. 4'"!15 4.

Oglo§£euie k on k ursu
W celu obsadzenia jednej posady pr a­

ktykanta ciowego przy gal. urzędach cłowyeh 
z adjumm roeznem 300 zł. a względnie ta ­
kiej posady bez adjutum rozpisuje się niniej - 
szem kon uus.

Ubiegający się o tę posaeę mają swoje 
podania w ciągu czterech tygodni wn eść do 
ck. krajowej Dyrekcyi s arbu we Lwowie i w 
tychże wykazać i ż :

1. są obywatelami austryaekimi,
2. ukończyli 17 rok życia,
3. ukończyli z dobrem postępem 4 kla­

sę gimnazyalną lub realną,
4 są zdrowi i silni,
5. sprawowali się do tego czasu niena­

gannie,
6. posiadają potrzebne utrzymanie, 

wreszcie władają dokładnie językiem niemie­
ckim i krajoweini.

Ubiegający się o posadę adjutowaną ma­
ją się wykazać, ze złożonego egzaminu dla 
ptak ykantów cłowyeb przepisanego,

C. k. krajowa D rekcya skarbu
Lwów dnia 2 grudnia 1881.

(8644 1—3) E  <« * b
L. 2087 O k S d powiatowy w Rad 

łowię *zywa Zofię z Kucharskich Nowakową 
z miejsca pobytu niewiadomą do spadku po 
Stanisławie Kucharskim dnia 8 września 1878 
w Niedzi liskach z p ̂ ustawieniem kody 
cylarnego rozporząd euia zm irłym z ustawy 
powołaną, aby w ciągu rokn od dnia 
niniejszego edyktu do t-go sądu dekla- 
racyę do tego spadku wniosła w p zeciwnym 
razie pertraktacja spadkowa ze zgłoszonymi 
spadkobiercami i z kuratorem Janem Samki m 
dla niej ustanowionym przeprowadzoną będzie.

Radłów daia 20 lisio.ada 1881.
(8685 1— 3) O g lo N z e n le

L. 166 Dye aryusz mają y praktykę 
sadową, z pięknem pismem, znajdzie umie­
s zczen i e  przy c. k. sądzie powiatowym w 
Łopatyiiie od 1 stycznia >882, miesięczne 
wynagrodzenie 20 zł.

Zgłosić się naLży pisemnie do Naczel­
nictwa tegoż sądu przesyłając świadectwa 
i próbę pisma.

Łopatyn dnia 11 grudnia 1881.
(8579 1—8) K  d  ?  k  t

L. 3074. O. k. sąd powiatowy w Żu- 
rtw aie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia 13 rat po 36 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 359 zł. 82 ct. z procen­
tem 12 procent od 22 lutego 1881 aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącym i kosztami egze- 
kuc. w kwocie 5 zł. 76 ct. publiczna sprze­
daż realności pod 1, k. 10 subrep. 15 w Kre- 
chowie położonej ciała tabularnego niesta- 
niwiącej Iwana Proniuka własnej, na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego włośe. we Lwo­
wie w dniu 17 stycznia, 31 stycznia i 23 
lutego 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym budynku są­

dowym, a to przy pierwszych dwóch termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej na 1200 
zł oznaczonej

R sz<ę warunków licytacyi można w 
tns registraturze przejrzeć a o zaległych po­
datkach w c. k. urzędzie podatkowym w Zy- 
daczowie przekonać się.

O czerń interesowanych się zawiadamia 
z tem, że dla wierzyeńli nieznanych ustano­
wiono kuratorem c k notaryusza tutejszego 
p Opolskiego.

Zurawno dnia 28 października 1881. 
(8636 1 -3 .)  L. 2218

Ogli sz- nJe lic } !a «  - 1.
C. k. Sąd powiatowy w Makowie przed- 

sięv»eźmie w dniacb 19 stycznia, 22 lut go 
i 2-3 marca 1882, każdym ra?euj o 10 go 
dżinie rano egzekucyjną sprzedaż domu pod 
Nr. 98 i 4 parcel gruntu ogółem na 330 
zł. oszacowanych, Józefa Białońezyka włas­
nych. vt Grzeihyni położonych, w c lu  zaspo­
kojenia pivtensyi Wojciecha Makosia oto. 111 
zł. w. a. z pn

Warunki licytacyi, protokół zajęcia i o- 
szaeowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać.

Maków 17 października 1881.
(8686ł JE 4  i h i

L 7989 0. k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie ogłasza, że złożone zostały u niego 
do przejrzenia arkusze posiadania w formie 
wykazów hi>oteczny<h sporządzone i inne 
akta służyć mające do założeń a księgi hipo- 
teczn j dla gminy katastra ln i Szczut ów.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszon • być mogą ustnie l b pisemnie w 
tutejszym sądzie aż do drna 23 grud ia 1881. 
na którym to dniu w ra-'e  w-niesionych za- 
izutów dochodzenie sprostowawcze prze­
prowadzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 11 grudnia 1881. 

(8693) ©głoszenie.
L. 462. Komisya hipoteczua przy Pre- 

zydyum c. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu oznajmia niniejszem, że arkusze po­
siadania dla posiadaczy rustykalnych w 
gminie kalastrainej Gzarnok ńee w po­
wiem ^ Jaworowa1/ rn (ułożonej we formie 
wykazów hipot cznych sporządzone, oraz 
ince akta oduoszące się do przyszłej księgi 
g.nntowej ws omnionej gminy są d pow­
szechnego przeglądu w gmachu sądowym 
Nr. 25 na II piątize złożone.

W razie w niesienia zarzutó w p ■?,< ciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
wyznacza się do dalszych doehod . ń te min 
na dzień 21 grudnia 1881 na którym inte­
resowane strony przed komisarzem kierującym 
dochodzeniem stawić się mają.

Przemyśl d ia 9 grudnia 1881.
(8700) E d y t o  t.

L. 547-38. Ogłaszam, że w masie roz­
biorowej Rebeki Pllpel w myśl §. 161 ust. 
konk. do zbadania i zatwierdzenia rachunku 
byłego prowizorycznego zarząd y masy adw. 
dra Pająka wyznaczam termin na dzień 28 
grudnia 1881 o godzinie 10 w b urze Nr. 12 
na któ;y wszystkich wierzyć eli zawzywam 

Lwów dnia 7 grudnia 1881.
(8695) ttglo<izenir. ^  7OR9.

O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż
zł żone zostały do powszechnego prz-jrzm ia 
arkus e posiadania i inne akta służyć ma ące 
do zał żenią księgi hipofecznej dU gminy 
OoPowy Tuszowskie.

Zarzuty przeciw pra*dziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w s dzie po­
wiatowym w Kolbuszowie dnia 24 grudnia 
1881, na którym dalsze dochodzenia miej­
scowe prowadzone będą.

Kolbuszowa dnia 10 grudnia 1881. 
(8698) ©!»?>, ifcSU.CZa Jule

L. 651. Komisya hipoteczua dla po­
wiatu sądowego Janów- Zalesie urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 19 grudnia 1881 aż

do dcia 27 grudnia 1881 w godzinach urzę 
dzwych złożone będą w biurze hipoteczuem 
przy Prezydyum c. k .  sądu krajowego we 
Lwowie do powszechnego przej zenia arkusze 
i osiadania, wraz z sprostowanymi s isam', 
kopiami map katastralnych i protokołami par
celówj mi, tudzież protokoły dochodzeń do 
tyczących posiadłości w obrębie gnrny  kata­
stralnej Wiszenka z kol Walddorf leżących.

Równocześnie wyznacza się t e r n u /  na 
dzień 28 grudnia 1881 o godzinie 11 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mnie­
manych przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania.

O tein zawiadamia się strony intere- 
Si wane z tem, że każdy kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadania, 
może się zgłoś ć i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Lwów dnia 10 grudnia 1881

Doniesienia prywatne.
i.. 1285 (8662 3—3)

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet B a ­
dy powiatowej na rok 1882, tudzież 
rachunek kasowy za rok 1880, w myśl 
§, 30 ust. o repr. pow. zostały wyło­
żone w biurze Wydziału na * dni 14 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie.

Wydział Rady powiatowej 
Brody dnia 12 grudnia 1881.

Kantor wymiany |
o. k .  u p r z y w .  g a l i c .  ^

akcyjnego Banka hipotecznego $
w e  L W O W I E  A

i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
sprzedają po kursie dziennym fuj

nowo wydawane fed

5° o listy hipoteczne. A
 ̂ Listy te według prawa z dnia 1 lipea 1868, Dz. P. P. ilj

i j j  XXXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871. mogą fjj;
p sb y ć  użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, fed 
[Hj kaueyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. [H

A F  Przedruk nie będzie płaeony. [8373 10 ?] fa ji

Przeciw wyłysieniu
p o s iv U c r i i>  w ło s ó w  1 t w o r z e n i u  s i ę  i u p h i y

udowodnił swą. skuteczność w edług nadchodzących codziennie poświadczeń i pism 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

© L E J '  T A W I  S T Ó W Y
D r a .  M a r a s a .

Szanowny Panie aptekarzu )
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tanainowego Dra. Morasa. Sku­

teczność tego środku jest wyśmienita, ponieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się 
już także gęsty zarost.

W iedeń d n ia  5 stycznia 1880. Willielru Wagner.
Do P an a  Józefa F iirst aptekarza w P ra d z e !

Jestem  szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanninowy Dra. Morasa w strzym ał u mnie 
wypadanie włosów, trw ające już przeszło dwa lata.

Spodziewam się, żeAapomocą tego środka uzyskam  napowrót moje dawniejsze tak piękne włosy.
M arienbad dnia 18 sierpnia 1870. Maryit Zaremba.

W ielmożny Pan ie  !
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać_ już 

ły są  głowę. Gdybym był nieużywał oleju tauninow ego Dra. M orasa, byłbym  dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziała ł u inuie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co 
mię znają. Proszę przeto etc.

Bukowa dn ia  3 stycznia 1880. wdzięczny
Jarosław Iłrtikol, zarządca dóbr.

Do nabycia we flaszkach po 18 I 1  7 ( -  we LW OW IE u Zygm unta Rucera  ap tekarza , u lica  
Krakowska, w CZERNIOWCACH u J. Golichowskieyo aptekarza.

(8305 52 - ' )

a o ^ s o s ó ® 6 ® ć ® o s o s o s s
W  y s z c z e g ó l n i o n e  

Czteroma medalami zasługi i listem pochwalnym.
A m t i l e n t t  i ł i a .

Usuwa z tw arzy piegi, opalenie słonecznesczne, plam y żółte i brunatne. Tw arzy nadaje na tu ra lną  
ie tego cudownego środka polega na tem, że naskórekbiałość i nieporów nana delikatność- D ziałanie _ „  - , -------------------

pod wpływem A t l e n t t i l i i  miękaieje, oddzieita się  a stare, pomarszczone i zgrub iałe  koinóreczki 
naskórka wraz z barw inkiem  tworzące piegi i plam y u s tę p u ją ; dlatego też osoby posiadające
twarz szorstką, g ruba, żółtą , lub martwą, po użyciu A n  t i fe  n 11 i l  i i odzyskują delikatność białość 
i prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A n i l e  n t  t i l  ę polecam z
1.1 i : . . .  : ______ _ j  j . . . ,  1 m i / i s z f iZ

tem przekonaniem , że jako śro ­
dek hygieniczuy, odm ładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, je s t on zupełn ie n ie ­
szkodliwy i znalazł powszechne uznanie. ■ ■ • • 2 '—

gO ł ó w k i  do brw i i  r z ę s ó w ,  czarne i blond w celu podniesienia w yrazistości . _ - 6 0
O ł ó w k i  c z e r w o n e  i  n i e b i e s k i ©  do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz — -60

M a c z k a  ryżow a do twarzy . • ■ • — "20 i — -35
P u d r l i y g i e n i c z n y .  C o d z ie n n ie  używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odśwież.a, bieli

i w rdelikatn ia  płeć • • •. • .■ • • ■ . . . — • 50 i T —
FAl P u d r  książęcy b ia ły , Jest. prawdziwym unikatem  w sztuce kosm etycznej, nie zaw iera bo- 

L fJ  wiem w swym składzie ani bizraontu an i ołow iu, am  tez żadnych m etalicznych pierw iast-
A  ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjem nie p rzy lega do tw arzy , nadaje śliczną, na-
I I  tu raluą  i bardzo przyjem ną bialose delikatność i swiezosc, m ałe pudełko . — -(50
V  1 całe pudełko . _ j . _  j j . - q

'aI  P u d r  k siążęcy , cielisto różowy dla blondynek i
f ]  P u d r  k s i ą ż ę c y  © i e l i s t o - ż ó ł t a w y ,  d la  brunetek i szatynek, pudełko po — -70 i 1'20 i  1-60 

‘ j ń ż  t ł u s t y .  Przez posmarowanie ust lub jioliezkow, otrzym uje sie naturalny  i piękny rum ieniec — .50 
R ó ż  s u ł t u u s k i ,  najprzedniejszy, służy do nadania  naturalnych i prawdziwie pięknych ru ­

mieńców, p u d e ł k o ...........................................................................................................................[
A l B a r w i k i  t e a t r a l n e ,  do charakteryzow ania scenicznego: Nr, 1. kolor biały, N r. 2. blady, 

y j  Nr. 3. cielisto-jasno-rożowy dla m łodych blondynów, N r. 4. eielisto-różowy dla szatynów
Nr. 5. cielisto ciemno rożowy dla brunetów , N r. 0. ciemno cielisto sm agły, N r. 7. a rabski 
opalony dla typów w iejskich, N r. 8. kolor sta ry , N r. 0. zgrzybiały, N r. 10. kolor rdzawy 

'■ N r. 11. balw erski d la oznaczenia zarostu, N r. 12. m aury tańsk i,
. ‘ —  25

W
s
w

w

dla oznaczenia zmarszczek,
Nr. 13. kolor afrykański sztuka

P u d r b ry lan tow y ,  d la brunetek , d ia nadania świetności
P u d r złoty, dla olondynek .........................................
P u d r srebrny ,  d la  blondynek

— •50 
— •50 
— '50

J a n  R B m a f o w i c z  mag. farm. i chemik sądowy. 0
F ab ry k a  we Lw ow ie, F ilia  w K rakow ie  Sukiennice

S S O O S O S O S O J S O S O S O S J O S i l
l i c e  1. 2 0 .  (1527 IG— ?) f i j l
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P O R G E B L A m r  i  S Z K Ł A

t l o  ^ j r c i c p s w l a  
n 4g .

Słomianki
sztuka, t o 25 et., 35 d . , 50 et.

Ruifóżki kokosowe

1S;

8425

|  z wyższem w yksztsł eniem, 
znający teoryo m uzyki, 
w ładający popraw nie ję z y ­
kiem niem ieckim  i znający 
języki starożytne, sta ra  się 

o posadę nauczyciela doinowegc. -  bliższa w iado­
mość pod ad resem ; V,v6w — Skarbkowska 35 
w oficynie, pod lit. I® W . (8701 1— 3)

Rcigoiki i morskiej trawy
1 szuika po ! złr. 20 ct.. 1 złr. (>0 et..

2 złr.
3h u i g t ó M  a  g u t a p e r c h j f  po 3, 4, 5 zlr. i wyżej.

1 sztuka po 60 , t., 80 ct., 1 z lr ., 1 z lr. c t , 
1 zlr. 50 et. do 4 zlr.

P I H

Duże fu tro  n led ź-  
 w ie d z ie d,) p™gfI!a
jest do sprzedania, u lica A kadem icka 1. 5 w podwórzu, 
I-sze drzwi na prawo. (8602 2— 3)

Pomarańcze soi 4̂ r.3l 5 ^ lk
Pułp\rnu 40 do 45 ssifcwK 1 złr.u y  u  y n y  95 t.*.
wybierane, - ąjieps e z Messy ny, wysyłam 
szybko pocztą za pobraniem o p ł a c i w ­

s z y  c io ,  f r a n c o .
W szystkie inne owoce południow e po ce­

nach en gros. — Cenniki franco.

B. Maiti
' H 1 y -  t ś  « »

(6681 i 3 -20')

a  ■ ^ ■ w u w a y u j u Ł .  m m m

I I A .  ̂ D M L 
towarów korzennych
Karola Bałłabnaa

w e  L w o w i e ,  poleca
D ro ż d ż e p r a s o w a n e  ze  s ły n ­

n e j  f a b r y k i  A d. Ig . 
N a u ln c r a  I Syssa w W ie d n iu , k łó ­
ci eh  to  j e d y n ie  w h i in d lu  m o in i  d o ­
s ta ć  in o jin a .

i i a j l e p S i a c j  j a k o ś c i ,  m łynko­
wany, ki lo po 56 et.

f r a n c u s k ie  z cienką 
upką, kilo 64 ct 
w ę g ie r s k ie  kl. 32 et. 
i wszelkie inne towary ko­

rzenne w najlepszej jakości. (8647 3 V)

M M d 
O rzech y  
P o w id ła

' l® s *z e K  c *« łl«8 z f m e
w

bardzo ładne, świeże, deserowe

W inogrona
hiszpańskie,

p o  1 z ł r .  6 0  e t. k i lo .

Kalafiory włoskie
p o  8 0  c t .  k ilo .

Marony tyrolskie
p o  4 4  e t. k i lo .  (8167 4--?)

Figi, daktyle, rodzynki, migdały itp,
pierwszej jakości — poleca HANDEL

St. Markiewicza
we fyw ow le w Rynku 1. 42.

Już wyszedł i nabyć można
w  D r u k a r n i  L u d o w e j  

w e F ic o w ie  
i n f o r m a c y j  n y

Kalendarz „Chaty**
na rok

Cena dla księgarzy i kupców 18/12 za go­
tówkę 2 zł. 80 ct., w komis 3 zł. 15 ct., po­
jedynczy egzemplarz wraz z przesyłką 40 t.

U w a g a .  Przy większych zamówieniach 
uprasza się o załączenie na list frachtowy 6 ct.

(3550 3— 6)

W  ilstis-s^yju tthitiH
BIBLIOTEKI MRÓWKI

opuściły prasę;
WŁ Spmowii z a :

W ładysław  Syrokom la, stnciymn . . .40
W incenty Poi jako poet* . -.20

Maurycego G sławskiego :
Piosnki u łana poi kiego . — 20

M ikołaja Hej a:
Żywot człowieka poczciwego . 1.20

F. S, Klonowicza ;
W orek Judaszow y . . . . — 40

J. Ummcincewicea:
Lejbo i Stora, rom ans żydowski . — .60
J tn  z Tęezyna, powieść bisior. 1 —

J la  Józefa Kopcia:
Dziennik podróży do S ,b e ry  i . . — . ‘ 0

Jana Chryzostoma P a ska : 
Pam iętniki . 1 .—

Jana FinJcelhau -a :
Podróż po N orw egii . . — .20

Jana K iliński’g o :
Pm lpok ik i . . . —.40

*¥.rł . . Syrokom li:
' k r  . g .węd:: indowa —.20
Mar.-.; oemat historyczny — .40
Nocleg ueimański „ — .20
Ita ro s ta  kop; nieki „ -.20
K asp er.K ;iliń sk i, dram at , . . — 20
Hrab a na W:, torach krotoehw ila . —.20

J. Stow ckiei‘0 :
Ojc oi zad; uinion i cli. — W Szwajcaryi —.15

N a k ł  a d 
K S I Ę C ł A M A I  P O I i S K I E J

we L W O W iE .
(8fi;7 I-  -  )

oo sprzed uiia! pierwszej jakości, 
po cenie przystępnej, ma folwark 
F r u s i e ,  pół‘ miii od K a w y  
r u s k i e j .  - iisŁ. Bliższa umowa, 

u Z aiządu  dóbr w l * O l y l l ó  ts o. p w Galic.yi.

F Ć L W l i l
’& r ę k i  *? o  • p r . .« < I a n i» ,  z
powodów f .niilijny; b , obejmujący 70 mor­
gów crtieg; pola ; rolo i. budynki w dobrym 
sianie stan o w ince os bno ciało tabularne 
Biiżssl luaJomość |'o-J adresem U TS. poczU 

J a w u & ó w .  <8288 6 — 10)

W illiama Lasso.na „Hair-Ełixii
zajmuje niezaprzeczenio pierwKM*. ««h*,t«oe pomięl.-y jffszystf t*«> 5 dut-tjf 

na winaauianic i poroś włosi'zalecaneiui środkami.
Nie po-iada on wprawdzie tej wł.sioici, aby na mi-j-cm-h, gdzb m/. ż.idnyo! 

nie ma korzeni, nowe włosy wytwarzwsó fg iyż środek taki nie istnitj . oboma; 
to już niejednokrotnie o wielu iuny>h ^jikturaeb R i j l s l e  '■ dziennika,ee doaoszo 
no), jednakże wzmacnia, on skórę i korzenie, o  (y je  I w t e n  s p o s ó b ,  że wy I 
pałanie włosów w bardzo krótkim •/asie ustsje i z korzeni, jak dłngo tylko takowe 
zupełnie jeszcze nieobumarły nowy włos wytwarza, jak to już # lr|i< lkri»(nl(i 
p r a h ty o * a  1 e stwierd/.oii.o.

Na barwę włosów środek ten nie ma żadnorc wpływ n;e zawiera ż a i la y r l i
z d r o w iu  azk « d liw y « ib  a k ła ń n ik ń w .  — WlKĄCEiNA spr/e ■«■>; n. Lwów w głównym maga­
zynie perfumeryi pana IO N iO E O O  JA H L A , Pi rc Meiyaeki, Ilotei Langa.

W ill ia m  L ak n o n . Londyn, ! arvż & Berlin, i
f5022 20-

P ł e ć *  łoiluym z g łów nych  w arunków  piękności j.-st płeć. N aw et m a ej fo ­
rem na  tw arz  może n a s  ^ c h w y c ić ,  .jeżeli znajdziem y płeó bez zarzu tu . 
Ale także  ra jreg u la rn ie jsza  ’ ięknośó dopieu» n-L-dy !n ż,y Libie na
pochw ałę jeżeli będzie ezyzkij, Ml iącą, i m ł dzieńiw:, ) jiłci. Licz
na ilość p ań  nie rnoźo m ice pręt syi di p ‘ęk:iuś-i 'i  pdló ich
nie podtrzym uję Ażeby sobie piękną
• ości zapewnie, n uzywo.i.. j '-zez

ir rtł

* wiozą. ‘vi, pozo • gi;a-
ie!n ■ Voimity■ !i ) ,ożó a to 

pref' Pyeflnch w Lon-lynL pro! Bae| dr. Jungera, dr. Kfidnita 
polecony, od .14 iat z naclzwycćąjWym .-Autkiois przez lip- używa- 
ny b a l s a m  b n o z o w y  I z f r s g ic la .  Ten nlnbi -ny ki m. tyk
uzdrawia w skutek szkodliwego łP lid ła  namiejęti>A(5" :ni- z >ew.odu 

I innych przyczyn zbrzydną płeć, a nawet w skute* v -zpeconą tw irzywraca 
do zupełnej gładkośui Ozy ni zwiędłą i zeschłą śk-óre zt wn - wieżą i gi i ęaduje 
jej przyjemny koloryt, n» no głównie starsze >-tuie i n. nowiu uwagę zwrs j |.  F- o 
pró«* dr. Lengiela balsamu brzoeowego ni ema lej w.ego i ni zawodniejszego śr dka na 
upiększenie i konserwowanie twarzy, s wierdziii ci, którzy takowego używali. Cena dzba­
nuszka i złr. 50 ct — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm . Hackera. (2*521 45-—?)

U diukami W4. Łozinsaiego ni. Criracc leg 1 2  i m. W e n -" a .

a K 3 Ł € * n P 3 » r j c c j a B ~ * r

J. Osiowskiego & J. Strzeleckiego
j u b i l e r ó w  w e  L W O W I E  R ^ n e k  4 5

p o l e c i .

wszelkie wyroby ze z ło ta , srebra i drogich kamieni,
jako  (o: b ro sz e , kólczyki. branzolety, pierścionki, guziki, spinki, agrafy, zastawy stołowe 
srebrne, tace, cukiaruiezki, eąik i, sztućce t. j .  noZe, łyżki i widelce, tudzież serwisy

herbaciane i kawowe
«  prlerwszorzędnych fa b r y k  zagran icznych .

Magazyn ten, znany o « l pftt w i e k u  z rzetelności i suinienn -ści, poleca też w łasną p r a c o ­
w n i ę  d o  w s z e l k i e ? *  n a p m w e k  i  r e p e r a c y j ,

oraz wykouywa ivsz-ikie do użytku kościelnego potrzebne przedm ioty jako to : i n o n s i r a n c y e ,  
k i e l i c h y  I t .  <1. podług najnowszych rysunków , używane zaś odzłaca i odsrebrza po cenach

um iarkowanych.
Posiada również jedyną w Galicy i

lie p re z e n ta cyę  w y ro b ó w  C H B IS T O F L A  z P a r y ż a
s ł y n n y c h  s r e b e r  e h i ń s  i c h  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

(8624 3—?)

a — B M L

Z n a n e  ź ró d ło  W I N !
8BT W ę g l e r s i i l e  u a l u r a l u e  o d l e ż a t e  z pryw atnych piwnic zakupione.

Szam pańskie, fram u sk ie , hiszpańskie m arek pierwszorzędnych.
8 J k ł a < l  g ł ó s a y  bezpośrednio powierzony B e n e d y k t ;  n k i  z Fecam p, i l i k i e r ó w

W ynooda F ock ing  z Auuderdamu 
F r a c n s k i e  : Ananas Cacao a la Vaniile w całych i pół butelkach i w rozm aitych

smakach
S z w i i j e n r e k i e :  A bsynthe i Kirschwasse.r.

PK A W D ZIW E MABASCH1N0 di Zara, w całych i pół butelkach.
L ikier M «rtinique i wódka am erykańska W bysky.

W doborowych gatunkach z powodu znacznych zapasów sprowadzonych przed podnie- 
sienieni cła, sprzedaje po zniżonych cenach.

t i i ó n n y  u k ł a d  wódek krajowych, hr. M .  ] > r o h o j o w s k i e g o  w  B o l a n o -  
w i c a c h .

Skład  najprzedniejszyeh herbat braci Popow z W arszawy, C. T rau a  z W iednia. —
Jakoteż v.łasne pakowanie herbat bińskich najw yborniejszych u.elangeów w pół i ćwierć 
funtach

i j s r  U w agi godna H e r b a t a  c z a r n a  z kwiatem.
B l e k o t y  auzielsk ie  '-■pros! z Londynu Huntley & P a im erjp  .

C V .e k o I a .d y  : F rancuska Mnssona S /l . ..,carska Souc-bard i — wiedeńska.
F r i i k t - . -  : francuski; gładko kandyzowume z Nicei w oig inainyeh  skrzyiikai-h, jako ież i czę­
ściową sprzedaż na wagę. W  f.ndełkaeh eleganckich po pół i ówieić k ilog r 'V kompotach 

w całych i pół słojach i częś iową sprzedaż na wagę.
M armolada v> całych i pół eł.-jach i częściową sprzedaż na wagę.

S * « » a ł « ly  str ssburgskic w terenknch i puszkach b lss/anyeh  
W ybór wszelkich r y b  n i a r y n o W K u y c k ,  wędzonych i w konserwach 

R a b l  u i o r s k i e ,  s z p a r a i t h  w całych i pół pustkach  w konserwie.
M i ó d  w j i i  H lrM irh  i  |> a io U < > .

W  świc o zaopatrzone zapasy po najtańszych eeuaeh p o l e c a

F. W. Królikowski Łŵ vle.
Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej)

(85 6 2

llo n ip k tn t ' uM sądienia d k  fa b ry k  « y k o r j i r k rochm alu  
% k a rto fli, cuk ru  s tow arów  g liu ia o jc h  d a b ro w aró w  
I g o n e l l l i  j;;k niomŁej dla B l ły i lÓ W  *boŻóWJ'Cll I tarto ków, dalej 

v parow e I pom py, tudzież w agi ccutim alue od 25 do 200
ni tr. ceiitna ów dostarczają po niskich e-ma-h

M agdeburga
[Ńiemc\]

D a n n e n b e rg  &  S ch a p e r
fabryka maszyn i  gisernia żelaza.

Ces. król. uprzyw.

iaiic. akcyjny Bank hipateczn
we L w ow ie

1 stycznia począwszy

płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu, 
n © O  » n n

w obiea'" Ą1/

3  p r o e e - n t c ^

4  ‘ „
W da ^kie z/siuaiace się jeszcze w obiegu 4 1/* procentowe Asy- 

!;ty karowe % 6 0 -dmoweTU "wypowiedzeniem, uęda oprocentowane 
pMWĄVrm  od  d n ia  1 M a rc a  1881 tylko po 4°fQ z zatrzymaniem 
dotychczasowego termin u wypowiedzenia.

L w ó w  stycznia 1881.
D 7 R E E G T  A .

(Przedruk nie bodzie płacony) (8'.-i31 1—?)

Papier % c. k. uprzyw. fabryki pap

6T T O ip )iS « r
-O W U J9IM S


